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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces i Król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
m ajab . r. nadać najmiłościwiej starszej prze­
łożonej cywilnego pensyonatu dla dziewcząt 
w W iedniu, Maryi B a ń k o w s k i e j .  VI, kla­
sę rangi. ___________

O bw ieszczenie.
Przy dokonanych na mocy postanowień 

rozporządzenia c. k. M inisterstw a spraw' we­
w nętrznych z 2 stycznia 1907 Dz. p. p. Nr. 6 
wyborach członków wydziału kondycyonują- 
cych m agistrów  farm acyi w obrębie Gremium 
aptekarzy Galicyi wschodniej we Lwowie, zo­
stali w ybrani w edług wyniku, przeprowadzo­
nego dnia 31 maja 1912 skrutynium , człon­
kami W ydziału m agistrow ie fa rm acy i:

1. H enryk A dolf 2 im. B ł ę d z i ń s k i  
w aptece p. Pilewskiego.

2. S t e i n  Schulem w aptece p. Jezior 
skiego.

3. K a j e t a n o w i c z O s a d c a  Kajetan 
w aptece p. Kajetanowicza,

4. Jan  A ntoni 2 im. W i l c z e k  w apte­
ce p. Łazowskiego.

5. A braham  D o r s a w e t z  w aptece p. 
B ergera i

6. Ozyasz T e n e n b a u m  w aptece p. 
H aya;

zastępcami zaś członków W ydziału ma­
gistrow ie fa rm acy i:

1. E isig  L i n k  w aptece p. Rubla.

2. W iktor G u n d e  r m a n n w aptece 
p. Łazowskiego i

3. Stanisław  C h o m i ń s k i  w aptece 
p. Krzyżanowskiego we Lwowie.

Podając ten wynik wyborów' do po­
wszechnej wiadomości, c. k. Namiestnictwo 
wzywa wszystkich tych, którzy by chcieli w 
myśl postanowień paragrafu  11 wspom niane­
go rozporządzenia wnieść zażalenie przeciw 
tym wyborom, aby wnieśli je  na piśm ie w 
trzech dniach, licząc od dnia następującego 
po dniu ogłoszenia tego obwieszczenia wprost 
do c. k. Namiestnictwa.

Za c. k. N am iestnika : 
U s t y a n o w s k i  w. r.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 14 czerwca.

K a d a  p a ń s tw a .

Z k o m isy ! b u d że to w e j.
Na wczorajszem posiedzeniu kom isji 

budżetowej w rozpraw ie ogólnej nad prowi- 
zoryurn budźetowem zabrał głos p. dr. Leo .

Wywody Prezesa Koła polskiego,
Mówca wyraził ubolewanie z powodu 

niezałatw ienia budżetu w drodze norm alnej. 
Dalej w skazał na niebezpieczeństwo dla Mo­
narch ii i ludności, k tóre zawsze groziło, gdy 
reprezentacya ludu wypuszczała ze swoich 
rąk najważniejsze prawo parlam entarne, t. j. 
uchw alanie co roku norm alnego budżetu,

Ten anorm alny stan  zm ienił się w A ustryi 
w stan norm alny, a opinia publiczna wcale 
nie reaguje na to. Możnaby ułatw ić norm al­
ne z łatw ienie budżetu przez przesunięcie 
term inu roku budżetowego o 3 lub 6 m ie­
sięcy ; w ten sposób zarezerwowana byłaby 
dla obrad cała s e s ja  jesienna i zimowa. Na­
tom iast trzebaby odpowiednio do tego ure­
gulować sesye sejmowe i Delegacyj.

■ W nioski dotychczasowej pracy Rady 
państw a n ie mogą zadowolić ludności. Na 
polu gospodarezem nie zrobiono praw ie nic, 
bo największe przedłożenia inw estycyjne albo 
nie zostały załatw ione, albo wogóle ich się 
nie załatwia. R eform a podatkowa i sanacya 
finansów krajowych również dalekie są od 
załatw ienia. Zbyt w iele czasu stracono na 
dyskusję  nad drożyzną, przedłożeniam i u- 
rzędniczemi itp. W ostatniej chwili Rząd z 
powodu znanych zajść na W ęgrzech bardzo 
energicznie wystąpił wobec parlam en tu , tak 
co do formy, jak  i sposobu postępowania. S tron­
nictwa chętne do pracy, t. j. większość Izby 
oświadczyły natychm iast gotowość załatw ie­
n ia  żądań, które Rząd uznał za konieczność 
państwową, ale zarazem wyraziły ubolewanie 
z powodu, że w' ten sposób przypom ina się 
się im spełnienie tego obowiązku. Repre­
zentanci Rusinów dali niezwłocznie swoją 
odpowiedź w drodze' piśm iennej i nietylko 
odrzucili wezwanie Rządu do pracy, lecz 
nadto zagrozili użyciem jak  najdalej idących 
środków parlam entarnych, gdyby żądania ich 
w sprawie U niw ersytetu ruskiego n ie  zosta­
ły bezzwłocznie (załatw ione w myśl ich po­
stulatów. To skrajne stanowisko Rusinów 
je s t tem bardziej dziwne, że idzie tu o kwe- 
stye, co do których Koło polskie zawsze zaj­
mowało przychylne i zgodne stanowisko, np. 
przed dwoma laty w uchw ale kom isji, która 
przyszła do skutku tylko za zgodą Koła pol­
skiego. Tak samo jes t dziwne, że groźba ob- 
strukcyi ze strony Rusinów padła w chwili, 
kiedy czekają załatw ienia najważniejsze ko­

nieczności państwowe, mianowicie załatw ie­
nie przedłożoń wojskowych.

Koło polskie było i będzie zawsze go­
towe uwzględnić wszystkie upraw nione kul­
turalne i polityczne żądania Rusinów, pod 
warunkiem atoli, że przez gw ałtow ne środki 
nie będą tamowali obrad w tej Izbie i w 
Sejmie galicyjskim. Dwa warunki, jak ie  Koło 
polskie swego czasu postawiło, tj. zaniecha­
nie obstrukcyi w Sejmie galicyjskim i zała­
tw ienie kwestyi siedziby przyszłego U niw er­
sytetu ruskiego w drodze ustawowej, są tak 
naturalne, że każdy, osądzający stosunki ob- 
jektyw nie, nie może w tem widzieć żadnych 
kroków nieprzyjaznych, ani nawet chęci prze­
w lekania załatw ienia tych spraw. Cała opi­
nia publiczna w Galicyi natychm iast zwróci­
łaby się przeciw Kołu polskiemu, gdyby ono 
przyznało Rusinom tak daleko idące naro­
dowe i polityczne koncesye w chwili, gdy 
oni prowadzą najdzikszą walkę w Sejmie. 
Byłoby to poniżeniem reprezentacyi polskiej 
i zwycięstwem metody obstrukcyjnej, co w 
przyszłości jak  na  stosunki w Sejmie tak i 
w tej Izbie mogłoby wywrzeć wpływ jak  naj­
gorszy. Pod tym względem niem a różnic 
między stronnictw am i w Kole, ponieważ Koło 
polskie pozostaje solidarne z całą opinią pu­
bliczną w Galicyi.

W arunek, by siedziba przyszłego U ni­
w ersytetu załatw iona została w drodze usta­
wowej, je s t warunkiem czysto natury  p ra ­
wnej, wynika z jasnego brzm ienia konstytu- 
cyi, że sprawy U niw ersytetów  mogą być re ­
gulowane tylko w drodze ustawy.

O bstrukcja ruska w Sejmie galicyjskim 
musi być uważana za taktykę agresywną, 
gdyż Rusini nie bronią swego stanu posia­
dania, nie zmusza się ich do obrony przy­
musowej, ani się im n ie  narzuca. Kwe- 
stya reformy wyborczej je s t dopiero w sta- 
dyum przygotowania, nie można więc mó­
wić jeszcze o pokrzywdzeniu Rusinów, k tó­
rych obstrukcja  zwraca się w łaśnie przeciw

(Kartka do życiorysu ś. p. Konrada Machczyń- 
skiego, ostatniego Prokuratora b. Senatu pol­

skiego, autora dzieł prawniczych i innych).

(Dokończenie).

Z udzieleniem Królestwu Polskiemu 
szczupłych wprawdzie, zawsze jednak polity­
cznego) znaczenia reform , przyjście do w ła­
dzy m argrabiego A leksandra W ielkopolskie­
go, umożliwiło gruntow ną poprawę praw  
krym inalnych i cywilnych.

Dwie przestarzałe procedury karne, p ru ­
ska i austryacka, oraz kodeks kar napisany 
dla Rossyi w r. 1847 i w Królestw ie z małemi 
zmianami wprowadzony, nie odpowiadały ani 
postępom nauki, ani wyobrażeniom i potrze­
bom kraju, stojącego nierów nie wyżej cywi­
lizacyjnie; zmiana więc tych praw  stała  się 
konieczną i przy sprzyjających okolicznościach 
możliwą. Jakoż w r. 1862 rozpoczęły się 
w Komisyi rząd. sprawiedliwości, pod prezy- 
dencyą jej dyrektora głównego Leona Dem­
bowskiego, b, kasztelana, prace kodyfikacyj­
ne, odnoszące się : 1. do procedury krym i­
nalnej, 2 do rewizyi kodeksu kar, 3. do 
praw a o subhaslaeyaeh, 4. do organizacji 
sądów karnych, 5. do organizaeyi sądu ka­
sacyjnego, 6. do praw a przejściowego do n o ­
wej procedury krym inalnej i kodeksu nowe 
go, 7. do przygotowania in stru k c ji i dzieła 
podręcznego, potrzebnego do obznajomienia 
urzędników z nowem postępowaniem sądo- 
wem w spraw ach karnych. Do prac tych, 
oprócz urzędników speeyalistów, prawników, 
powołani byli i obywatele, powszechne po­
ważanie mający. Każdy przygotowany projekt 
praw m iał być rozbierany w kom itetach re ­
wizyjnych, złożonych z osób miauowanych 
przez nam iestnika na przedstaw ienie dyre­
ktora  głównego Komisyi rządowej spraw ie­

dliwości. Maehczyński został mianowany dnia 
24 maja 1862 r. członkiem kom itetu rewi- 
zyjnego do projektu procedury krym inalnej. 
Zi obywateli zaś byli członkam i: Zygmunt 
hr. W ielopolski, Adam Goltz, radca komitetu 
Tow. kr. ziemskiego i Morzyeki, właściciel 
dóbr Brzeźno. Jednocześnie z zamianowaniem 
Mac-hczyriskiego do kom itetu rewizyjnego, 
poprosił go Dembowski, prezydnjący w ko­
mitecie, o napisanie artykułu, któryby obe­
znał urzędników sądownictwa i ogół z zasa­
dami głów nem i nowej procedury krym inal­
nej już przyjętem i. Wobec przestarzałych 
procedur, jeszcze obowiązujących, wobec 
śledztwa inkwizycyjnego, tajemnego, bez u st­
nego badania obwinionego i świadków na 
posiedzeniu sądu, bez koniecznej jawności 
postępowania i bez instytucyi przysięgłych, 
a wreszcie przy bardzo ubogiej literaturze 
prawnej i zupełnym niem al braku odpowie­
dnich książek i artykułów  w języku polskim, 
ogół nasz, nie wyłączając znacznej większo­
ści prawników, n ie  był wcale obeznany z te- 
mi nowemi i postępowerai zasadami proce­
dury. Machczyfiski sam tak dalece czuł tego 
potrzebę, że w łaśnie m iał na ukończeniu 
dość obszerną w tym rodzaju pracę.

Gazeta Warszawska wychodząca pod 
redakcyą znakomitego dziennikarza Józefa 
Koeniga, ogłosiła ją niebawem pod ty tu łem : 
„Zarysy praw odaw stw a krym inalnego. P ro ­
cedura krym inalna. Pogląd ogólny na syste- 
maty i zasady postępowania karnego i cha­
rak ter dwóch głów nych części i głównych 
czynników procesu krym inalnego, przy wzglę­
dzie na systeinat aktizacyjny. oraz na zasadę 
jawności i ustnośei“. Praca ta cenna, nowa 
i pouczająca, zrobiła silne w ówczosnem pol­
ski em sądownictwie wrażenie. Niebawem też 
w sierpniu 1862 r. K om isja sprawiedliwości 
wezwała Machczyńskiego do ułożenia, wraz 
z Franciszkiem  Maciejowskim, projektu ko­
deksu krym inalnego dla Królestwa Polskiego. 
Wobec poważnego wieku i wielkiego spra­
cowania M aciejowskiego, byłego profesora 
na kursach praw nych, cała robota spadała 
n a  młodszego praw nika, który pracując po 
szesnaście godzin na dobę, w kilka miesięcy

złożył żądany projekt nowemu już dyrekto­
rowi Komisyi rząd. sprawiedliwości — Wo- 
sińskiemu. W tym to projekcie Maehczyński 
zainicjow ał przepis, aby przestępstw a poli­
tyczne były karane wyłącznie w granicach 
terytoryum  K rólestwa Polskiego, co usuwało 
samo przez się osiedlenia, katorgi i deporta­
c ję  na Sybir. Tymczasem szybko po sobie 
następujące wypadki, zmiany, w strząśnienia, 
przewroty, wybuch powstania, nieubłagana 
represya, ze wszystkiemi tej katastrofy na­
stępstw am i i reakcyą, spowodowały cofnięcie 
reform już nadanych, przecięły wszelkie dal­
sze ulepszenia i prace prawodawcze w duchu 
autonomii narodowej, a projekt do praw po­
szedł na m arne. Zabrała je  rossyjska komi­
s ja  pod prezydencyą Gutowcewa, przysłana 
z Petersburga, dla przygotowania zmian w 
sądownictw ie polskiem w r. 1876 wprowa­
dzonych.

Strudzony pracami, dokonywanemi nie­
raz z gorączkowym pośpiechem, znękany mo­
raln ie nieszczęściami, już spadającemi na 
nasz kraj i gotującemi się dla niego w przy­
szłości jeszcze większemi, które łatw o było 
przewidzieć, Maehczyński ucierpiał mocno na 
zdrowiu i dla ratow ania go, m usiał wyjechać 
do wód morskich, a następnie na dłuższy 
pobyt do Paryża. Kiedy wrócił do kraju, ra ­
da stanu Królestwa nie była jeszcze zniesio­
na i wegetowało kilka komitetów, w których 
rozbierano jeszcze parę projektów do praw 
powziętych i przygotowanych za rządów cy­
wilnych m argrabiego A. W ielopolskiego. Były 
to już ostatnie przebłyski, nadanych przed 
dwoma laty reform, które miały byó wkrótce 
cofnięte; reak c ja  polityczno-adm inistracyjna 
zapowiadała się widocznie. Ponieważ Mach* 
czyński przedtem należał do takich kom ite­
tów, więc w połowie sierpnia 1864 r. wice­
prezes rady stanu senator Arcimowicz, we­
zwał i jego na naradę, ale M aehczyński uwa­
żał za bezowocne narady nad zakresem  w ła­
dzy i działalności instytucyj, które w tej po­
staci, jak-jńzaprojektow ano, z góry skazane zo­
stały na upadek. M aehczyński więc na in ­
nych drogach służył św iatłą inieyatyw ą swoją 
i piórem praw nictw u polskiemu.

Dotychczas nie było w zwyczaju a n a ­
wet nie było wolno ogłaszać w gazetach 
sprawozdań ze spraw rozpoznawanych przez 
sądy, chociaż oddawna miało to miejsce w 
całej cywilizowanej Europie. Sprawozdania 
takie mają niew ątpliw ie swoją dobrą stronę, 
w wielu bowiem razach ułatw iają kontrolę 
publiczną nad należytym wymiarem spraw ie­
dliwości, byleby nie były środkiem rozgła­
szania skandalu i demoralizujących szczegó­
łów w widokach spekulacyi prasowej. Mach- 
ezyński pierwszy zw racał uwagę osób w ła­
ściwych na zbyteczną w tym względzie ta ­
jemniczość, ale dopiero w roku 1866 wywal­
czył rozporządzenie zezwalające na układanie 
takich sprawozdań i przesyłanie ich do dzien­
ników warszawskich. P isa ł je  przez la t kilka 
i były to pierwsze u nas tego rodzaju pu­
b likacje .

W roku 1868 grono naszych praw ni­
ków założyło pismo p. t. Przegląd Sądowy 
i powołało Machczyńskiego na członka re­
dakcji.

W tymże roku ukazała się w Przeglą­
dzie obszerna jego praca: „.Pogląd h isto ry ­
czny na sądownictwo ludowe, jako źródło 
instytucyi przysięgłych” ; wyszła ona i w 
osobnej odbitce, u G ebethnera i Wolffa. P is­
ma ówczesne i pióra kom petentne zajmowały 
się z wielkiem uznaniem tą pracą, przyzna­
jąc jej wartość nieprzem ijającą.

Gdy w roku 1873 zaczęła wychodzić 
Gazeta Sądowa, M aehczyński wybrany zo­
stał członkiem kom itetu redakcyjnego, w któ­
rym  zasiadał przez la t kilkanaście, bo do 
1885 roku, G łośne także bywały wówczas 
jego wnioski, jako już prokuratora senatu, 
w ygłaszane piękną polszczyzną. Bystrość po­
glądów znakomitego prawnika, wysokie po­
jęcia o idei sprawiedliwości, um iejętność gru­
powania faktów i wydobywania z nich pro­
m ieni prawdy, zwabiały do sali obrad sądo­
wych licznych słuchacży ze sfery wyborowej 
in te ligencji. Wnioski, zwłaszcza w sprawie 
barona Rudolfa von Tresnow o zabójstwo, 
zostały z rozkazu głównego dyrektora Komi­
syi sprawiedliwości ogłoszone w r. 1873 w 
Gazecie Sądowej, gdyż czyniły zaszczyt nie­
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norm alnej pracy w Sejmie. Celem tej obstruk- 
cyi je s t wymuszenie ustępstw , a nie obrona 
przeciw krzywdom.

Mówca ośw iadcz  imieniem Koła pol­
skiego, że ono skłon m- i gotowe jest dążyć 
w sposób pokojowy do załatw ienia wszyst­
kich kwestyj spornych w spraw ie U niw ersy­
tetu ruskiego, o ile nie idzie o naruszenie 
najżywotniejszych interesów narodu polskie­
go. Koło polskie pragnie, by dano Kusinom,
0 ile to możliwe, to, czego żądają, ale bez 
naruszenia interesów  polskich, Trzeba zna­
leźć rozwiązanie, kfóre umożliwiłoby zgodne 
współżycie obu narodów. Ta sarna zasada 
porozumienia się obu narodów istn ia ła  zawsze
1 istn ieje we wszystkich podobnych kwestyach 
uniwersyteckich. Przeciwnem zaś tej zasadzie 
byłoby, gdyby chcisno w jakikolwiekbądź 
sposób kwestyę U niw ersytetu rozważać w 
sposób jednostronny.

Rusini powinni skorzystać z obecnej 
sytuacyi, nadzwyczaj dla nich pomyślnej, 
wśród której u m iarodajnych czynników pol­
skich znajdują skłonność do zadośćuczynie­
nia  ich wszystkim żądaniom. Pow inni wyzy­
skać tę sytuacyę, zarówno dla dobra Polaków 
jak  i Rusinów. Je s t to obowiązkiem rep re­
zentantów obu narodów.

Mówca oświadczył wkońcu, że Koło pol­
skie je s t gotowe do tej pokojowej pracy.

Obstrukcyjne wnioski p . Wassilki.
N astępnie p. W a s s i l k o  wniósł, aby 

posiedzenie odroczono do popołudnia. W nio­
sek ten odrzucono. Żądania p. W assilki, aby 
nad jego wnioskiem głosowano imiennie, 
przewodniczący p. K r a m a r z  nie uwzględnił, 
oświadczając, że idzie tu o zwykły wniosek 
form alny, a dopuszczenie głosowania im ien­
nego nad wnioskiem czysto formalnym zo­
stało przez nowelę do regulam inu zastrzeżo­
ne władzy dyskrecyonalnej przewodniczącego.

P. W a s s i l k o  zażądał następnie, aby 
stw ierdzone stosunek głosów, ale p. K r a ­
m a r z  odpowiedział mu, że zapóźno zgłasza 
swój wniosek, gdyż głosow anie już dawno 
ukończone.

Dalsza dyskusya.
P. G ł ą b i ń s k i  oświadczył, że Polacy 

pragną'A dm inistracyi zgodnej z duchem czasu. 
Konieczne jest, aby komisya reform y adm ini­
stracyi zwróciła uwagę na to, że ludność p ra ­
gnie rychłego zakończenia tej pracy. Admini- 
stracya centralna musi zastosować się do po­
trzeb czasu i porzucić tendencye cen tralisty ­
czne, tD la postępowania zarządu centralnego 
charakterystyczne je s t — powiada mówca, -~ 
że projektu na budowę nowego U niw ersyte­
tu lwowskiego nie sporządzono na miejscu, 
lecz w W iedniu.

Mówca domaga się od Rządu należytej 
opieki nad gospodarstwem  i handlem , uwzglę­
dnienie uchw ał Sejmu galicyjskiego co do 
budowy i utrzym ania dróg, rozszerzenia sieci 
telegraficznej i telefonicznej, rozszerzenia 
kolei głów nych i przyspieszenia przedłożenia

zawisłości zdania i sprawiedliwości sądowni­
ctwa polskiego wobec natarczyw jch  zabie­
gów i nacisków ze stron obcych, a in tere­
sowanych w tej drażliwej sprawie.

Oprócz rozpraw prawniczych, ogłasza­
nych jako artykuły wstępne w Gazecie Są­
dowej, ukazała się też w r. 1882 ważna praca 
Machczyńskiego w Bibliotece Warszawskiej 
p t. „O pełnom ocnikach gm innych". Praca 
ta  wyszła i w osobnej odbitce, a jako źró­
dłowa, głębszego znaczenia narodowego i spo­
łecznego, zaliczona też była do tych, co mają 
wartość nieprzem ijającą

Znakomity obywatel, Ludwik Górski, w 
cennem swojem dziele „O obowiązkach wię­
kszej własności ziemskiej", powołuje się na 
n ią  z uznaniem ; obszerny jej rozbiór dała 
Gazeta Warszawska  w maju 1882 r.

W  roku 1876 w sądownictwie polskiem 
nastąp ił przewrót, tak zwana przez rząd „Re­
form a"; M achczyński nie mógł się pogodzić 
z nowymi stosunkami, i chociaż ofiarowywa­
no mu miejsce członka Izby sądowej, złożył 
urzędowanie. W pracy społecznej i literackiej 
znalazł pole do służenia Ojczyźnie. W śród 
zajęć w wydziale adm inistracyi ogólnej w 
warszawskiem Tow. dobroczynności i wśród 
innych zatrudnień, został w r. 1882 człon­
kiem zarządu w Tow. osad rolnych i przy­
tułków rzemieślniczych, a od r. 1883 przez 
cztery la ta  następne był w ybierany przez ko­
m itet osad, tak za prezydencyi F eliksa So­
bańskiego, jakoteż za Ludwika Górskiego, je ­
dnom yślnością wszystkich głosów prezesem 
zarządu, oraz członkiem kom itetu Tow. osad 
rolnych. Jako przewodniczący zarządu oddał 
się całkowicie i serdecznie osadom rolnym . 
Uporządkował ich in teresy m ateryalne, pod­
n iósł świetność odczytów publicznych na do­
chód zakładu, jednając im znakom itych p re­
legentów w kraju i za kordonami. Zarządze­
nia jego w Stuiziericu były nacechowane 
św iatłem i dążeniami wychowawczem i; upro­
sił dawnego niegdyś kolegę i  kursów pra­
wnych, A rcybiskupa Popiela, aby zjechał do 
Studzieńca i udzielił chłopcom tym, ofiarom 
braku opieki tak rodzicielskiej, jak  i szkol-

0 budowie kolei lokalnych. Żąda też uwzglę­
dnienia propozycyi galicyjskiej Rady szkol­
nej krajowej w sprawie upaństwowienia szkół 
średnich pryw atnych, na  którem to polu w 
ostatnim  czasie zapanował zastój. Równocze­
śnie z roform ą finansów Państw a powinna 
być przeprowadzona sanacya finansów krajo­
wych, dalej pow inna być przeprowadzona sa- 
nacya podatku domowego, zwłaszcza domowo- 
klasowego.

N astępnie mówca zbijał.; wy wody p. Ma­
lika, jakoby Państw o było bliskie bankru­
ctwa. F inanse  Państw a pomimo wzmożonych 
wydatków wykazują elastyczność. Natom iast 
kwestyą jest, czy dochody norm alne w ystar­
czą na pokrycie nowych potrzeb.

Dalej polemizował mówca z wywodami 
Rusinów. Rusini zawikłali kwestyę uniw er­
sytecką przez to, że z jednej strony reklam o­
wali swe pretensye do U niw ersytetu ruskie­
go, z drugiej zaś domagali się samodzielnego 
dla siebie U niw ersytetu. Polacy nie przeczą, 
że w U niw ersytecie lwowskim istn ieją  posta­
now ienia na korzyść języka ruskiego, i że 
liczba studentów ruskich je s t tak wielka, iż 
tworzy inateryał dostateczny -dla nowego 
U niw ersytetu. Polacy nie są przeciwni żąda­
niu Rusinów, ale niech spełnienie tych żą­
dań nie odbędzie się kosztem interesów  pol­
skich.

Na uwagę p. W assilki, że może by­
łoby rzeczą możliwą wydrzeć U niw ersytet 
lwowski Polakom, którzy już posiadają jeden 
U niw ersytet w Krakowie, mówca oświadcza, 
że w A ustryi nie znalazłby się ani taki 
Rząd, ani parlam ent, który zgodziłby się na 
wydarcie jakiem uś narodowi jego przybytku 
kulturalnego. Taki krok byłby przeciwny u- 
staw ie Państw a austryackiego i m usiałby 
podkopać w arunki jego istn ienia. Założenie 
U niw ersytetu lwowskiego przez Józefa II,
1 F ranciszka I. nastąpiło  nietylko ze wzglę­
dów kulturalnych, ale i politycznych. Polacy 
zdawien dawna ze specyalnem zamiłowaniem 
oddawali się studyom  naukowym.

Mówca przedstaw ia w dalszym ciągu 
swej mowy historyę U niw ersytetu lwowskie­
go i wskazuje, że obecnie Polacy poza g ra ­
nicami A ustryi n ie  mają żadnego Uniwersy­
tetu i tylko w Galicyi posiadają dwa U ni­
w ersytety, na które uczęszcza przeszło 7000 
słuchaczy, z tego we Lwowie około 4000. — 
Rozstrzygnięta ma być teraz kwestya, czy 
Rusini m ają nadal zachować swe oddzielne 
praw a na U niw ersytecie lwowskim, czy też 
utrzym ać swą oddzielną narodową Akademię. 
Mówca zawsze przedtem , a od r. 1907 jako 
prezes Koła polskiego, oświadczył się za tą 
drugą ewentualnością, gdyż przyszedł do 
przekonania, że wspólna nauka uczniów dwu 
w walce politycznej pozostających narodo­
wości na tym samym U niw ersytecie i w tej 
samej miejscowości, nie byłaby korzystna dla 
żadnego z obu narodów. Przy tem przeko­
naniu pozostaje mówca także obecnie i takie 
jest także przekonanie Koła polskiego. N ale­
ży uwolnić U niw ersytet od walk politycznych,

nej, sakram entu bierzmowania. Dostojny P a­
sterz, jak  prawdziwy kapłan i ojciec, przez 
kilka dni wśród nich pracował, zostawiając 
ślad niezatarty swych prom iennych usiłowań 
wśród studzienieckiej osady.

Machczyński, wobec represyi rządowej, 
panującej podówczas w Królestwie Poiskiem, 
m usiał też walczyć o autonomię osad rolnych, 
gdy przyszło bronić warstatów  rzem ieślni­
czych dla chłopców w Studzieńcu od podej­
rzeń władzy, że one są szkołami i że należy 
w nich zaprowadzić regulam in i język wy­
kładowy szkolny. To też, póki, jak  na wyło­
mie, stał na czele zarządu osad, nie przyszło 
w Studzieńcu do żadnych zmian radykalnych.

Nie było to małą, ani łatw ą rzeczą pro­
wadzić interesy takiej instytucyi publicznej 
i wśród tak wyjątkowo niepom yślnych oko­
liczności. Machczyński dla dobra użytecznej 
spraw y długo staw iał im czoło i dopiero w 
r. 1887, pomimo znów jednom yślnego wybo­
ru, stanowczo złożył swój m andat.

Za jego rozumnym, bezinteresownym i 
pełnym  poświęcenia współudziałem, insty tu­
c ja  osad rolnych zyskała poważne znaczenie 
w społeczeństwie, św iatłą organizacyę we­
w nętrzną i uporządkowaną gospodarkę mate- 
ryalnych zasobów.

Po uwolnieniu się od nużących obowią­
zków przewodniczącego w zarządzie osad ro l­
nych, Machczyński odzyskał czas i myśl swo­
bodną do zajęcia się pracą na polu litera- 
ckiem. W krótce też zaczęły się pojawiać na 
szpaltach pism krajowych nowe jego rozpra­
wy. Mnogość ich w połączeniu z dawniejsze- 
mi i ich rozm aitość pozwalałaby podzielić je  
na trzy oddzielne grupy, z których każda 
zasługiwałaby na osobne, zbiorowe wydanie.

Do pierwszej grupy należałyby prace 
prawnicze, — do drugiej polityczne artykuły, 
broszury, studya, których choć kilka tytułów 
wymienić się godzi, jak  n, p.:

„O projektowanej reform ie adm inistra­
cyjnej w Galicyi" (Biblioteka Warszawska. 
1881).

„List polityczny", jako jedna z odpo­
wiedzi m argr. Zygmuntowi W ielopolskiemu

jeśli ma sprostać swym celom naukowym. 
Zadanie U niw ersytetu ruskiego je s t tylko je ­
dnym z punktów długiej listy żądań ruskich. 
N ie można ze 14 żądań ruskich wyciągać 
jednego i wymuszać go. Pod przymusem Po­
lacy nie ustąpią.

Co do stanu prawnego w U niw er­
sytecie lwowskim, mianowicie czasu jego po- 
ionizacyi, to trzeba odróżnić prawo form alne 
od rzeczywistego. Form alne prawo weszło 
w życie dopiero w latach 1879 i 1882, 
w którym to czasie na podstawie Najwyższej 
decyzji z tych lat, język polski uznany zo­
s ta ł za urzędowy, egzaminacyjny i wykłado­
wy i zaprowadzony został jako ogólnie nor­
malny, podczas gdy dla języka ruskiego wy­
dano pewne rozporządzenie wyjątkowe. F a ­
ktyczna polonizacya U niw ersytetu nastąpiła  
10 la t przedtem, tak, że decyzya Najwyższa 
sankcyonowała tylko stan  faktyczny. Mówca 
wskazuje wkońcu na to, że Polacy przed ro ­
kiem 1871 posiadali na U niw ersytecie lwow­
skim wszystkie katedry, że Sejm w r. 1868 
powziął uchwałę w sprawie polskiego języka 
urzędowego i naukowego na U niw ersytecie 
lwowskim, przy równoczesnem zatrzym aniu 
katedr ruskich.

W spraw ie reform y wyborczej mówca 
oświadcza, że Polacy gotowi są w kuryi 
wiejskiej i miejskiej przyznać ilość m anda­
tów, odpowiadającą stosunkowi ludności. P o­
lacy nie domagają się żadnych prerogatyw , ale 
nie mogą dopuścić do ukrócenia swych praw. 
Kompromis będzie możliwy, ale jest rzeczą 
niedopuszczalną, by Rusini ze swego obszer­
nego program u politycznego wyjmowali je­
den punkt i chcieli go przeprowadzić bez 
porozumienia z Polakami.

Na tem obrady przerwano.

Posiedzenie popołudniowe.
Na posiedzeniu popołudniowem przem a­

wiali pp. d ’E l v e r t ,  S t a n e k ,  B u g a t t o ,  
P a c h  e r i S e i t  z.

P.  S e i t z  oświadczył, że gdyby Rusini 
usiłow ali rozbić parlam ent, to spotkaliby się 
z jak  najostrzejszą opozycyą ze strony so- 
cyalnych-dem okratów. Na tem wyczerpano 
listę mówców.

N astąpiły sprostow ania faktyczne.
P. D n i e s t r z a ń s k i  w ygłosił pod po­

zorem sprostow ania faktycznego dłuższą mo­
wę obstrukcyjną. N astępnie przem awiał p. 
P e t r u s z e w i c z ,  poczem posiedzenie za­
mknięto.

Dziś dalszy ciąg obrad komisyi.

Z k o m isy i w o jsk o w ej.
W czorajsze posiedzenie przedpołudnio­

we komisyi w o j s k o w e j  w ypełniło w zu­
pełności przem ówienie p. O k u n i e w s k i e ­
g o ,  który dopiero popo łudn iu  skończył swą 
mowę.

N astępnie przem awiał p. D a s z y ń s k i ,  
poczem p. B a c z y ń s k i  uczynił wniosek o 
otwarcie ponownie dyskusyi nad trzecią gru-

na jego list otwarty do Katkowa. (W yszedł 
też w osobnej broszurze we Lwowie, nak ła­
dem Księgarni polskiej 1881 r.).

Studyum historyczno-polityczne p. t.: 
„Bismark contra F ryderyk  III ." . (Biblioteka 
Warss. 1880 i w małej ilości egzemplarzy, 
jako odbitka).

„Nazwy a isto ta rzeczy". O tak żwa­
w ych: ugodowcach i nieprzejednanych. ( Ga­
zeta Warszawska 1897 >.

„Pow rotna fala narodów", artykuł hi- 
storyozofiezny. (Tygodnik Iilustrowany. 1899).

Do osobnego działu piśm iennictw a na­
leżą utwory M achczyńskiego z zakresu go­
spodarstw a łowieckiego i z belletrystyki my­
śliwstwa, w których autor wchodzi w gospo­
darkę łowiecką, przestrzegając przeciw bez­
myślnemu tępieniu zwierzyny i troszcząc się 
o rozwój krajowego zwierzostanu.

Dusza polskiego myśliwego, k tórą autor 
od lat m łodz;eńczych do późnego wieku za­
chował, tryska życiem, tradycyą, animuszem 
ojców, swobodą, oraz malowniczością i poe- 
zyą prawdziwego m iłośnika i przyjaciela przy­
rody.

Z tych kart zawiewa świeżość uczuć, 
myśli, młodzieńcza dzielność narodu, tak róż­
na od dzisiejszej bezradnej nerwowości. D la­
tego też „Mozajka wilcza", „W polu i w 
kniei", „Humoreski m yśliwskie i obyczajo­
we", książka „O układaniu wyżłów", wybor­
na monografia „Zając", pierwszą nagrodą od­
znaczona na konkursie, cały szereg artyku­
łów treści fachowej lub artystycznej w Jeźdź- 
cu i M yśliwym , w Łowcu Polskim , kalenda­
rzyki m yśliwskie i inne, wszystko to powin- 
noby w zbiorowem wydaniu znaleźć miejsce 
na półkach biblioteki polskiego młodzieńca, 
który nie w sanatoryach ma się sztucznie 
odradzać, ale w ćwiczeniu młodych ramion, 
ze strzelbą w ręku w polu i w kniei swej 
ojczystej ziemi.

Ogniska zbiorowe dla spraw m yśliw­
skich redakcye wydawnictw łowieckich, od­
dział warszawski racyonalnego m yśliwstwa u- 
znawały powagę zdania M achczyńskiego. Ra­
da tego ostatniego zaprosiła go na członka

pą przedłożenia wojskowego i podziału tej 
grupy na trzy części.

Ponieważ na zapytanie przewodniczą­
cego p. P o g a ć n i k a  komisya przeciwko 
zreasumowaniu powziętej swego czr.su uchwa­
ły, by dyskusję  specyalną odbyć w 7 g ru ­
pach, nie podniosła sprzeciwu, uznał prze­
wodniczący tę uchwałę za zreasumowaną. 
W niosek p. Baczyńskiego odrzucono 27 g ło ­
sami przeciw 8.

Zabrał głos p. Eugeniusz L e w i c k i  i 
przem awiał 4 i pół godziny.

Po przemówieniu p. Lewickiego obszer­
ną listę mówców wyczerpano w ten sposób, 
że jedni z mówców przemawiali po kilka 
minut, inni zaś kazali się wykreślić, wreszcie 
inni ograniczyli się tylko do postawienia re- 
zolucyi.

P. H a l l e r  uczynił wniosek dodatkowy 
do § 13, aby na rok 1912 pobrano 78.003 
ludzi do arm ii czynnej i m arynarki, a 20,711) 
do obrony krajowej. W niosek ten czyni zbę- 
dnem przedkładanie osobnej ustawy o pobo­
rze rekruta na rok 1912.

N astępnie zabrał głos p. B a c z y ń s k i .
Posiedzenie komisyi wojskowej t r w a ­

ł o  c a ł ą  noc .
P.  B a c z y ń s k i ,  który zaczął mówić 

wczoraj o godz. pół do 11 w nocy i prze­
m awiał częścią po niemiecku, częścią po ru ­
sku, o godzinie 8 rano jeszcze mówił.

O godz. o i o pół do 8 prosił mówca 
o przerwę, które też przyznano mu na dzie­
sięć minut.

Sala posiedzeń prawie pusta. P. Mi­
n ister obrony krajowej i szef sekeyi Reuter 
w ytrwali całą noc na posiedzeniu.

Prezes Pogaćnik przewodniczył cały 
czas od wczoraj (godzina 10 rano z małerni 
przerwami, a od godziny 12 w nocy bez 
przerwy). Wedle porannych dopesz p. Ba­
czyński zamierzał mówić do godziny 10 przed 
południem.

Sprawy krajowe.
(Przyznane premie z fundacyi Franciszka 
Kochmana, przeznaczone dla literatów pol­

skich).

□  Pod przewodnictwom członka W y­
działu krajowego p. M ieczysława O n y s z k i e ­
w i c z a  zebrała się wczoraj w południe ko- 
misya konkursowa powołana do oceny dzieł 
nadesłanych na konkurs z fundacyi F ran c i­
szka Kochmana, przeznaczony na prem iow a­
nia dzieł literatów  polskich.

Na konkurs nadesłano 41 dzieł, które 
komisya rozdzieliła do oceny pomiędzy człon­
ków swych na pierwszem posiedzeniu, od­
bytem w kw ietniu b. r.

W obradach wczorajszych komisyi wzięli 
udział pp. prof. U niw ersytetu lwowskiego dr. 
Gustaw Roszkowski jako kurator fu ndacy i;

komisyi dla zaprojektowania osobnego p ra­
wa łowieckiego dla Królestwa Polskiego, a 
w roku 1900 ondział warszawski Towarzy­
stwa racyonalnego myśliwstwa, na nadzwy- 
czajnem walnein zebraniu, ofiarował Mach- 
ezyńskiemu godność członka honorowego, Na 
ogólnej zaś wystawie łowieckiej w W arsza­
wie przyznano mu dyplom, artystycznie wy­
konany, widokami z naszych pól i kniei 
ozdobiony.

Machczyński był też hum orystą. Humor 
szc ery, dowcip prawdziwy, nie naciągany, 
wesoły, a wykwintny, czyniły jego „Humo­
reski myśliwskie i obyczajowe", wydane przez 
Polską Ppólkę W ydawniczą w Krakowie, je ­
go bajki polityczne i aforyzmy, zajmującemi 
i nieraz głębokiego znaczenia.

Jeden z wybitnych publicystów powie­
dział n ieg d y ś:

„Bywają pośm iertne wspomnienia, po 
których przeczytaniu czujemy żal. żeśmy tych 
ludzi za ich życia nie znali, żeśmy nie od­
czuli kojącego wpływu icłrindyw idualności".— 
Do takich należał Machczyński.

Kiedy 28 czerwca 1911 roku, przyja­
ciele i druhowie Konrada, na w łasnych rę­
kach z kościoła św. A leksandra w W arsza­
wie, przenosili go na wóz żałobny, społe­
czeństwo odczuło, że z tem i zwłokami zstę­
puje do grobu jeden z mężów rzadkich, siłą  
charakteru  i pracy związany serdecznie z n a ­
rodem, jeden z ostatnich dawnych polskich 
prawników w K rólestw ie o rozległej nauce, 
talencie pisarskim  i obywatelskim charakte­
rze....

Bibliotekę swoją prawniczą M achczyń­
ski ofiarował W arszawskiemu Towarzystwu 
naukowemu, — tamże w sali posiedzeń umie­
szczono medalion ofiarodawcy.

Dzieła prawnicze będą jego pamięć u- 
trw alać w polskiem społeczeństw ie; a wyko­
nany przez artystę rzeźbiarza p. Czesława 
Makowskiego medalion, przekaże przyszłości 
tę  piękną głowę, rysy szlachetne i poważne, 
oraz wyraz rozumu, uczucia i dobroci, które 
były odbiciem jego niezwykłej duszy.
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dr. Ludwik Kubala, em eryt, prof. gim nazyal- 
ny. h is to ry k ; dr. A ntoni Małecki, członek 
Akademii Umiejętności w K rakowie; dr. Ma­
ry an Raciborski, prof. U niw ersytetu Jagieł- 
1 ou? ki eg o w K rakowie; dr. Tadeusz Piłat, 
c z fu o k  W ydziału krajow ego; dr. Tadeusz 
W ojciechowski, członek Akademii Trniejętno- 
ści w' K rakow ie; ar. Ignacy Zakrzewski, prof. 
U niw ersytetu lwowskiego, i dr. Benedykt 
Dybowski, emeryt, profesor U niw ersytetu we 
Lwowie.

Członek Akadem ii Umiejętności p. W ła­
dysław Łoziński uspraw iedliw ił s wą nieobec­
ność, składając osobno swoje votum.

Komisya ker:kursowa omówiła na wstę­
pie wczorajszego posiedzenia nadesłane na 
konkurs dzieła, przyczem zgod,,ono się, że 
żadna z nadesłanych dzieł nie posiada wy­
bitnego ty tu łu  do nagrody.

Wobec tego, że komisyi konkursowej 
służy prawo wy nagród z ani a i takich dzieł, 
które na konkurs nie zostały nadesłane, ko­
m is ja  skorzystała z tego prawa i przyznała 
n ag ro d y :

I. W kwocie 2000 koron dr. Ludw iko­
wi K u b a l i  zs prscę historyczną pod ty tu­
łom : „W ojna M oskiewska1'.

II. W kwocie 1000 koron Tadeuszowi 
K o r z o n o w i  za dzieło pod ty tułem  „Histo- 
rya wojen Napoleońskich*.

Dodać należy, że gdy pierwszy z człon­
ków komisyi w spom niał o pracach dr. Ku­
bali, prof. Kubala opuścił natychm iast salę 
obrad i już na posiedzenie nie wrócił.

Francuska ustawa urzędnicza.*

Przed kilku dniam i wniesiono we fran ­
cuskiej Izbie deputowanych projekt nowej 
ustawy urzędniczej.

Wedle informacyj; Koln. Ztg. w moty­
wach powiedziano, że celem ustaw y nie jest 
wyłącznie popraw a doli m ateryalnej i m oral­
nej urzędników zajętych we francuskiej słu­
żbie państwowej. U staw a zakreśla także wy­
raźnie granice ich obowiązków. A dm inistra­
c ja , oświadcza owo uzasadnienie, nie jest 
bronią, która e upodobania mogłaby 
zwrócić się przeciwko ogółowi. Przeciwnie: 
je s t ona stworzona dla tego w łaśnie ogóła i 
jem u służyć musi, nie on zaś jej służyć.

Pro jek t obejmuje 88 artykułów, z któ­
rych pierwszy zawiera przepisy o warunkach 
uzyskania posady rządowej, o przeniesieniu, 
o zwolnieniu z urzędu, o działalności sprze­
cznej ze stanow iskiem  urzędnika i t, p.

Men urzędnik — czytamy w proje­
kcie i’® ta wy — nie może bez pozwolenia 
kom petentnego m inistra, łączyć urzędu swego 
z innym zawodem, lub innem  zajęciem, któ­
re daje mu prawo do wynagrodzenia pienię­
żnego. W czasie w ykonywania urzędu nie 
może żaden urzędnik państwowy być człon­
kiem Bady nadzorczej finansowego, przemy­
słowego lub handlowego Towarzystwa, a wy-
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ją tek  stanow ią tylko upoważnione przez rząd 
stowarzyszenia kooperatyw ne11.

Go do prawa tworzenia związków za­
wodowych postanaw ia projekt, że urzędnicy, 
z wyjątkiem tych, którzy należą do władzy 
wykonawczej, mogą łączyć się z sobą dla 
ochrony swych interesów  zawodowych w sto­
warzyszenia podlegające przepisom ustawy
0 stowarzyszeniach z r. 1901, lub w syndy­
katy odpowiadające przepisom ustawy z r, 
1884, Stowarzyszenia takie winny być zgło­
szone do kompetentnej władzy i nie mogą 
mieć żadnych celów politycznych.

Stowarzyszenia i syndykaty urzędnicze 
składać się mogą wyłącznie z urzędników, 
należących do tej samej władzy centralnej, 
departam entow ej lub gm innej, podległych 
temu samemu m inisterstw u. Mogą one także 
składać się z urzędników, którzy pomimo, 
że należą do różnych dykasteryj i podlegają 
różnym m inisterstw om , jednakowoż piastują 
urząd tego samego stopnia.

Stowarzyszeniom urzędniczym przysłu­
guje prawo, przedstaw iania swych życzeń 
wprost, m inisterstw u z pominięciem zwykłej 
drogi urzędowej.

Wszelkie inne związki i zgrupowania 
urzędników — niżii wymienione powyżej — 
są zabronione.

A rt. 35 postanawia: „ Stowarzyszeniom
1 Związkom zabrania się wzywać urzędników 
do grom adnego, równoczesnego porzucenia 
służby". Za przekroczenie tych postanowień 
z zakresu praw a koalicyjnego ustanawia Zwią­
zek na kierowników syndykatów-, Stowarzy­
szeń i Związków grzywny pieniężne w wy­
sokości 100 do 300 franków , w wy­
kach zaś ponownego zawinienia grzywny 
w podwójnej wysokości, jako też karę w ię­
zienia od 6 dni do jednego roku , da­
ne Stowarzyszeniu, syndykaty lub Związki 
mogą być rozwiązane w myśl postanow ień 
ustaw /. r. 1884 i 1891.

KB, ON I I  A.
Lwów , 14 czerwca.

k a le n d a rz .
S o b o t a  (15 czerw ca):
Wita i Mod. —- Witolda. — Nykyfora. 
Wschód słońca o godzinie 8 18 rano, za­

chód słońca o godzinie 7 30 po południu.
•T em p era tu ra . O godzinie J2 w połu­

dnie 29 stopni O.

: JM. P . M arszalkow i k ra jo w e m u  S ta ­
n is ław o w i h r .  B ad cn i em u wręczył wczoraj 
Kektor Uniwersytetu lwowskiego prof. dr. Fin- 
kel, wraz z dziekanem wydziału medycznego dr. 
Rydygierem, dyplom doktora medycyny honoris 
causa.

□  Z W y d z ia łu  k ra jo w e g o . Mimo, że 
nominaeya nowego Marszałka krajowego nie

została jeszcze urzędownie ogłoszona, JE. P. 
Marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni, po 
pożegnaniu się wczoraj z urzędnikami Wydziału 
krajowego, zdał urzędowanie w ręce swego za­
stępcy dr. Tadeusza Piłata, który przewodni­
czył już dziś na radzie Wydziału krajowego.

JE. Stanisław hr. Badeni wyjeżdża dziś 
wieczorem do Wiednia, zkąd udaje się na ku­
ra cyę do Karlsbadu.

□  M ian o w an ia . Wydział krajowy za­
mianował w krajowym Zarządzie sprzedaży soli: 
Szczęsnego Pospiecha kontrolorem, Eugeniusza 
Nowotnego i Szymona Białasa asystentami ra­
chunkowymi, Waleryana Kwaśniewskiego za­
rządcą III. kl., Emanuela Łozińskiego prakty­
kantem, oraz Franciszka Struszkiewicza apli­
kantem.

— Z A k ad em ii U m ie ję tn o śc i w K ra ­
kow ie. Posiedzenie wydziału kistoryczno-filo- 
zoficznogo odbędzie się w poniedziałek, dnia 
17 b. m. o godzinie 5 po południu. Porządek 
dzienny. 1. dr. Rafał Taubenschlag: Studya z 
zakresu rzymskiego prawa opiekuńczego.

— Z U n iw e rsy te tu . P. Joachim Me- 
tallman, rodem z Krakowa, otrzymał w Uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora filozofii, 
p. Stanisław Rouppert z Warszawy, stopień do­
ktora wszech nauk lekarskich a p. Józef Ro­
mański, z Krakowa, stopień doktora praw,

— W sp raw ie  s tra jk ó w  m ło d z ie ż y . 
JE . P. Minister wyznań i oświaty reskryptem 
z dnia 26 maja 1912 1. 1088 K. U. M. polecił, 
aby do przepisów dyscyplinarnych dla uczniów 
szkół średnich, seminaryów nauczycielskich, 
szkół handlowych i przemysłowych dodano na­
stępujący paragraf, mający na celu zapobieże­
nie strajkom młodzieży szkolnej:

W razie większych wykroczeń młodzieży 
szkolnej przeciw porządkowi szkolnemu, tudzież 
w razie samowolnego, polegającego na zmowie 
opuszczenia nauki szkolnej przez uczniów, mają 
byó winni pociągnięci do surowej dyscypli­
narnej odpowiedzialności, w razie zaś potrzeby 
ma byó zarządzone zamknięcie całego zakładu 
albo poszczególnych klas, z zastrzeżeniem no­
wych wpisów na wypadek ponownego otwarcia 
zakładu (klas).

— K o rso  k w ia to w e . W niedzielę d. 16 
b. m. odbędzie się pod protektoratem Pani Na- 
miestnikowej Zofii Bobrzyńskiej naw dochód zje­
dnoczonych towarzystw kolonij wakacyjnych 
korso kwiatowe powozów i automobilów, połą­
czone z weselem krakowskiem i banderyą, w 
której wezmą udział słuchacze Akademii rolni­
czej w Dublanach. Szereg powozów, przystro­
jonych kwiatami, wyruszy o godz. 5 po połu­
dniu pod przewodnictwem radnego miejskiego 
p. Witolda Traczewskiego z Pohulanki ulicami: 
Kochanowskiego, pl. Bernardyńskim, Akadt..ir 
cką i Zyblikiewicza na Plac powystawowy, gdzie 
odbędzie się publiczne premiowanie najpiękniej 
ustrojonego powozu i walka kwiatowa. Korso 
automobilów odbędzie się o tej samej porze z 
placu sejmowego. W korsie weźmie udział sze­
reg pięknych pań z towarzystwa lwowskiego, 
a szlachetny cel, któremu dochód ma byó po­
świecony, wywoła niewątpliwie żywe zaintere­

sowanie korsem wśród szerokich sfer publicz­
ności.

— D r. A d o lf  C h y b iń sk i, znany dzia­
łacz na polu historyi muzyki, obejmuje z po­
czątkiem przyszłego roku szkolnego kierunek 
nauki teoryi, harmonii, kontrapunktu i historyi 
muzyki w szkole muzycznej Sabiny Kasparek.

Na wykłady będą mogli uczęszczać słu­
chacze i słuchaczki, nie należące do szkoły.

— »D zień  d z iec i« . W najbliższą nie­
dzielę urządza komitet zjednoczonych towarzystw 
humanitarnych pod protektoratem Pani Namie­
stniku wej Zofii Bobrzyńskiej „Dzień dzieci". 
Cel tego humanitarnego przedsięwzięcia napra­
wdę piękny, ofiarowany bowiem w „Dniu dzie­
ci" grosz przypadnie takim godnym najgo­
rętszego poparcia instytucyom, ja k : Tow. Dzie­
ciątka Jezus, Dom sierot na Gródeckim, Kolo­
nie wakacyjne dla dziewcząt w Prusowie, Ko­
lonia dla dzieci izraelickich w Dębinie, Leczni­
cza kolonia w Rymanowie i Kolonia dla uczniów 
szkół średnich w Lisku.

Celem ułożenia programu „dnia dzieci", 
odbyło się wczoraj w Pałacu Namiestnikow­
skim, w wielkiej sali przyjęć, zebranie komi­
tet*, oraz zaproszonych do udziału w jego 
pracach osób. Przybyło przeszło 1.00 osób w7 
toj liczbie mnóstwo pań, oraz reprezentanci in- 
3tytucyj i towarzystw, na których dochód od­
będzie się „dzień dzieci". Przybyłych powitała 
w serdecznych słowach Pani Namiestnikowa 
Bobrzyńska, poczem omawiano w ożywionej dy- 
skusyi szczegóły programu.

Przez cały dzień odbywać się będzie po 
mieście sprzedawanie niebieskich wstążeczek z 
napisem „Dzień dzieci" po 10 hal. od sztuki. 
Karota wszelka wykluczona. „Dzień dzieci" o- 
budził ogólne, a żywe zainteresowanie wśród 
naszej publiczności.

— I I I .  p o lsk i K o n g re s  p rz e c iw a lk o ­
ho low y . Wśród usiłowań zmierzających do 
naprawy naszego życia narodowego podniesiono 
lat temu dziesięć hasło walki z alkoholizmem. 
Ruch wstrzemięźliwości, oparty na badaniach 
naukowych, wykazujących związek alkoholizmu 
z najważniejszymi przejawami życia społeczne­
go, stał się wspólnem dążeniem wszystkich na­
rodów i państw cywilizowanych, wciągając w 
szeregi walczących coraz liczniejsze i wybitniej­
sze osobistości ze świata naukowego i polity­
cznego. U nas znalazł on także zrozumienie, 
na jakie zasługuje, jaK dotąd jednak wśród 
sfer jeszcze nielicznych. Szeroki ogół nie wie 
więc i nie ocenia dostatecznie jak wielkie szko­
dy moralne i materyalne wyrządza alkoholizm, 
w jakim stopniu jest on zaporą na drodze po­
stępu jednostkowego i zbiorowego. W czasie od 
5 do 7 lipca b. r. odbędzie się we Lwowie 
pol-ski Kongres p izJ iwalkol.iolowy, połączony 
z wystawą antyalkoholową. Zadaniem jego jest 
omówienie najważniejszych spraw związanych 
z alkoholizmem, zaznajomienie społeczeństwa 
z ważnością samej kweśtyi, jako też z wyni­
kami najnowszych badań nad alkoholizmem. 
Kongres ten może i powinien mieć wpływ do­
niosły na dalszy rozwój życia społecznego i na­
rodowego.

Nazajutrz mąż jej wcale nie opuszczał 
na trzeci dzień wyszedł, ale w rócił o jede­
nastej, gdy jeszcze czytała. Powiedziała so­
bie, że jej podejrzenia były z pewnością 
bezpodstawne. A przecież każdej nocy bu­
dziła się przynajm niej raz, a przekonawszy 
się, że jest przy niej. zasypiała uspokojona.

W tydzień później, o drugiej w nocy, 
podniosła się nagle na łóżku. Nio potrzebo ' 
wała patrzeć, czuła, że go n iem a; we śnie 
naw et zrozumiała, że jest sama. 1 zazdrość 
straszliw a w serce ją  ugryzła.

— Och! ten człowiek, którego tak u- 
bóstwiałam , któremu t.ak byłam  wierna.,., i.... 
który.... Boże! Go może robić poza domem 
tak późno?... Jeżeli mi nic nie opowiada, 
nie przyznaje się, o której godzinie wraca, 
a więc robi coś złego.... O Rajmundzie, R aj­
mundzie, czy podobna?... Ozy to doprawdy 
ty? ... Ozy to on?,..

O co za nieopisane cierpienie ! Straszne 
podejrzenie... Rajmund, jej Rajm und tak 
wierny, prowadzi się już w tak lekkomyślny 
sposób!...

— A mój b ra t wie o tern widocznie!.,. 
Och!  Wszyscy ci m ężczyźni!.,. Rozumieją się 
wzajemnie !...

W stała z łóżka i zapominając, ze jej 
bratow a śpi w pokoju pod nią, zaczęła prze­
chadzać się szybkim krokiem. Za jakąś 
chwilę drzwi się otwały i niespokojny głos 
Berty dał się słyszeć:

— Cóż takiego, Arnoldzie, co się stało?
E m elina zapaliła św iatło  i przez kilka

m inut dwie kobiety zdumione, milczące, pa­
trzyły na siebie. Potem  B erta spytała :

— Ja k to ? w ię c  A rnolda tutaj niem a?... 
M yślałam , że jesteś cierpiąca, że Rajmund 
go wezwał i.,,

— Więc twego rngża niem a w domu?
~  Tak samo, jak twojego.... Bo pan

de Kerm eric ?...
(Giąg dalszy nastąpi).
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Ki:mod;:. została oddana kupcow i; A r­
nold i Berta sami poszli szukać innej w ho­
tel des Pentes. Nic tam nie znaleźli, biegali 
po wszystkie!', sk ładach; pozwalali się oszu­
kiw ać; sprzedano im za trzy tysiące franków 
naśladownictwo starożytności szkaradnie wy­
konali e, które uznali za rzecz w spaniałą, po­
mimo drwiącego uśm iechu Klaudyusza. I  zgo­
dnie z panem Okampagney wyrobili sobie 
jedno przekonanie: oto, że Klaudyusz, nie 
mając już dość pieniędzy, kazał kupcom da­
wać sobie prow izye.. A chociaż byli pewni, 
że pałac kupili bardzo tanio, wytłumaczyli 
sobie zwolna, że Pergusson m usiał mieć ja ­
kiś ukryty powód, aby prędko pozbyć się do­
mu i Klaudyusz otrzym ał od niego poręka- 
wiczne.

N ikt się nie ośm ielił uczynić mu n ie ­
przyjemnej aluzyi, ale gdy przyszło do s ta ­
nowczego podziału pokoi, pokazało się, iż 
Berta potrzebuje koniecznie dużego pokoju, 
przeznaczonego początkowo dla Klaudyusza, 
na swój skład bielizny. Ofiarowano Klaudyu- 
szowi pokoik dziecinny, na poddaszu, z mocno 
ściętym sufitom. Zapewne, że mogliby mu 
dać, gdy nie będzie zajęty, apartam ent go­
ścinny, na dnigiem  p ię trz e ; ale wkrótce pań­
stwo de Kerm eric m ają tam  zamieszkać, po­
nieważ Beri,a prosiła, aby przyjechali do niej

na dwa lub trzy miesiące, Klaudyusz nie po­
zwolił sobie na żadną złośliwość, powiedział 
tylko ze swoim zagadkowym uśm iechem :

—- Moja m ała Berto, jeżeli zgodziłem 
się mieszkać u was, to tylko dla tego, żeby 
się wam nie  sprzeciw iać; lecz wolę moją nie­
zależność, mój klub...

I w rócił na dawne mieszkanie, nie do­
znając. zbyt wielkiego zm artw ienia po tern 
ostatnicm  rozczarow aniu; poddał się tej osta­
tniej próbie jedynie, aby sobie nie mieć nic 
w sumieniu do wyrzucenia, A. z drugiej stro­
ny, był bardzo zadowolony, że nie będzie 
mieszkał pod jednym  dachem z baronem  de 
Kermeric...

W tydzień później E m elina i Rajmund 
zjechali do Paryża, przyjm ując gościnność 
jako wywdzięczenie się za tę, której udzielili 
Arnoldowi i Bercie w la Erochais, w letnich 
miesiącach.

Dwie młode pary m ałżeńskie, zawsze 
dobrze z sobą się rozum iały; Berta baw iła 
się w młodą m ateczkę ze swoim siostrzeń­
cem, E m elina zawsze była zadowolona mogąc 
zbliżyć się do brata, którego bezwątpienia 
więcej kochała niż on ją  kochał; Rajm und i A r­
nold byli ogrom nie zaprzyjaźnieni, szczegól­
n ie od chwili, gdy łączyły ich te same in ­
teresy i od kiedy przewidywali, że dzięki 
panu Ohampagney, m ajątek ich urośnie w 
dziesięć kroć.., Lecz długi spokój, w jakim  
wszyscy żyli, został dość szybko zmącony 
niedługo po przyjaździe Kermericów do P a ­
ryża.

Z początku były sam e przyjem ności: 
św ietny obiad w ydany przez Eergussonów  dla 
sąsiadów, na którym  szam pan się la ł skan­
dalicznie, do tego stopnia, że Betsy nie mo­
gła napom inać męża, gdyż sam a szła aż nad­
to z>; jego przykładem . N astępnie kilka wie­
czorów u znajomych, lub w teatrach , na które 
E m elina szła tylko po to, aby towarzyszyć 
swoim najbliższym, ale wkońcu i sama się 
rozruszała. Ich  „czwórka" zaczyrisła być znana, 
zawsze zgodna, do której Klaudyusz rzadko 
należał jako piąty. Lecz po upływie miesiąca,

E m elina uczuła się lekko niedysponowana ! | 
m usiała zostawać w domu. Lekarz nakazał 
wypoczynek przez dwa lub trzy tygodnie.

I  zaraz na drugi dzień, ulegając tej ko- 
nieozuośei, dwaj panowie snuli się po całym 
pałacu, jak  dusz9 w czyśccu. Skończywszy 
palić swoje cygara, nie wiedzieli sami co z 
sobą zrobić. Em elina ulitow ała się nad nimi.

— Idźcież do teatru, albo do klubu, 
moi k o ch an i!

Chciała naw et zmusić bratowę, żeby im 
towarzyszyła; ale Berta się wymawiała, a A r­
nold oświadczył, że nie można pozwolić, aby 
młoda m atka została sama jedna. Z drugiej 
strony Rajm und zapewniał, że ma rachunki 
do przeglądania... Nie wyszli więc tego wie­
czora; lecz nazajutrz, pozwoliwszy się nieco 
prosić, zgodzili się wyjść po obiadzie. Wró­
cili bardzo grzecznie około jedenastej, a Ber­
ta  i E m eliua winszowały sobie, że mają tak 
rozsądnych mężów.

Od tej pory, gdy wychodzili codziennie 
wieczorami, zawsze pod pretekstem , że udają 
się do klubu, obie panie przyzwyczaiły się 
nie narzekać na  nieh i zasypiały całkiem spo­
kojnie.

Lecz pewnej nocy, budząc się około 
czwartej, aby dziecko nakarm ić, E m elina uj­
rzała, że niem a przy niej męża. W tej samej 
chwili pokazał się, wychodząc w nocnej tua- 
lecie z gabinetu, w sunął się szybko do łóżka, 
mówiąc:

— W stawałem  przed chwilą, moja droga.
N ieuf '"-gle, Em elina wyciągnęła rękę 

dotykając pościeli R ajm unda: prześcieradło 
było zim ne; spojrzała na poduszkę: była wy­
dęta, jak  świeżo położona. Doznała całkiem 
świadomego wrażenia, że mąż jej skłam ał. 
Och! co za okrutna boleść! i przez kilka mi­
nu t zdawało jej się, że nie będzie mogła na­
karm ić dziecka, które mamka jej przyniosła. 
Lecz po dotknięciu tych świeżych ustek, tych 
rączek ukochanych, uznała się od razu tylko 
matką; chciała uwierzyć, iż rzeczywiście R aj­
mund tylko w staw ał na chwilę, że to wszyst­
ko było rzeczą całkiem natu ralną.

„Oazeta Lwowska" z dnia 15 czerwca 1912,



—  I I .  K o n k u rs  T o w arzy s tw a  u p ię ­
k sz e n ia  m ia s ta  L w ow a i  T o w arzy s tw a  m i­
ło śn ik ó w  o g ro d n ic tw a  w e L w ow ie na przy­
ozdobienie roślinnością okien, balkonów, wyku­
szy i ogródków przed domami rozpisały oba to­
warzystwa. Nagradzać się będzie tylko przyozdo­
bienie okien, balkonów, wykuszy i ogródków przed 
domami, podnoszące estetyczny wygląd ulicy. 
O nagrodę konkursową ubiegać się mogą tylko 
amatorowie. Wynik konkursu ogłoszony zostanie 
w październiku. Nagrody stanowić będą artysty­
czne, specyainie dla „Tow. upiększenia Lwowa“ 
fabrykowane wazony majolikowe — tudzież 
sortymenty roślin ogrodowych, ofiarowanych 
przez „Tow. Miłośników ogrodnictwa1* — oraz 
listy pochwalne. Ogrodnicy, zakłady ogrodnicze, 
pomocnicy i t. d., którzy pomagali przy deko- 
racyi roślinnej, otrzymają od Towarzystwa na 
żądanie i za pośrednictwem nagrodzonego, św ia­
dectwo, że pracą swą przyczynili się do uzy­
skania nagrody. Skład sądu konkursowego ogło­
szony będzie później za pomocą dzienników.

— T . S. L . ogniste okaże się jako ogień 
sztuczny nad Placem powystawowym w dniu 
15 b. m. W sobotę, tego dnia bowiem urządza 
koło T. S. L. im. T. T. Jeża festyn z tombolą 
o fautaeh równie wartościowych i pożytecznych, 
jak  to miało miejsce zeszłego roku w czasie 
jarmarkowej tomboli także przez koło T. T. 
Jeża urządzonej. — Prócz zjawiska T. S. L. 
komponuje umyślnie dla Koła p. Rutkowski 
inne, dotąd nie widziane, wspaniałe ognie sztu­
czne.

— K o n s u la t b e lg ijs k i  w e L w ow ie. 
P. Henryk Macher, właściciel kopalń i rafine- 
ryi nafty, członek Izby handlowej i przemy­
słowej we Lwowie, został ustanowiony konsu­
lem belgijskim dla Galicji i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem z siedzibą 
we Lwowie i otrzymał Cesarskie exequatur do 
wykonywania urzędu.

— S to w arzy szen ie  p rzem y sło w e  f o ­
to g ra fó w . Magistrat lwowski, jako władza 
przemysłowa I. instancyi dla miasta Lwowa, 
wydał orzeczenie organizacyjne stowarzyszenia 
przemysłowego zawodowych fotografów.

f  K s. F ra n c is z e k  B ło ck , długoletni 
przełożony ks. Misyonarzy we Lwowie przy 
kościele św. Kazimierza, zmarł przedwczoraj. 
Ś. p. ks. Błock urodził się 8 grudnia 1832 r. 
w miejscowości Strzepa pow. Wejherowo (Pru­
sy Zachodnie), kształcił się nasamprzód w gi- 
mnazyum w Chojnicy, następnie wstąpił do 
gimnazyum kleryków w Pelplinie. W r. 1856 
wyświęcony na kapłana, pełnił obowiązki w i­
karego w Wąbrzeźnie, Białymbędzu, a potem 
przy tumie w Pelpliuie. Zawsze cichy i spo­
kojny, nie przyjął ofiarowanego mu probostwa 
w Pelplinie, lecz wstąpił do Zgromadzenie ks. 
Misyonarzy. W roku 1870 przebywał jako ka­
pelan szpitala podczas wojny prusko-francu- 
skiej pod Metz, Gors i Marslatour. Po kasacie 
Zgromadzenia ks. Misyonarzy w Prusach prze­
niósł się do Krakowa, a od r. 1879 przeby­
wał we Lwowie, pracując niestrudzenie w szpi­
talach, więzieniach, jako doświadczony kiero­
wnik duchowy SS. Miłosierdzia, Stowarzysze­
nia Dzieci Maryi, zorganizowanego przy Domu 
św. Wiuceutego k Paulo.

Pogrzeb ś. p. Błocka odbył się dziś 
po nabożeństwie, odprawionem w kościele św. 
Kazimierza.

W pogrzebie, który prowadził JE. ks. 
Arcybiskup Bilczewski, wzięło udział ducho­
wieństwo trzech obrządków, stowarzyszenia ko­
ścielne i Tow. dobroczynności.

f  E m il  l i r .  P o to c k i  zmarł wczoraj w 
mieście naszem, w klórem od lat wielu stale 
zamieszkiwał i powszechnie był zuany. A uie 
tylko zuali go wszyscy, uie tylko podziwiali 
jego szlachetną, wykwintną postać, lecz ci, któ­
rzy mieli kiedykolwiek sposobność zbliżyć się 
do niego, nie mogli się oprzeć urokowi tego 
istotnie niepospolitego człowieka, w którym 
wytwornośó form towarzyskich, łączyła się 
przedziwnie z wyjątkową szlachetnością poglą­
dów, niewyczerpaną dobrocią serca i zawsze 
pogodnym, swobodnym i równym nastrojem du­
cha. Miły, uprzejmy, towarzyski, dowcipny bez 
cienia złośliwości, hr. Emil nie miał wrogów, 
a liczył mnóstwo wiernie sobie oddanych przy­
jaciół. W życiu publicznem uie brał udziału, 
chociaż sprawami publiczuemi interesował się 
gorąco a do kraju był całą duszą przywiązany, 
co też stanowiło wybitną cuotę tej pięknej po­
staci, zaiste typowej, w najszlachetniejszem te­
go wyrazu znaczeniu. Wieść o jego śmierci ro­
zeszła się rychło po mieście całem, budząc we 
Lwowie jak i w kraju żal szczery i serdeczny.

Ś. p. Emil br. Potocki pochodził z gałę- 
si Potockich Pilawitów, tak zw. „Prymasow­
skiej, czyli Złotej Pilawy “, był synem br. Ada­
ma, właściciela Buezacza, i Filipiny z baronów 
Dittmeier-Eusfelden, a bratem hr. Artura, oże­
nionego z br. Młodecką i hr. Oskara.

Pogrzeb ś. p. Emila Potockiego odbędzie 
się jutro, w sobotę, o godzinie 11 przed połu­
dniem, z domu żałoby (gmach hr. Skarbka) na 
cmentarz Łyczakowski.

t  B a ro n  W ito ld  G ozdaw a G o stk o w ­
sk i, e. k. komisarz powiatowy, zmarł w Kra­
kowie w 38 roku życia. Przydzielony do służ­
by w starostwie chrzanowskiem, pozyskał tam 
szybko uznanie zwierzchników, oraz tych wszyst­
kich, z którymi w urzędowaniu zetknąć mu się

wypadło. Pogrzeb tak przedwcześnie zmarłego 
ś. p. Gostkowskiego odbył się dzisiaj w Kra­
kowie.

— Z w ystaw y a r c h i te k tu r y  w K ra ­
k o w ie . Domek robotniczy dla dwu rodzin, je ­
den z najbardziej interesujących objektów wy­
stawy, został w zupełności wykończony i w 
dniu onegdajszym po raz pierwszy przedstawił 
się zwiedzającej publiczności w skończonej 
formie.

Urządzenie wewnętrzne, podobnie jak bu­
dowa eałego domku, wykouaua została podług 
projektu i pod kierunkiem arch. Franciszka Mą- 
ezyńskiego.

Dokładny opis domku i urządzenia znaj­
dować się będzie w katalogu wystawy, który 
obecnie jest już w druku.

— E g z a m in  d o jrz a ło śc i w II. gimna­
zyum we Lwowie odbył się w dniach 1 — 4 
czerwca pod przewodnictwem radcy Eządu F ran­
ciszka Terlikowskiego, dyr. YII. gimnazyum. 
Do egzaminu przypuszczono 23 abituryentów 
publicznych; z tych otrzymało świadectwo doj­
rzałości: a) z odznaczeniem 3, b) jednomyślną 
uchwałą 16, c) większością głosów 4. Świade­
ctwo dojrzałości otrzymali: Balk Henryk, Bard 
Maks (z odznacz.), Benoit Bronisław, Blei Moj­
żesz, Blurn Karol, Brand Leizor, Dackow Szy­
mon (z odznacz.), Gerstel Natan, Holz Mojżesz, 
Jorkasch-Koeh Karol (z odznacz.), Koch Jan, 
Lang Wilhelm, Linhard Hugo, br. Łubieński 
Stanisław, Malko Stefan, Margold Stefan, Nel- 
ken Bertold, Peczuk Bazyli, Sassower Dawid, 
Sehimel Szymon, Schwetz Tadeusz, Stiitz N a­
tan, Weiss Ignacy.

— S ta ty s ty k a  p o cz to w a . W maju 
b. r. nadano we Lwowie 4,683.779 listów pry­
watnych niepoleeonych, 6,991.067 kart kore­
spondencyjnych, 614.614 listów urzędowych 
niepoleeonych,-170.117 listów poleconych wo- 
góle. 2,215.834 przesyłek pod opaską, 189.362 
przesyłek z próbkami, 4,812.041 egzemplarzy 
gazet, ogółem 19,696 814; 12.884 listów pienię­
żnych i małych przesyłek wartościowych, 2.404 
paidetów wartościowych (ponad 100 K.), 85.062 
pakietów zwykłych, ogółem 99.350; wpłacono 
56.473 przekazów na kwotę 3,591.416 kor. 64 
bal., 33.658 czeków kasy oszczędności na kwo­
tę 8,873.144 kor. 87 hal., 2.211 zwykłych 
wkładek oszczędności na kwotę 60.738 kor. 
18 hal., razem 12,525.299 kor. 69 hal. ; wy­
płacono 104.162 przekazówina kwotę 4,628.801 
kor. 33 bal., 5.341 asygnat czekowych Kasy 
oszczędności na kwotę 8,039.418 kor. 88 hal., 
1.731 zwykłych wkładek Kasy oszczędności 
na kwotę 77.932 kor. 37 hal., razem 12,746.151 
57 bal.

Nadeszło do Lwowa: 686.394 listów pry­
watnych niepoleeonych, 583.146 kart korespon­
dencyjnych, 134.016 listów urzędowych niepo­
leeonych, 256.931 listów poleconych w ogóle, 
109.495 przesyłek pod opaską, 8.395 przesy­
łek z próbkami, 169.839 egzemplarzy gazet, 
ogółem 1,948.216; 13.662 listów pieniężnych 
i małych przesyłek wartościowych, 3.149 pa­
kietów wartościowych ponad 100 kor., 187.692 
pakietów zwykłych, ogółem 204.503.

— R u ch  te le g ra f ic z n y . W maju b. r. 
uadano we Lwowie 36.683 telegramów i po­
brano za nie opłatę w kwocie 37.725 kor. 73 h., 
nadeszło 36.773 telegramów dla adresatów w 
w miejscu, a 140.598 telegramów do przetele- 
grafowania (transito).

— R u c h  te le fo n ic z n y . Sieć miastowa: 
W miesiącu maju b. r. nadano we Lwowie te­
legramów 8.478. Nadeszło 6.062 telegramów. 
Liczba abonentów 2.311. Ilość rozmów telefoni­
cznych —•—. Dochód 9.876 kor. 33 hal. 
Sieć międzymiastowa: Liczba uczestników 887, 
rozmów telefonicznych 17.002. Dochód 15.703 
kor. 30 hal. Eazem 25.579 kor. 63 hal.

— S tr a jk  ś lu sa rz y  wybuchł we Lwo­
wie i obejmuje wszystkie pracownie żydowskie 
i kilka pracowni ehrześciańskich. Strajkuje o- 
koło 150 robotników.

A  Z g u b io n o . W ul. Akademickiej czarny 
portfel, zawierający 60 kor., kwit i notaty; w 
drodze z pi. Bernardyńskiego do ul. Ochronek 
trzy klucze na kółku; a Herz Fleischer zgubił 
książkę robotniczą.

A  Z n a lez io n o . W dorożce nr. 55 dwie 
naukowe książki niemieckie z podpisem Leszka 
Hozera, notatkę i ciastka,

A  E c lia  b a n d y c k ie g o  n a p a d u  w p a r ­
k u  K iliń sk ie g o . Jak donosiliśmy napadł przed 
kilku dniami w parku Kilińskiego na dr. Ban- 
drowskiego jakiś bandyta i pod grozą rewol­
weru chciał wymusić na nim oddanie zegarka. 
Żona jednak dr. B. strzałami rewolwerowymi 
odstraszyła bandytę. W parę dni po tym wy­
padku zgłosił się do dra B. jakiś młody czło­
wiek, prosząc go, jako dyrektora Związku zdro­
jowisk, o protefceyę w sprawie uzyskania po­
sady w któremś z miejsc kąpielowych. Dr. B. 
w nieznajomym natychmiast poznał owego opry- 
szka z parku, wdał się z nim w dłuższą po­
gadankę, równocześnie jednak zatelefonował po 
policyę. Ta przybyła i zabrała bandytę na in- 
spekcyę gdzie stwierdzono, źe nazywa się Se­
weryn Kilarski, przebywał dłuższy czas w Kra­
kowie, gdzie znany jest tamtejszej policyi 
jako włóczęga i nicpoń. Dalej stwierdzono, źe 
we Lwowie przebywał bez jakiegokolwiek za­

jęcia i żył z łaski dalekich krewnych. Tak dr, 
Bandrowski jak i jego żona stanowczo poznali 
w nim owego rabusia z parku, wobec czego po­
lic ja  oddała go do sądu. Kilarski do wiuy się 
nie przyznał.

Krewni jego zeznali, że o godzinie 8 wie­
czorem nigdy z domu nie wychodzi i krytyczne­
go wieczoru był również w domu. Stwierdzono 
również, że Kilarski cierpi najepilepsyę.

A  W w ozach m ie js k ie j  k o le i e le ­
k try c z n ą ]  znaleziono: 2 kołnierze, meszty, 
kartę szkolną, rękawiczki, książkę, notatkę, 2 
kawałki rur wodociągowych, kurę, parasol, pod­
kładkę rysunkową i torebkę, zawierającą 6 
korou.

A  N ieszczęśliw y  w y p ad ek . Gospodarza 
ze Zniesienia, Marcina Dudę, kopnął dziś w 
głowę koń. Stan Dudy jest ciężki; doznał on 
załamania czaszki. Pogotowie Tow. ratunko­
wego odwiozło go do szpitala powszechnego.

A  Ś m ie r te ln e  p rz e je c h a n ie . Woźnica 
Michał Kuźmiński, jadąc wczoraj w ul. Leśnej 
szybko wozem naładowanym piaskiem, przeje­
chał trzyletnie dziecko p. Stebelskiego i zranił 
je tak ciężko, źe zawezwane pogotowie Tow. 
ratunkowego dowioło ie już konające do szpi­
talika św. Zofii.

A  A w a n tu rn ic z a  p a c y e n tk a . Zarząd 
szpitala powszechnego oddał wczoraj do ukara­
nia policyi Zofię Mawer, za pobicie i poranie­
nie dwu chorych. Mawerowa była już przed 
kilkoma dniami karana za awantury, wypra­
wiane w szpitalu.

A  G łu ch o n iem eg o  ch ło p c a  wiejskiego 
liczącego około 17 lat przytrzymano wczoraj w 
ul. Zielonej i umieszczono na razie w aresztach 
policyjnych.

•f* Z m a r li  : w ostatatnich dniach w Kra­
kowie, Marya Schilling, długoletnia nauczy­
cielka semiuaryum nauczycielskiego żeńskiego 
w Krakowie i kierowniczka ogródka, oraz kursu 
froblowskiego; Karolina Wollowa, wdowa po 
inspektorze kolejowym, w 62 r. życia.

A  B ezczelny  z ło d z ie j. Wczoraj po po­
łudniu przytrzymano pomocnika murarskiego, 
Władysława Gierusa, na gorącym uczynku. 
Gierus otworzył najbezczelniej okno wystawowe 
sklepu p. Krysia przy pi. Maryackim i począł 
zabierać towary. Przy tej robocie przytrzymał 
go jeden z personalu sklepowego i oddał poli­
cyi. W policyi przy rewizyi znaleziono przy 
Gierusie klucz, sporządzony specyainie do otwie­
rania wystaw sklepowych.

— W y ro k  za  ro z sz e rz a n ie  n ie le g a l­
n e j l i t e r a tu r y .  Z Warszawy donoszą: Izba 
sądowa na sesyi wyjazdowej w Piotrkowie 
rozpatrywała sprawę Jana Dąbrowskiego i Bro­
nisława Chełczyńskiego, studentów Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego, oraz Bronisława Jędral- 
skiego, urzędnika Tow. wzajemnego kredytu, 
oskarżonych o przechowanie w celach rozpo­
wszechniania iiteratury nielegalnej. Sprawa do­
tyczy aresztowania powyższych osób d. 10 sty ­
cznia b. r. na siacyi Granica z kilkuset egzem­
plarzami wydawanego we Lwowie „Zarzewia", 
orgauu młodzieży polskiej. Dąbrowski nie sta­
nął na rozprawie, więc sprawę jego wyłą­
czono ; Chełczyńskiego skazano na półtora roku 
twierdzy, Jędralskiego na 1 rok twierdzy.

Kronika zagraniczna.

* F a n t a s t y c z n e  p r z e d s i ę w z i ę c i e .  
Beri. TageUatt zamieszcza wiadomość z Lon­
dynu, że utworzył się tam komitet, mający za­
miar urządzić koukurs lotniczy na linii Londyn- 
Indye. W locie mogą brać tylko udział lotuicy 
angielscy ua aparatach, wykonauych w Anglii. 
Linia konkursu wytyczona będzie przez Wie­
deń, Konstantynopol, wzdłuż Eufratu do Bag­
dadu, następnie przez zatokę Perską, Busehlr, 
wzdłuż wybrzeża do Bender Abbas. Ostatni etap 
ma prowadzić- wzdłuż wybrzeża zatoki arab­
skiej do Karatschi. Do konkursu miało zgłosić 
się dotąd dwudziestu lotników.

* H a r a k i r i .  Narodowy zwyczaj japoń­
ski odbierania sobie życia za pomocą „hara­
kiri", polegającego na rozcięciu brzucha, utrzy­
muje się w dalszym ciągu. Podczas wojny ja- 
pońsko-rossyjskiej było, jak wiadomo, kilkaset 
samobójstw tego rodzaju w obozie japońskim. 
W większości wypadków samobójstwa były wy­
wołane zamiarem ujścia przed karą lub hańbą, 
żołnierzy, którzy wykroczyli przeciw regula­
minowi służby. Obecnie donosi korespondent 
Franhf. Ztng. z Jokohamy, że 30-tu członków 
„seiynkai", wielkiego stronnictwa politycznego, 
postawiło w parlamencie japońskim wniosek, 
aby „harakiri" stosowano przy wyrokach śmieroi 
na oficerów i urzędników. Wniosek ten nie ma, 
co prawda, szans przejścia, świadczy jednak o 
nastroju u pewnej części społeczeństwa japoń­
skiego, która dąży do utrzymania dawnych zwy­
czajów i obyczajów.

N o t a f f l  I r a c l M t y s l j c M
K o n k u rs  d ra m a ty c z n y . W literaturze 

naszej daje się odczuwać dotkliwy brak patryo-

tycznych utworów dramatycznych, treści podnio­
słej i krzepiącej ducha, a zrozumiałej dla sze­
rokich mas ludowych. W przekonaniu, że wy­
padki r. 1863 obejmują wielkie bogactwo mo­
mentów, mogących dostarczyć piszącym wątku 
do takich utworów, rozpisuje niniejszem ko­
mitet obchodu 50-tej roezniey 1.863/4 kon­
kurs na utwór dramatyczny, nadający się
dla teatrów ludowych i włościańskich, osnuty 
na tle narodowej walki orężnej, jakoteź towa­
rzyszących jej wypadków.

Za utwór wybitny, odpowiadająay wyso­
kim wymaganiom literackim i teatralnym, prze­
znacza komitet nagrodę 1500 kor. W braku 
takiego utworu, powyższa kwota będzie rodzie- 
lona na trzy nagrody w kwocie 800, 500 i 
300 kor. Jednoaktowe utwory nie są z kon­
kursu wykluczone. Utwory nagrodzone pozosta­
ją  własnością autora; komitet pozostawia sobio 
tylko prawo udzielania bezpłatnie pozwoleń na 
wystawienie tych sztuk na scenach amatorskich 
przez cały rok 1913.

Termin nadesłania rękopisów upływa 
z dniem 1 listopada 1912. Zaopatrzyć je na­
leży godłem, pod którem w zamkniętej koper­
cie podane ma być nazwisko autora. Rękopisy 
przesyłać należy pod adresem prezesa komitetu 
wykonawczego 50-tej rocznicy powstania r. 
1863 4, p. Franciszka Rawity-Gawrońskiego, 
we Lwowie, ulica 29 Listopada 1. 15. Tam też 
po rozstrzygnięciu konkursu będzie można ode­
brać prace nienagrodzoue.

Ocenieniem nadesłanych utworów, tudzież 
przyznaniem nagród, zajmie się sekeya histo­
ryczno-literacka komitetu.

(j. piętrz.) W acław  G ąsio ro w sk i. „Ba­
bilon". — Nakładem Kasy warszawskich po­
mocników księgarskich. Warszawa 1912.

Babilonem nazywa Gąsiorowski Paryż 
współczesny, dla zapobiegliwości jednak Fran­
c ji wróżąc mu jeszcze i „szczęście i długie kró­
lowanie". W studyum swem daje autor pogląd 
na życie w Paryżu, wysuwając na plan pier­
wszy wagę jego literackiej i artystycznej twór­
czości, wywierającą wpływ silny na Fransyę i 
całą cywilizowaną Europę. Ezecz, pisana jest 
bardzo starannie, nie operująca wyłącznie te- 
oryą, lecz oparta na cyfrach i ścisłych infor- 
macyach, dotyczących stanu oświaty i sztuki, 
przemysłu, handlu i ekonomii, dobrobytu, do­
broczynności, zdrowotności, psychologii pracy, 
moralności, obyczajów i polityki. — Te­
mat bardzo obszerny i wszechstrouuy, o któ­
rego mozolnem opanowaniu świadczy podany 
na końcu książki rejestr bibliografii źródeł pod­
stawowych. W tonie traktowania rzeczy, książka 
Gąsiorowskiego jest gorącą pochwałą Franeyi 
i jej kultury.

Repertuar teatru miejskiego 
w e L w ow ie.

Dziś, w p i ą t e k ,  14 czerwca, „Mał- 
gorzatka", koinedya w 3 aktach G. Davisa i 
L. Lipschiitza. — W s o b o t ę ,  15 czerwca, 
„Majerowie". — W n i e d z i e l ę ,  16 czerwca, 
„Ulubieniec kobiet". — W p o n i e d z i a ł e k ,  
17 czerwca, po raz pierwszy (nowość) „Napo­
leon i Józefina", koinedya w 4 aktach z pro­
logiem H. Bahra; — z pp. Feldmanem i Be- 
dnarzewską w rolach tytułowych. Abonament 
nr. 38. — We w t o r e k ,  18 czerwca, „Napo­
leon i Józefina". — We ś r o d ę ,  19 czerwca, 
„Napoleon i Józefina". — We c z w a r t e k ,  20 
czerwca, po raz pierwszy (nowość) „Precz z 
kochankami!" komedya. w 3 aktach Stefana 
Eeya. — W p i ą t e k ,  21 czerwca, „Napoleon i 
Józefina". — W s o b o t ę ,  22 czerwca, „Precz 
z kochankami!"

R e p e r tu a r  t e a t r u  m ie jsk ie g o  
w K ra k o w ie .

W s o b o t ę ,  15 czerwca, o godz. 7 min, 30 
wieczorem „Hrabia Luksenburg" Fr. Lehara.— 
W n i e d z i e l ę ,  dnia 16 czerwca, o godzinie 
3 min. 30 po południu „Sztygar" K. M. Tel- 
lo ra .— O godz. 7 min. 30 wieczorem „Tbais", 
J, Masseneta; gościnny występ Ireny Bohuss. — 
W p o n i e d z i a ł e k ,  17 czerwca, o godzinie 
7 min. 30 wieczorem „Noc w Wenecyi", Jana 
Straussa. — We w t o r e k ,  18 czerwca, o go­
dzinie 7 min. 30 wieczorem „Tosca", Pucci­
niego — gościnny występ Ireny Bohuss i Wł. 
Malawskiego.

Rada miasta Lwowa.

(Urlopy. — Studnie. — Kasa mięsna. — Prze­
dłużenie ulicy Karola Ludwika. — Apteki. — 
Konsens budowlauy. — Nowe ulice — Posie­

dzenie tajne).

Przed porządkiem dziennym wczoraj­
szego posiedzenia, które prezydent p. N e u- 
m a n n  otworzył o godzinie 7’30 wieczorem, 
udzielono 8-tygodniowego urlopu rr. Platow - 
skiemu i Eplerowi,

N astępnie zabrał głos r. Z a w o j s k i  i 
zapytał prezydents, co słychać z uchw ałą 
Rady miejskiej, polecającą m agistratow i wy­
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budowanie 100 studzien, jakoteż z innem i 
sprawam i, które już niejednokrotnie poruszał 
klub obywatelski.

P rezydent p. N e  u m a n n  odpowiedział, 
że spraw y te są w toku załatw ienia.

Z kolei r. dr. S c h l e i c h e r  referow ał 
sprawę założenia kasy mięsnej — o czem już 
pisaliśm y w Gasecie. — R eferent przedstaw ił 
pewne zmiany, które porobiono w projekcie, 
wskutek konferencyi z dyrektoram i banków, 
przeprowadzonej już po uchwale sekcyi finan­
sowej.

Zmiany te streszczają się w następują­
cych p u n k ta c h :

1. Spółka zobowiązuje się zaopatrywać 
ta rg  w bydło i mięso, nie przyjmuje jednak 
gw arancji za „dostateczną" ilość, która nie 
da się o k re ś lić ;

2. gm ina będzie m ogła wypowiedzieć 
układ dopiero po upływie drugiego roku;

3. Spółka zgodziła się na zniżenie pro­
w izji dla siebie od sprowadzonego bydła i 
m ięsa we wszystkich pozycyaeh o ili  proc. 
i z tej prowizyi pokrywać będzie koszta 
b iura miejskiego z w yjątkiem  wydatków go­
tówkowych, jak  n. p. na żywienie bydła^ 
które będzie Spółka ściągać od producentów.

R eferent w niósł, aby zawrzeć umowę z 
tem i insty tucjam i, a nie zawierać umowy ze 
Spółką zbytu bydła, zwracając uwagę, że niż­
szość tej drugiej oferty tłumaczy się tem, że 
tam  projektuje się kasę przymusową, tak, że 
bez względu na to, przez kogo bydło spro­
wadzone, m usianoby na targu lwowskim o- 
płacać prow izję. R eferent zwrócił uwagę, że 
w tego rodzaju przymusowej kasie w W ie­
dniu wynosi prow izja  wszystkiego 0 3 proc.

Na dyrektora tej kasy mięsnej miano 
powołać znakomitego fachowca z W iednia, p. 
Kurzweila, b. urzędnika tamtejszego targu 
centralnego.

Po dyskusji, w której zabierali głos rr. 
D e i n e t e r ,  C z a r n e c k i  i E p l e r ,  wnioski 
referen ta  uchwalono.

Z porządku dziennego uchwalono w 
myśl referatu  r, R a w s k i e g o ,  zakupić osta­
tn ią  część kam ienicy p. Rubina na placu Go- 
łuehowskich za 35.000 K. Kamienica ta prze­
znaczona je s t na zburzenie^ celem przedłuże­
nia ulicy Karola Ludwika.

Z kolei w myśl wniosków r. Z g ó r -  
s k i e g o ,  uchwalono nie przychylić się do 
prośby kilku petentów  o otwarcie 6 nowych 
aptek we Lwowie; — w myśl referatu  r. 
R i c h t m a n a  uchwalono wydać p. Kirsch- 
nerow i konsens na budowę 4-piętrowego do­
mu na placu Trybunalskim , uwolniono go od 
opłaty za wykusze i zniżono opłatę za szyby 
św ietlne z 2 na 1 K. rocznie.

N astępnie zgodnie z referatem  r. K r o- 
c h a  pozwolono na parcelacyę gruntów  w dol­
nej części Lonszanówki i otwarcie kilku ulic, 
które m ają być zabudowane systemem willo­
wym.

W końcu załatwiono kilka spraw po­
m niejszych, między innem i zgodzono się na 
wydanie pp. St. Ostaszewskiemu i Kostiuko- 
wi deklaracyi ekstabulacyjnej, poczem pre­
zydent zarządził posiedzenie tajne.

Na tem posiedzeniu zamianowano in­
żynieram i miej. urzędu budowniczego w IX. 
klasie rangi pp. S tanisław a P i o t r o w s k i e ­
g o , E rnesta  L a n g a  i Rudolfa P o  Id  a.

Na tem  o godz. 10 30 wieczorem za­
m knął prezydent obrady.

W YS TA W A  WIOSENNA.
II.

Z prac starszych artystów  zasługują na 
wyróżnienie: autoportret Augustynowicza w 
stroju m andaryna i po rtre t p. P . pendzla
A. Stefanowicza.

Z młodszych na plan  pierwszy wybija 
się W łodzimierz Błocki. Już kilkakrotnie 
m ieliśm y sposobność zwracać uwagę na tego 
rzeczywiście niezwykle zdolnego artystę. Bło­
cki z pośród najm łodszych artystów  posiadł 
przedewszystkiem um iejętność ry sow an ia ; je ­
go portrety i studya portretow e są w rysun­
ku tak szlachetne, ty le w n ich  je s t już pe­
wności technicznej, że musi to mile uderzyć 
każdego zwłaszcza dziś, kiedy rysunek tak u 
nasj podupadł. Jeszcze jest jedna m iła ce­
cha twórczości B łockiego: to powrót do m a­
low ania ciała ludzkiego, rzeczy najtrudn iej­
szej bodaj, której młodzi artyści coraz skrzę­
tniej unikają, tworząc tylko rzeczy pejzażowe, 
które form alnie zalegają wszystkie wystawy. 
Jeden  ze starych mistrzów francuskich słu­
sznie pow iedział: „narysuj mi akt, a powiem 
ci czy jesteś artystą". Z zaprzestaniem  ma­
lowania ciała, zanika też coraz bardziej kom­
pozycja, w wyższem, szlachetnem  tego słowa 
znaczeniu. Prawdziwie, wielkiego m alarstw a 
światowego nie da się pomyśleć bez ciała 
ludzkiego, które je s t największą może ta je­
m nicą sztuki.

D latego też dzieła Błockiego muszą już 
z góry tem atem  swoim dobrze usposabiać. 
Jego portret p. J . Pani idealnie w prost roz­
mieszczony, dyskretny, m iły choć anemiczny

w kolorze, trzyma się św ietnie w rysunku. 
A rtysta  usadowił model zupełnie swobodnie, 
tak że portretow ana nie „pozuje", tylko uchwy­
cona je s t jakby m om entalnie w chwili, kiedy 
oparła się wygodnie rękoma o kanapę i pa­
trzy cokolwiek filuternie przed siebie. Linie 
głowy, szyi, bioder i rąk  tworzą tu całość h a r­
m onijną, spokojną, pełną dystynkcji i sma­
ku. Bardzo również dobry je s t akt kobiecy 
(sam model nie był idealnie p iękny); n ie­
zrozumiałym natom iast je s t po rtre t potworka 
ludzkiego (^karlica?) w fotelu.

Bratkowskiego „Zachód słońca" je s t do­
skonałym eksperym entem  świetlnym  puszy­
stego śniegu i krwawych blasków staczające­
go się na widnokrąg słońca,

A kw arele B. Buyki z Paryża to małe 
cacka, czyste w kolorze, obok akwarel Fa- 
ła ta  i Augustynowicza jedne z najlepszych 
rzeczy tego rodzaju u nas.

Interesująco zapowiada się jako ta len t 
p. Dziubaniekówna, której portre t w stroju 
rococo i wnętrze kościoła mówią już dużo
0 wyrobieniu artystycznem .

„Chrystus" Homolacza je s t dobrze na­
rysowany I piękny pod względem dekoraty- 
wnym, jego „Halucynacya" zaś aż odraża po­
tw ornym  pomysłem. W prawdzie Galerya wie­
deńska posiada Snydersa i Breughela jeszcze 
straszniejszą rzecz: odciętą głowę ludzką w 
rozkładzie, z wyłażącymi z niej robakami, ale 
wątpić należy czy rzeczy takie, choćby na­
m alowane najlepiej, mogą być zaliczone do 
sztuki pięknej. Janow ski St, i Br, R ychter- 
Janow ska mają, jak  zwykle, rzeczy nietuzin­
kowe. A, K arpiński interesuje nadal swojemu 
damami, których oczy i usta dużo obiecują.

Pod wpływem Malczewskiego jest P ro ­
naszko, którego „Rybitwi Pańscy" mimo 
barbarzyńskiego kolorytu, są dziełem niepo- 
spolitem.

W ygrzywalskiego „Dzieci nad morzem" 
są doskonałe w silnem  świetle, które akcen­
tuje dobrze wyrysowane „golaski", pluskają­
ce się w wodzie morskiej,

Na wyróżnienie zasługują jeszcze obra­
zy: Fabijańskiego, Kotowskiego, Kuglera (do­
skonałe szkapy , piękne akwaforty Kulczy­
ckiej, dalej prace: W itkiewicza, W ywiórskie- 
go, Stefanowicza (jun.), Skoczylasa, M iskye-’ 
go, Pieńkowskiego (bardzo dobre „Prządki")
1 innych.

Rzeźba jest bardzo słabo reprezentow a­
n a ; w ybijają się tu  prace Kurczyńskiego, Ma­
kowskiego i Sobczaka i miłe plakiety p. Przed- 
wojewskiego.

Sztukę stosowaną reprezentują dobre 
makaty gobelinowe O. Kulczyckiej.

Całość wystawy przedstawia się dobrze; 
na podniesienie zasługuje dobre rozmieszcze­
nie obrazów.

Art. S.

=  N a j j .  P a n  odbył wczoraj półgo­
dzinną przejażdżkę konną po parku w Schon- 
brunn,

=  Przy wczorajszym w y b o r z e  uz u -  
pełniającym  posła do Sejmu czeskiego w o- 
kręgu Młody Bolesław na 3243 upraw nionych 
do głosu, głosowało 1248; 1161 głosów padło 
na panią Bożenę Kuneticką, literatkę, o fic ja l­
ną kandydatkę Młodoczecbów. O ficjalne skru­
tynium  odbędzie się dzisiaj.

=  W iedeńska Zeit zamieszcza kore- 
spondencyę z Zagrzebia, donoszącą, że komi­
sarz królewski ban O u v a j  przygotowuje n o ­
wy wielki proces o zdradę stanu, pragnie 
bowiem w ten sposób umocnić swą pozycyę
i uzasadnić potrzebę nadzwyczajnych zarzą­
dzeń w Chorwacji.

Policya aresztowała w Zagrzebiu znów 
kilku studentów z Bośnii i Dalmacyi pod za­
rzutem, że wiedzieli o planowanym  zamachu 
Jukica na Cuvaja. U studentów tych znale­
ziono 15 browningów tego samego systemu, 
który posiadał Jukic, z czego wnoszą, że 
is tn ia ł form alny spisek.

Policya twierdzi, że w Zagrzebiu istn ia ł 
spisek i że studenci posiadali także bomby, 
które ponieudałym  zamachu na Cuvaja wrzu­
cono do Sawy.

=  W Belgradzie około 150 studentów  
urządziło wczoraj d e m o n s t r a c j ę  przed 
pałacem królewskim. D em onstranci wywijali 
skonfiskowanymi num eram i owych dzienni­
ków, które donosiły o rzekomych nadużyciach 
króla przy ułaskaw ieniu zbrodniarzy. Zare­
kwirowano wojsko, które zamknęło ulice.

— Policya w Salonikach zaczęła wczo­
raj przymusowo wydalać o b y w a t e l i  
w ł o s k i c h ,  n ie  m ających urzędowego po­
zwolenia na dalszy pobyt. Wsadzono ich na 
pokład parowca, który odpłynął do G recji, 
Liczba w ydalonych wynosi około 100. P rze­
ważnie należą oni do najbiedniejsze] klasy 
Spaniolów i m usieli sprzedać praw ie całe 
swe mienie, aby uzyskać pieniądze na po­
dróż.

Rada państwa.
Wiedeń, 14 czerwca. Godz. 11 przed 

południem. P. B a c z y ń s k i  w kom isji w o j ­
s k o w e j  jeszcze przemawia.

P. M inister obrony krajowej nad ra ­
nem  na godzinę poszedł do domu, poczem 
znowu przybył na posiedzenie.

Posłowie ruscy przynoszą p. Baczyń­
skiemu co pewien czas to czarną kawę, to 
koniak i t. p.

Wiedeń, 14 czerwca. W komisyi w o j ­
s k o w e j  p. B a c z y ń s k i  skończył mowę 
swą po godzinie 11-30 w południe wśród o- 
klasków Rusinów.

Zabrał głos p. P  r e s 1.
W komisyi b u d ż e t o w e j  p. W a s- 

s i l k o  zabrawszy głos celem sprostow ania 
faktów, prosił o stw ierdzenie kompletu.

Przewodniczący p. K o r y t o w s k i  o- 
świadczył, że wniosek taki jest niedopuszczal­
ny. Pow ołał się na § 47 regulam inu i na 
trad y c je  Izby i komisyi, jaką  kierow ali się 
wszyscy bez wyjątku prezydenci, począwszy 
od Smolki. Mówca także trzym ać się będzie 
tego sposobu ^postępowania. Wzywa p. Was- 
silkę, aby zabrał głos.

P. W a s s i l k o  przem aw iał mniej wię­
cej godzinę, poczem mówił sprawozdawca p. 
S t e i n w e n d e r .

Uchwalono przejść do rozprawy szcze­
gółowej nad prowizoryum budżetowem,

Zabrał głos p. S t a n i e k .
Wiedeń, 14 czerwca. W komisyi b u- 

d ż e t o w e j p .  W a s s i l k o  w sprostow aniu 
zwrócił się przeciw zarzutowi, podniesione­
mu z wielu stron, a także przez n iektóre 
dzienniki, jakoby Rusini chcieli przez ob­
s tru k c ję  wymusić u Rządu U niw ersytet. — 
Rzecz ma się przeciwnie. Rząd chce pozbyć 
się danego Rusinom już dawno obowiązują­
cego przyrzeczenia przez to, że staw ia ich 
pod przymusem term inowych koniecznych 
potrzeb państwowych. Związek ukraiński wie
0 tem, że wrogowie jego wobec Korony 
przedstaw iają Rusinów jako jedynie odpo­
wiedzialnych za ew entualne udarem nienie 
przedłożeń wojskowych. Mówca ufa m ądro­
ści ubóstwianego przez Rusinów M onarchy, 
że pozna on prawdziwych winowajców, m ia­
nowicie Koło polskie i terroryzow any przez 
nie Rząd, który staw ia Rusinów w sy tuacji 
przymusowej, i że pociągnie je  do odpow ie­
dzialności. Rusini tyle już dali dowodów pa- 
tryotyzmu, że uważają za zbyteczne pono­
wnie dowodzić, iż obecna taktyka ich nie 
zwraca się przeciw Koronie. Mówca pozosta­
wia sąd o tem  historyi.

Sprawozdawca p. S t e i n w e n d e r  nie 
dziwi się obstrukcyi Rusinów, bo idą oni 
tylko za przykładem innych. W skazuje je ­
dnak ną niebezpieczeństwo obstrukcyi, która 
musi zniszczyć parlam ent. Zmiany taktyki 
n ik t nie powinien się wstydzić. W myśl wy­
wodów p. Lea sprawozdawca modyfikuje swój 
wniosek w tym duchu, aby Rząd upoważnio­
no do czynienia wydatków nie „w ram ach", 
lecz na postawie budżetu.

P. W a s s i l k o  wniósł o im ienne g ło­
sowanie w sprawie przejścia do rozprawy 
szczegółowej.

K om isja uchw aliła w im iennem  głoso­
waniu 26 głosam i przeciw 11 przejść do roz­
prawy szczegółowej.

P. W a s s i l k o  wniósł, aby nad każ­
dym paragrafem  ustawy obradowano osobno
1 co do tego również żąda głosowania im ien­
nego.

Przew. K o r y t o w s k i  oświadczył, że 
nad tym wnioskiem form alnym  nie zarządzi 
głosowania im iennego, poczem komisya w 
zwykłem głosowaniu odrzuciła wniosek p. 
W assilki i uchw aliła obradować nad całą u- 
staw ą odrazu,

Przem aw iali następnie pp. S t a n i e k  i 
N e m e e ,  poczem rozprawę zamknięto.

Zabrał głos p. D i a m a n d .
Wiedeń, 14 czerwca. Kom isya b u d ż e ­

t o w a  zebrała się dziś przed południem.
Zabrał głos p. W a s s i l k o  celem spro­

stow ania faktów.
Wiedeń, 14 czerwca. Komisya p r a ­

w n i c z a  uchw aliła bez zmiany ustawę o pro­
cedurze karnej dla wojska i obrony krajowej.

W komisyi w o j s k o w e j  przemawiali 
dalej pp. T r e s i c z - P a v i c i c  i E i n e r .

K ra k ó w , 14 czerwca, Nadeszła tu wia­
domość, że twórca pom nika Jag iełły  Wiwul- 
ski był chory i pozostawał dwa miesiące w 
sanatoryum  prof. M ermoda w Lozannie. One- 
gdaj udał się do Paryża dla ostatecznego 
wykończenia pracy około figur króla i chłopa 
dla pomnika.

Wiedeń, 14 czerwca. Wiener Ztg. o- 
głasza: P. M inister sprawiedliwości zamiano­
w ał posiadającego ty tu ł i charak ter prokura­
tora, zastępcę prokuratora Państw a, dr. F ra n ­

ciszka W a j d ę  w Krakowie, radcą sądu k ra­
jowego w Krakowie.

P. M inister sprawiedliwości zamiano­
wał auskultanta Jan a  F i t z n e r a ,  sędzią w 
Trembowli.

W a rsz a w a , 14 czerwca. (Tel. pryw). 
Na budowę gmachu Muzeum miejskiego sztuk 
pięknych m agistrat wyznacza corocznie 100 
tysięcy rubli. Dotąd zebrał 300.000 rubli, 
czyli połowę przeznaczonej na ten cel kwoty. 
Gmach ma stanąć na placach kupionych od 
konsystorza prawosławnego w A lejach Je ro ­
zolimskich. Na opracowanie projektu gm a­
chu ma być rozpisany konkurs.

Wilno, 14 czerwca. (Tel. pryw ). Pism a 
nacyonalistyczne: Wileńshij Wiestnik i wy­
chodząca w Grodnie Siewiero - Zapadnaja 
Ziźń  wzywają Rossyan do bojkotowania 
Druskienik, bo zdaniem tych pism admini- 
stracya tego uzdrowiska odpowiada Rossya- 
nom tylko po polsku, a w czytelni i biblio­
tece przeważają książki i pisma polskie.

Kijów, 14 czerwca. (Tel. pryiv.) By­
łego naczelnika po lic ji śledczej Krassow­
skiego oddano'pod sąd za roztrw onienie „pre- 
miówki", skonfiskowanej przy rewizyi w m ie­
szkaniu Dąbrowskiego w spraw ie o zabój­
stwo w Charkowie.

Petersburg, 14 czerwca (le i. pryw.). 
Mniejszość komisyi chełmskiej zgłosiła wo­
tum separatum .

Komisya samorządowa Rady państw a 
nie rozpatryw ała jeszcze spraw y cenzusu, 
języka polskiego i kompetencyi guberna­
torów.

Moskwa, 14 czerwca. W obecności cara 
odbyło się uroczyste otwarcie nowego Mu­
zeum artystycznego im ienia A leksandra III.

Lipsk, 14 czerwca. Przed senatem  kar­
nym trybunału  Rzeszy rozpoczął się wczo­
raj proces o szpiegostwo przeciw buchalte­
rowi z W arszawy Edw ardow i Barbierowi. 
Rozprawa je s t tajna.

Konstantynopol, 14 czerwca. Słychać, 
że m inister skarbu przygotowuje projekt 
ustawy w sprawie podwyższenia podatku od 
przedsiębiorstw  przemysłowych oraz taksy za 
wykupienie się od wojska, tudzież w spra­
wie zniżenia o 5 proc. płac urzędniczych.

Konstantynopol, 14 czerwca. Pogło­
ski o ataku Włochów na Sm yrnę czy też 
Scala Nuova (na południe od Sm yrny), roz­
powszechnione tu, są zupełnie bezpodstawne.

Konstantynopol, 14 czerwca. Wczoraj 
w południe wybuchł pożar w Gulata w dziel­
nicy kupieckiej obok poczty austryackiej. Czte­
rech mężczyzn i dwie kobiety odniosły .ciężkie 
obrażenia. Szkoda znaczna.

Konstantynopol, 14 czerwca. W ali 
w Adryanopolu telegrafow ał, że dwa to rp e ­
dowce włoskie pojawiły się w zatoce Kseros, 
a jeden  koło wyspy Sam otrake.

Konstantynopol, 14 czerwca. Przy­
znane W łochom wydalanym  przedłużenie 
term inu wyjazdu upływa d. 18 b. m.

Saloniki, 14 czerwca. Komisya u le­
mów i innych w ybitnych osobistości, w ysła­
na do Pławy celem nakłonienia zebranych 
tam  Arnautów, aby zaniechali zapowiedzia­
nego powstania i zawarli pokój z rządem, 
natrafiła  na zacięty opór przywódców i wró­
ciła z niczern do Djakowy. Jednego członka 
komisyi A rnauci zatrzymali u siebie.

R a b a t, 14 czerwca, Sułtan Muley Ha- 
fid przybył tu. Miasto przystrojone.

W aszy n g to n , 14 czerwca. W yrokiem 
sądowym rozwiązano tru st fabrykantów  
prochu. ___________

Telegrafowany kars wiedeński.
Wiedeń, 14 czerwca 1912. Zam knię­

cie giełdy (Sohlusscourse). Godzina 2 m inut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 638'50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 834 '— , Akcye Anglobanku 
329 25, Akcye TJnionbanku 607’50, Akcye 
Landerbanku 528’25, Akcye Bankyereinu 
529-25, Akcye Bodencredit 1288'— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 702-—, 
Akcye kolei państwowych 728 50, _ Akcye 
kolei Południowej 99'25, Akcye kole. E lbe- 
tha l — '— , Akcye kolei Północnej 5010.— , 
Akcye kolei czerniowieckiej — '— , Akcye 
Alpiny 971 75, Akcye Rima M uranyi 761-25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3149 —, 
Akcye Fabryki broni 978 —, Akcye T u re ­
ckie tytoniowe 351-— , Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 764 — . 
O bligacje węgierskiej indem nizacyi — , 
Renta majowa 88-45, A ustryacka R enta ko­
ronowa 8 8 4 5 . W ęgierska R enta  koronowa 
88-35, 56-letn ie L isty  Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 88-20, 4 pre. Listy L nku 
hipotecznego 80 75, 4 i pół pro : r ‘v Ban­
ku hipotecznego 97-75, 5-p r - L isty  Banku 
hipotecznego 110-— , 4-prc. L isty Banku k ra­
jowego 90-30.

Odpowiedzialny re d a k to r :

Adam KrechowIeckL

OSTATNIA POCZT



N A D E S Ł A N E .

D I I  P M  d o  w a s ° u ó w  s>r“
D l l l U  1  1  P a ln y c h  w  k ra ju

ii z a g r a n i c ą

'"•j* Biuro miastowe
c. k. kolei państwowych we Lw ow ie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.
— 452. — Telefon — 452. -
M re s  te leg raficzny: S tad tbu reau .

Asnyka 7, II. piętro.
6  albo 4  pokoje

z przynaleznościam i, b a l k o n ,  
e lek try k a .

Tanio do wynajęcia 
od  1 l ip c a  1912 .

Wiadomość tamże, parter na prawo.

FRANCENSBAD
Dr. Stanisław PRZYBYLSKI

b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginek. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 

jak lat ubiegłych. 
„ P a Ia c e -S fo te l“ . wejście od K irc U c n s tra s s e ,

€  JE ST ST I K
■Ls^wskisj Izby handlAwiJ ś p

.i.Tf.Sw, dnia 14 ezerwoa 1912.

I .  Akcja sa ssśnkfjt
U stuku hip. gal. po200 ssł. (400 kor.) 
Ssaku gal. dla handlu i przeor 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Ko!. Lwów-Czani.-Jassy po 200 

sł. ir. a. w arabrze (400 kor.) 
9Voryki wagosów w Sanoku pizad- 

tasa Lipińskiego po 500 ko?,
i l a Listy aasbtwam sa 100 kor.
1-rs-ske h. g. 5 pr. w. a. wyi. z 10 pr.

„ 4*/a pr- w. a. los w 50 1.
„ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k. 6 

kraj. 4*/j pr. w. a. los w 511. 4 
„ 4 pr. w. a. los w 57 1, ł 

Banku gal. zieai. kr. 4*/,% 60 1. 5 
List. Zast. Banku gal. dla handlu ”* 

i przem. w Krakowie 4l/,% 601. £ 
Z e a B a n k  hipoteczny Lwów "■ 
To*, kred. gal. aia*. 4 pr, * 

pierwsza iinisya)
Tow. kred. galis. siemsk. 4 p*

io# w AU/i, l a t .......................  "
4 pr. lor w 56 la t .......................*g

m .  ©bllgi ** i 00 kor. f
&!

lisi. funduszu propia. 4 pr. w. a, 
Buków, fund. propin. 5 pr. w. s, 
.Kosres, Banku kr. 4®>r. (8 ko,) 

n 4 pr- (4 »!■£.} 
sho.. Lokalna rfiio 4 pr, . , : . 

lyctki kr. 4 pr. m  Ą90 ko*
51 T 1 .

Pożyczki kraj. 4 pre. z r. 1908 .
„ i*?., Lirowa 4 <>?,. .

» » 4 AOJStf-JŁ ;
„ aa, Krakowa , ,

ptacą żądają
waluta kor.
K ii K ił

f .  Monety.
Dukat cesarski.......................  >
§0 fraakówka . . . . . . .
AS8 rabii roscyjskieh srsbrayeh 

papi*rowyc» 
:>P* mts*k 'siaaiickioJt . , , ,

700 -  

425 -  

586 -  

482 -

110  -
97 70
90 70
98 20
91 -  
98 80

98 -  
97 80

95 -

94 -  
88 50

97 10

98 -  
88 -

87 70;

89 80
88 -  

87 70 
30 -  
87 50

11 36 
19 16

252 -  
254 ~  
31.8 -

708

435

542

492

98 40 
91 40
98 90 
91 70
99 -

98 70 
98 50

89 20

97 80

98 70 
88 70 
88 40

00 -  
88 70 
88 40 
90 70 
88 20

11 46
19 30

254 -
255 -  
118 30

S j l e l d y
Dnia 11 czerwca 1912.

A. Ogólny dług paa#twa«
laabsolity dług państwa w Saska?*, 

ssśaj-listopad , . . . . . . .
siyozsń-Iiniec . . . . . .  .

!'fld?'.oU4y «htg państwa w er*brs» 
lvty-*i«rpi«ń
frdefiłań-Dażdziernik.....................

fiM i ś*4»; i-.

88-50 88-70
88-50 88 70

91-45 91-65
91-50 91-70

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. rak, 3-2 pr. —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. T565-- 1625-—
„ ,. 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 432’— 444'—

„ 1884 po 100 zł. . . .  . 602’-  614 —
„ „ 1864 pa 50 sł.....................  3 0 4 '-  3L0-—

Listy zsst.dcmaapańsi pol80-sł.5pr. 287'— 289-
S . Dług państwa (wszystkich w Radzie państw* 

rapresMfłowMiycli krajów koronnyeb).
Auztr. reaia złota wołga od nodutku

za 100 zł. 4 p r .  ........................114--■ 114*20
Aastr. renta w wal. kor, wolu* od 

podatku 4 pr.  ............................. 88 50 88-70

O. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 sł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie woln* 

od podatku, za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety „a 200'z* atk.

5*jt pr. (ostanip. akcye) . . . .
Koi. Cesarza Fraaekska Jósefa sa

100 zŁ §% pr................................
Ko), Karol® Ludwika po 200 zł. afe.

(ofctemp. akcje) . ........................
Kol. Arcyks, Rudolfa w wsi. kuroa.

*»»*.«# od podłtks h pr. . . . .

89*75

107-80

436'--

109'10

88-70

83-75

90-75

108-80

438--

110-10

89-70

80-75

©bllg&eye piwwswńBtwa (kolejowe). 
.Koi. Arc. Albrechta *» 300 zł. g pr. 101-80

w złocie za 200 zł, 5 or. .
Koi, Czeskiej xaeh. *# 200, 1000 i

120-75 - •

Kol. czeskiej *«*!•». z r. 1.895 g»
400 kor. 4 ur..................................

Koi. półnoesoj ces, EozdeaSEda osa. 
t  i. 1886, 4 pre. . . . . . . .

Koi. północnej ess. Ferdynaada sn. 
* r. 1887, 4 pro. (zr.) . . . .

fol. półnoeusj om. Ferdynssada su;
h 1887, i '  pre..............................

Koi. pćżaeenfcj «es, Ferdynanda m ,
. 1.3P8, 4 pre.  ...................
pó-.sćffaaj «•;?. Fsrdynia*da nu. 

i  i  . . . . . .

_ % fi 1898, i  gra.. 
kol. półEC«B*j fiss. U^rdynasua s*;.

s s’ . JMŁ, 4  ps§..............................
KsL bs.te^ri&sSuś lokalnej aa 400 

kor. 4 yr. . . . . . . . . .
En i, gsiicl Karola Ludwika 4 pr. . 
y .  lwow**e<a*r»,-jM*ki«j s roku 

VM-i f
łvveykś;, Rudolfa (Bslskssusser-

re.swfe® 4-

90-40 91*40

88- - 8 ) '—

93-90 94-90

93-90 94-90

93-90 94-90

93-90 94-90

93-90 94-90

93-90 94-90

93-90 94-90

88-- 89-—
89-25 90-25

89.50 90-30

313-— .114- —

J".S
ffąę.

óow koron ̂
s.iuts renta 4 p r . . . .

» w wal. kor. 4 pr. 
obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. , 

poź. prera. za 100 zł. (200 kor.)
50 zł. (100 kor.)

■ wfglarskiej),
109-05 10925
88-25 88-45

288-50 300-50
423-- 435--
209-— 215—

Św ieżo o p u ś c ił  { tra s ę :

„Rok Słowackiego"
K s ię g a  p a m ią tk o w a  o b c h o d ó w
urządzonych kn czci Poety w r .  1909

wydał
Or. W I K T  0 R H A H H

8-vo — s. 393 
Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho­
dów u a obszarze ziem polskich, -  stanowić 
może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 

uroczystości.
Cena 4  k o ro n y .

Do uabyeia we wszystkich księgarniach.
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na

POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE.

Krynica Dr. S tanisław  A. Lewicki
b. Asystent kliniki chor. kobiee. 
Uniw. Lwow. Willa pod Trąbką.

Bracia Tercy arze
e  Przytuliska abagieh trata Alhirta

we Lw owie, ui. Kieparowska 15,
wykonują w szelk ie  naprawy m ebli g ię ty c h ; w y­
rabiają łóżka składane, Słomian k i. Ceny umiar- 
kowano. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawjoim odsyłają.

P r z e j e c h a l i  d o  L w o w a
diiiń 14 o.* i;! i..*

HOTEL GEORG8 ’A. Pp.: M. h r. Ba- 
worowski % Germakówki, W. Kępiński -/, Mo- 
.'•-zęzanic-y, L z Oz«:nsiowa, A.
Kaempfe * Rzyczek, A Order z .Lwnpola, 
A. Kapiiiiski z fś.orczow;-., J. U iinnnirc -/, 
ZakopantiKo.

HOTEL IM PERIA L. ?•-. A. J f lrz .r jfw - 
ski ze Si-areKO m iasta.

żądają

88-50
89-50

Koro sowa w&luta. płacą
E. Obligacye iadem elsacyjse,

Kroaeyi i S ła w o n i i ................... — ■—
■Węgiosr sa 300 ał. 4 <k . . 88-50

P« ła s e  pssblicKae pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 109-50 101-50
Poż. kraj. Bukowiny a r. 1883 los

sa 200 kor. 4 pr. ‘ .............. 90-— 91- -
Bukowińskie obi. pz-opiitaoyjas los 

sa 100 ał. 5 pr. . . . . . .
tiki. poż. kr. s roku .1893 4 pr. . . 88-65 89-65
GłI. obi. prop. s roku 1889 4 pr. . 96-90 97-90
Pożyw ka .twowa s r . ’ .1896

i  p r e , ........................ ' . , . . 88-20 88-50
Resta włoska za 108 lirów (86 k-„-

roa) 4 pro..............................—•— — ■—
Poż. ssrh. praw. aa 100 frank. 2 pr. 120-50 126-50
’V«r«s>c?>s 9.81, )>vma. koi. sa 400 fiask. 240--- 243-—

#« Mgiy «si*4*iwa«» Oblig. hipoL i listy  dłtiŻB« 
{m  W )  sł. Noijś.).

Aagio-Au*tr, banka Io« i xfe pr. . . — ■— ■
iV!*.s;:r. xakł. hr. asHaa. los w 5& ■» pr.

„ K o W. praw. i  a .i.88> 3 pr.
r# * r, ,  1889 U pr.

Baków. *akł. krad. alsis. jo* b pr.
n »  ̂  ̂ » 4 pr.

:łai. fei.(s. b. hifi. 10 pr. prom. los 5 pr.
» ;■ b;.f 50'5. 1 7 ,. pr.
„ » , 3- ?i. • •

Banku gal. eosi, tows. i Ł»pr. 60 i.
0*1, 'l!ow. • fe.i. 4 3>-.,*o«.66 Jat
9 - V „ '  iu*.4L»*4

e, ■, fił ^
Basku kraj. dla Lodomncy'.

4J/a pr. 517* lot BW>-,ł;Sf . . .
Basku krejowago o-bflg. S

emisea 47 UR 4A/.i pr. - . .
Baifk* kr. chL kotw. iE\, v7a/a L ■' r <.

50 i*ł 4 ń;-;. 
i-% ■■‘■i 'i ■;.■ h.v„

®. v P':*'-
;<;t yw?.

297-- 
259- — 

99-50

305-- 
271-— 
100*50

Tow.
:i.oj pr.... w ,» W ~ .. -

Tow.ótgi.par.pn Dan.Kra. r. SS86 pr. 
Kolsj Lwow-0*««f..'J!tł^y s f. Mi8i

es 300 sl......................
EciEj Lwów-Osarts » r.

tŁ 1 pr................. ...
O-A kuuiok. waahOif. za ilo  sł. 4 pr.

y i.ł fóf" - i  i i , kęCJ i,
... “ł3;®4 . i'W,

L, (sa ssś5.ii.i).
Bud&poszteńakio (Batiiiea) S sł. 
ZakŁsrad. dla hsadl,i prs>e». 100sł. 
Ulary 40 zł. ss. k. . ' . . . . 
Różyczka miasta lasbruka 20 eł.

110 — —,—
97-75 98-75
90-75 91*75
98-25 99-25
88-30 89-30
94-50 9550
97-60 98-60

98-25 99-25

98*— 99--
87*76 88-75
95-75 96-75
95-40 96-40

113-15 114-i5
j 12-25 113-25

82-85 83-85

88 10 8910

‘00*— 101--

528-75 32-75
488'— 500-—
175-- 195*-

ir-i'

53-25
34-—
7 9 '-

330-—

;;ądais-
74-90

5925 
40 -  
85--.

Koronowa waJata. .
Poż|ezits miasta Lubiaay 20 sł. 68 90
Palfy 40 sł. m. k. . . . . . .  —•—
Osorw. krzyża auatr. tovr. 10 zł.

t, wjg. to w. 5 zł. .
Losy fuTid. Aroyks. Sudoi.fs jo 
Bsh<m 40 ał. w', ś. . . . . .
Poży-ezk-s Eóisia 7; ~ i - ;   -

j u Akf.yf. bssakćw (za asia^)
Banka Angio-Aaztr. 240 kos. . 328-10 329-10
Ptasi. Banku handl. 500 xH. . . 3985'-- 3990*--
lóahł. kred. ó!a handlu i p m rj. 637-75 638 75
Weg. B.saku kredyt. 300 z*. . . , 833-— 834-— 
DoJbo aa*tr. to w. ask. 409 ko? . 771-— 773 50
śki. banku hip. 200 sł.....................702-— 704-—

» „ dla haa. i przsm. 200 zł. 414-— 418-—
Ban*.,; dla krajów koronnych 800 M. 527-10 528 10

Auatro-wfg. 1400 kor. . . 2025--- 2086-—
„ Związku (t-nionbask) i 90 zł. 608 75 609-75

Gzeakiago jumkn swiaskowep 12-J sL 270"— 271-—
1iv*ov:ę.;4!;kc *'-'-C- sA . . . 282'— 383-—

Kr Afeaye pxs».e'M£i>k«;stw trsi-iiłyrfio-i-fs-j
Ibłfc. kol. lok. akc. pj«r-». S6S . 452*— 463*—

„ „ ,, akeye zakład. 380 p- 427*— 431*...
Koisi póła. oas. Perd. 1000 ał. mk. 5000*  5010’--
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L. 4955 (7365 2 - 3 )
Obwieszczenie lieyfcaeyi.

W ydział powiatowy w Brodach sprze­
daje w dniu 20 czerwca 1912 r. o godz. 10 
przed południem w drodze publicznej ustnej 
i ofertowej licy tac ji około 70 morgów drze­
w ostanu gm iny Ponikowica, odległego od 
stacyi kolejowej Brody 5 kim. z masą około
14.000 m s sośniny, 750 m s dębiny, 600 m s 
brzeziny.

W ydział powiatowy.
Brody, dnia 11 czerwca 1912.

Ti. cz. 1683 (7364 2 - 8 )
Ogłoszenie konkurencyjne.

N im ejszem  pndaje się do wiadomości, 
że w A ndrychow ie jest do nadania lwowsko- 
w iedeńsko-berneńska kolektura lo teryjna, Nr. 
55, 521, 576, która w edług przecięcia z la t 
1909/11 przyniosła rocznie zbiórek 22.530 
kor. 80 hal., a kolektantow i przy 6 °/0 wąj 
prowizyi dochodu brutto  1351 kor. 50 hal.

Kaueya w ym aganą je s t w wysokości 
2600 kor. w pupilarnych papierach warto* 
ściowych losowaniu niepodlegająeych.

Oferty zaopatrzone stem plem  na 1 kor. 
należy przy dołączeniu wadyum w kwocie 
70 kor., m etryki urodzin, certyfikatu p rzy ­
należności, św iadectw a moralności i dowodu 
znajomości tak  języków krajowych, jak  też 
i języka niemieckiego, wnieść tutaj najpó­

źniej do 1 lipca b. r. godziny 12 w po­
łudnie.

Bliższe w arunki p n e j/z e ć  można tak 
tu taj, jak  też w tam tejszym  m agistracie i w 
kancelaryi c. k. Nadzoru straży skarbowej 
w godzinach urzędowych.

D rukowane oferty dostać można tutaj
i w wyż wym ienionym  nadzorze.
C. k. U rząd dochodów loteryjnych dla Gali- 

cyi i Bukowiny.
Lwów, dnia 4 czerwca 1912,

L, cz. E. 4016/11 (19) (7366 2— 3)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie K aroliny Śamuely we Lwo­
wie, zastąpionej przez adw. dr. Maurycego 
H ullesa we Lwowie odbędziesię dnia 10 li- 
pea 1912 o godzinie 10 przed południem  w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
XX we Lwowie licy tac ja  realności whl. 
1020/IV. ks. gr. gm. m Lwowa 1. kons. 853 
4/4 przy u!, św. Józefa pod 1. or. 3 wraz z 
przynależytośeiam i, składającem i się z drzwi, 
okien., dzwonków itd.

N ieruchom ość w ystaw iona na licytacyę, 
jest ocenioną na 59742 kor. 06 hal., przy­
należności zoś na  726 kor.

Najniższa cena wynosi 30234 kor. 03 
ha!., poniżej tej ceny .sprzedaż nie pvzyjdzie 
do skutku,

Warunki, licytacyjne podane przez w ie­
rzyciela które się zatwierdza i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg ka 
(astralny, wyciąg tabularny, protokoły ocenie­

n ia  itd .), może każdy, m ający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin, urzędowych są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XX.

Takie praw a, wobec których niniejs&s 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłosić do_ sądu najpóźniej przy wyzn&eso- 
ayM term inie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaji; co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być j«4 skutkiem  poduo- 
ssoac.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary m  powyższej aierocbom ości bądś 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, sawkokuniane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
pow ania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i ule wskażą ternu i są ­
dowi pełnom ocnika de doręczeń w siedtibiB 
sądu zam ieszkałego,

(J. k. Bąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 23 m aja 1912,

L. Nam. V III. b. 1624/24 (7368 2 —3)
Regulacya Dunajca pod W iatrowicam i- 

Zagórzem km. 78 5 —74'6.
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy m aterya- 
łów faszynowych do budowli na rzeee Du­
najcu pod W iatrowicami - Zagórzem w km. 
od 73 500 do 74 600 wykonać się m ających 
w roku 1912 odbędzie się dnia 27 czerwca 
1912 o godzinie 12 w południe (czas ko le­

jowy) rozprawa ofertowa w c. k. K ierow ni­
ctwie regu lac ji Dunajca w Nowym Sączu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
m ających m ateryałów  wynosi około :

2.000 m .3 faszyn wiklowych,
7.000 m ,3 faszyn lasowych,.

120.000 sztuk kołków faszynowych.
Powyż podana ilość m stełyaiów  w arto­

ści fiskalnej około 23.800 kor. ma być do­
starczoną do budowy częściowo w term inach 
oznaczonych przez e. k. Kierownictwo regu- 
lacyi Dunajca w Nowym Sączu i może być 
w razie zwiększenia lub zm niejszenia zapo­
trzebowania o 20 pre. zwiększona lub zm niej­
szona, przedsiębiorca jednak w razie zwiększe­
nia dostawy nie może żądać wyższej ceny za 
m ateryały w większej ilości dostarczone, ani 
też rościć sobie jakichkolw iek pretensyi do 
Skarbu Państw a w razie zm niejszenia do­
stawy.

W arunki dostawy i wykaz cen jednost­
kowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem  c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godz. 12 w południe 
oznaczonego n& rozprawę dnia, mają być wno­
szone oferty sporządzone ściśle według prze­
pisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem stem ­
plowym na 1 koronę i w wadyum w kwocie 
600 koron w gotówce lub pupilarnych pa­
pierach wartościowych, obliczonych według 
kursu z dnia poprzedniego.

W ofcreiK sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity  
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy, 
wyrażony cyfram i i słowami.



Oferty w niesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym  urzędzie, aibo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub we wadyuin, 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany, 
lub zaopatrzone dopiskami nie będą uwzglę­
dnione.

Z e. k. .Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8 czerwca 1912.

Za e. k. N am iestnika 
U s t  y a n o w s k i w. r.

(W zór oferty)

Oferta.

Mocą której ja  (m vl niżej podpisany 
(n i) obowiązuję (my) się w latach . . . .
........................dostarczyć w term inach przez
e. k. Kierownictwo r e g u la c j i .............................
............................. w ..........................  oznaczo­
nych, m ateryały faszynowe do budowli re ­
gulacyjnych na . . .  . pod . . . .
w km. o d ...........................d o .............................
w ilości i pod w arunkam i podanym i w ob­
wieszczeniu za o p u s t e m .............................(cy­
fram i i słowam i) odsetek z cen fiskalnych.

W arunki licytacyjne znane mi (nam ) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wady urn składam  (my) . . . .

W . . d n i a .............................1912.
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. ez. E. 149/12 (7) (7401 1 — 3)
E dykt licytacyjny.

N a żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w G linianach stow. zarejestr. z ograniczoną 
poręką, zastąpionego przez adwokata dr. Ja- 
kóba K orkisa w G linianach, odbędzie się 
dnia 5 lipca 1912 o godz. 10 przed połu­
dniem  w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
N r. 4 lieytacya realności obj, lwh. 790 ks. 
g r. gm. kat. Zamoście, wraz z przynależno- 
śeiami, opisanem i w tus. protokole ocenienia 
z dnia 2 kw ietnia 1912 i. ez. E . 149/12 (8)

Nieruchomość wystawiona na licy tac ję  
je s t oceniona na 2092 kor. 50 h , przynale­
żności zaś na 60 kor. 60 h.

Najniższa cena wynosi 1485 kor. 40 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, k tóre się zatw ier­
dza i odnoszące się do tej nieruchom ości do- 
kum enta (wyciąg tabularny, wyciąg katastra l­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wym ienionym  
w biurze Nr. 4.

Takie praw a, wobec k tórych  n in ie j­
sza licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej p rsy  wyznaczo­
nym  term inie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju eo do samej nieruchom o­
ści n ie  m ogłyby być już se skuikiesa podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
n ia  licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
G liniany, dnia 28 m aja 1912.

L. ez. E . 564/12 (4) (7393)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa dyskonto­
wego wOborostkowie, odbędzie się dnia 24 
czerwca 1912 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
lieytacya: a) połowy realności obj. lwh. 79 
gm. Celejów a składającej się z pb. 44/2 
(obejście w łościańskie obszaru 1 ar. 65 m .a), 
b) połowy realności obj. lwh. 589 gm. Ce­
lejów a składającej się z pgr. 6/1, 7/1 i 338/1 
(ogród i rola razem obszaru 94 a. 42 m .2)

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione: a) na 850 kor., b) na 800 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 566 kor. 
67 h., ad b) 533 kor. 34 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż' nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem ztwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w kaneelaryi 
tu t. Sądu, w biurze Nr. 14.

Takie praw a, wobec k tórych n in ie j­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom ość1 
a le  m ogłyby być już se skutkiem  godao 
sam e.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na  powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane

będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedsibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, 23 m aja 1912.

L. ez. E . 3975/11 (5) (7350)
D nia 31 lipca 1812 o godzinie 8 30 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19 odbędzie się lieyta- 
eya: 1. połowy realności obj. lwh. 1 ks. gr. 
Zabłotów i 2. połowy realności obj. lwh. 
2-342 tejż i gm iny A nny z Piniaszczuków An- 
drusyk w łasnych.

W artość nieruchom ości w ystawionych 
na  lieytacyę ustala się ad 1. na 576 koron 
10 h a l , ad 2. na  352 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi ad 1. 384 kor. 
8 h , ad 2. 235 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dekum enta (wyciąg ta ­
b u l a r n y .  wyciąg katastra lny , protokoły oce­
nien ia  i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie praw a, w obee k tórych niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do 3ądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w to k u  postępow a­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy  są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
aiźej wymienionego i nie wskażą temuż są 
iłowi pełnom ocnika do doręczeń, w sie-M bL 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 4 czerwca 1912.

L. ez. E . 3068/11 (5) (7354)
Dnia 24 lipca 1912 o godz. 9 30 przed 

południem  w sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze Nr. 19 odbędzie się lieytacya:

1. 1/4 części realności obj. lw h. 994 
ks. gr. Nowosieliea,

'2 . całej realności obj. lw h. 995 tejże 
gm iny D raytra Paw łeluka Stefana, tudzież

3. 4/12 części realności obj. lwh. 308 
ks. gr. Nowi sieiiea W asyla W asyłyjczuka vel 
W asyłytezuka własnych.

W artość nieruchom ości w ystawionych 
na lieytacyę ustala się : ad 1. na 141 koron 
19 hak, sd 2. na 1430 kor. 92 hal,, ad 3, 
na 40 kor. 60 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 94 kor. 
13 h a l ,  ad 2. 954 kor. 28 hal., ad 3. 27 
koron 6 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg 
tabularny, _ wyciąg katastra lny , protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, m ający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 21.

Takie praw a, wobec k tórych niniejsza 
licy tac ja  byłaby n ie d o p u sse sd n ą , należy 
zgłosić do_sądu najpóźniej przy wysn&esc- 
aym  term inie licytacyjnym , inaczej roszczę 
aia  tego rods&Ju eo do samej nieruchomości 
a ie  mogłyby być już se skutkiem  podsc- 
-.zona.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ości ach bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego po stę ­
powania jedynie prses przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 3 czerwca 1912.

L. ez. E . 3188/11 (6) (7351)
Dnia 24 lipca 1912 o godz. 8 '30 przed 

południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19 odbędzie się licy tac ja  realno­
ści 1. w. h 518 ks. gr. Demyeze M ordka 
Schachtera w łesnej.

W artość nieruchom ości wystawionej na 
licy tac ję  ustala się na 4065 kor.

Najniższa cena wynosi 2032 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedeż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastra lny , protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie praw a, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu n&jpóiniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego

rods&ju eo do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już se skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie m ieszkają w  okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Zabłotów, dnia 31 m aja 1912.

L. cz. E . 618/12 (4) (7394)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie M ichała Sztokała syna Mi­
kołaja w Kopyczyńcaeh, odbędzie się dnia 
27 czerwca 1912 o godz. 12 w południe w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
lieytacya 3/36 części realności obj. lwh. 554 
gm iny Kopyezyńce, a składającej się z pb. 
387 i pgr. 1188, 1199 i 1200 (obejście o 2 
domach i dwóch budynkach gospodarczych 
i ogród — razem obszarzu 26 a. 48 m .2).

Nieruchomość w ystaw iona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 417 kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi 278 kor. 22 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku.

W arunki licytacyjne, k tóre się niniej- 
siem  zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (w yciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia ’ i 
t / d . ) ,  może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 14.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie prze* przybicie n s  tablicy 
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu. zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyezyńce, 24 m aja 1912.

L. cz. E . 240/12 (8) (7392)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Taćki Fedczyszyn w Oknie 
odbędzie się dnia 25 czerwca 1812 o godzi­
nie 10 przed południemw w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5 w Grzymałowie 
lieytacya 4/6 części realności- objętej whl. 
378 ks. gr. gm. kat. Okno, a składającej się 
z 3 parcel gruntow ych.

Nieruchom ość ta  wystawiona na lieyta­
cyę, jest ocenioną a a  1.200 kor.

Najniższa cena wynosi 800 kor., p o ­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się dc- 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II
Grzymałów, dnia 8 maja 1912.

L. cz. E . 4884/11 (7) (7396)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Feigera, kupca w 
Zabiu odbędzie siędnia 5 lipca 1912 o godzi­
nie 9 przed południem, w sądzi# niżej wy­
m ienionym, w biurze Nr. 14 lieytacya a) 
realności lwh. 351 gm iny Hryniawa, sk łada­
jącej się z pr. gr. 2790/1, 2867/3, 2782.9, 
2782/10, 2782/12, 2867/5; b) realności lwh. 
977 gm. Hryniaw a, składającej się z pb. 228 

i pr. gr. 2782/2, 2782/14, 2787, 2788/1, 
2788/14, 2788/15, 2788/16, 2788/17; c) po­
łowy reałoośei lwh. 453 gm iny Hryniawa, 
składającej się z pr. gr. 2779/3, 2781/1, 
2867/6, 2867/56, 2867/57; d) połowy rea l­
ności lw h. 791 gm iny Hryniawa, składającej 
się z pr. gr. 2867/4.

Nieruchomości wystawione na licy tację  
są ocenione na  a) 7.000 kor., b) 5812 kor. 
64 hal., c) 4917 kor. 42 h a l ,  d) 1842 kor. 
50 hal.

Najniższa cena wynosi realności a) 4666 
kor. 67 hal,, b) 3875 kor. 09 h a l ,  e) 3278 
kor. 28 h a l ,  d) 1228 kor. 88 hal.^ poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do sirutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny. wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i’ i. d.) może każdy, m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 14

Takie prawa, wobec k tórych nin iejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej na  wyznaczonym

term inie licytacyjnym  przed rozpoczęciem 
lieytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju eo 
do samej nieruchom ości nie m iałyby już zna­
czenia.

Te osoby, dla. k tórych jakie praw a łub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach i ądź 
obecnie już istn ieją , bądź-w toku postępowania, 
licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane będą o 
dalszych w ydarzeniach tego postępow ania je ­
dynie przez przybicie n a  tablicy sądowej, 
jeśli n ie miesskgją w okręgu sądu niżej w y­
mienionego i n ie  wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręeień, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 3 czerwca 1912.

L. cz. E. 88/12 (9) (7397)
E dykt licytacyjny.

N a żądanie M ichała Krzem ienia i F ra n ­
ciszka Nyderka w Brzezince, zastąpionej 
przez adw. dra Gąsiorowskiego odbedzie się 
dnia 3 lipca 1912 o godzinie 9 przed po łu ­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 18 lieytacya 3/4 części realności whl. 
138 gm. Brzezinka, składającej się z 3/4 
części parcel lk. 215 (bud.) gr. lk. 85/2 
(ogród) i 422/136 (rola) ew entualnie zaś 3/4 
części realności lwh. 690 składającej się z 
3/4 części parceli gr. lk. 1464/2.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione, a m ianowicie: 3/4 części re­
alności lwh. 138 na 1575 kor., zaś 3/4 czę­
ści realności lwh. 690 na 1500 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do re­
alności lwh. 138 — 1050 kor., odnośnie do re ­
alności lwh. 690 — 1000 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta, może każdy 
mający c-hęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 18.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Oświęcim, dnia 22 maja 1912.

L. ez. E . 446/12 (4) (7353)
E d y k t .

Na żądanie Mosesa B rettle ra  odbędzie 
się dnia 24 lipca 1912 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. 19 lieytacya realności whl. 285 
kgr. Zabłotów A nny z Kosowiczów Kosowicz 
w łasnej.

W artość nieruchomości, wystawionej na 
lieytacyę ustala się na 258 kor. 30 h a l

Najniższa cena wynosi 172 kor. 20 
h a l ,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się ao 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastra lny , protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 3 czerwca 1912.

Ł cz. E. 2585/11 E . 2557/11 E. 2810/11 
E. 644/12 E. 870/12 E . 1179/12 E. 1219/12

(7348)
E dykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym  biuro Nr. 12 od­
będzie się lieytacya następujących nierucho­
mości :

1. a) Gospodarstwa wiejskiego w Ko- 
notopsch Nr. 450 wyk. hip. ocenionego na 
13330 kor. 12 h a l ,

b) gospodarstw a wiejskiogo w Konoto- 
paeh Nr. 452 wyk. hip. ocenionego na  17762 
kor. 63 hal. dnia 23 lipca 1912 o godzinie 
9 przed południem ;

2. a) 7/58 części gospodarstwa w iej­
skiego w Horbkowie Nr. 99 wyk. hip. oce­
nionych na 333 kor. 89 hal.

b) gospodarstw a wiejskiego w H orbko­
wie N r. 822 wyk. hip. ocenionego na 8858 
kor. 10 hal. dnia 23 lipca 1912 o godz. 10 
przed po łudn iem ;

3. gospodarstwa wiejskiego w Skomo- 
roehaeh Nr. 486 wyk. hip. ocenionego na 
1149 kor. dnia 16 lipca 1912 o godz. 9 
przed południem ;

4. połowy gospodarstwa wiejskiego w 
Komarowie Nr. 128 wyk. hip. ocenionego 
na 304 kor. 10 hal. dnia 16 lipca 1912 o 
godzinie 10 przed południem ;

5. gospodarstw a wiejskiego w Zubko­
wie Nr. 549 wyk. hip. ocenionego na  453 
kor. 60 hal. dn ia  16 lipca 1912 o godz. 11 
przed połudoiem ;

6. gospodarstw a wiejskiego w K atow i­
cach Nr. 215 wyk. hip. ocenionego na  7507 
kor. 45 hal, dnia 16 lipca 1912 o godzinie 
12 w po łudn ie;

7. połowy domu w Sokalu Nr. 458 
wyk. hip. ocenionego na 8280 kor. dnia 23 
lipca 1812 o godz. 9 przed południem .

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1. a) 8886 kor. 75 
h a l ,  ad 1. b) 11841 kor. 74 h a l ,  ad 2. a) 
222 kor. 59 h a l ,  ad 2. b) 5905 kor. 40 h a l ,  
ad 3. 766 kor., ad 4. 202 kor. 73 h a l ,  ad

„Gazeta Lwowska" Nr, 135 z dnia 15 czerwca 1912,
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5. 302 kor. 40 hal., ad 6. 5004 kor. 96 hal., 
ad 7. 4140 kor.

W arunki licytacyjne i inno odnośne 
dokum enta może każdy, mający chęć k u ­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12

Takie praw a. wobec których niniej- 
ss& licy tac ja  byłaby niedopnssetaisą, należy 
sgłosie do sądu najpó tsie j przy wysnaeso- 
feyaa term inie itoyUcyj-syie. inaczej rossaze- 
l i i  tego rodzaju co do sa a n j nlerachoHioóci 
mii mogłyby być pri ie gkntda-u  podać* 
ssone

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary powyższych nieruchom ościach istnieją, 
bądź w toku postępow ania licytacyjnego po­
w staną, zawiadoiniane będą o dalszych wyda 
rżeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeżeli nie m ie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie w ska­
żą temuż sądowi pełnom ocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu tutejszego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 6 czerwca 1912.

U. en. E . 1173/12 (3) (7352)
E  H K T.

/ ( h e  31 .ran na 1912 o 8 rob in ii n ep eą  
nojry^HeM, b cy/ęi HH3ine n i^nncaniii, b óiopi
u. 19 Bipjóypp csi jiiitHTapnn peajiBHOCTH 
oóh h to i bhk. rin. h .  191 rp. KaT. OneimciB
1. 1 0 .iii M ótiok b 2/8 nacTnx, 2. nia.i. A h h h  
IO310K BipHO KBapTioK b 4/8 nacTnx i 3. 
lO p ia  Crre(j)aHK)Ka LtpoKona b 2/8 vtacrax
B .ia C H H X .

B a p r i c T L  p e a . iŁ H O c T H  3 .i iu ,i iT 0 B a T H  ch 
Maroni y c T a . r a e  ch  H a  200 K o p .

HaHHH3ma ipiHa b h h o c h tł 200 Kop., 
noHH3me KOTpoi .i'in,HTan,im He u pn i/ąe ^0 

CKyTKy.
I I p a B a  T a ó y . i n p H H X  B i p n T i i . i i n  h c  ó y -  

flyTb HapymeHi.
«ZTiirn t  a n, n ii h i ye.iiB n i Bi^HOcani ca

ĄO THX HeflBHSKHMOCTHH ĄOKyiieHTH MOSKe
KoatĄHH, KOTpnn xou e icynyBaTH nepeiiTH 
b naci toąhh ypHĄOBHK b cy^i m arne bh- 
Mraemu, Gropo u. 21.

Hj. k . CyĄ noBiTOBHÓ, B i/w -a 
3a6oaoTiB, ąhh 3 uepBHa 1912.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Dz. hip. 3591/11 (7315 2 - 3 )

U c h w a ł a .
Na podstawie oświadczenia Kazimierza 

Oieńskiego protokolarnie w c. k. Sądzie po­
wiatowym w Kopyczyńcach dnia 23 w rze­
śnia 1908 do Ec. 157/8 (2,i zesnanego i ko­
pii z mapy katastralnej zarządza się zanoto­
w anie na karcie A. dóbr Ścianka lwh. 501 
objętych Kazimierza Oieńskiego własnych 1) 
podziału pgr. 377/1 na pgr. 377/1 pb. lk. 
331, 2) podania o hipoteczne wydzielenie 
parceli bud. lk. 331 z kompleksu powyższych 
dóbr w stanie wolnym od ciężaró,w na rzecz 
rzymsko-katolickiego kościoła w Ściance.

Strony dla których w pisane są prawa 
rzeczowe na  powyższych dobrach zawiada­
mia się o zamierzonem wydzieleniu w sta­
nie wolnym od ciężarów z wezwaniem, aby 
w razie, jeżeli m ają zam iar się temu sprze­
ciwić, o tem  podpisany Sąd w czasokresie 
45-dniowym zawiadomiły, gdyż w przeci­
wnym razie przyjąć się musi, że zezwalają 
na oddzielenie i zrzekają się wszelkich praw 
przysługujących im do wydzielić się mającej 
części ctóbr a to z chwilą uskutecznionego 
odpisania jej z wykazu szczepowego księgi 
gruntowej

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisław ów , 15 grudnia 1911.

L. 659 (7400 1— 3)
O g ł o s z e n i e .

A seher O rnstein em. c. k. radca Sądu 
krajowego w pisany został na listę  adwoka­
tów z siedzibą w Pruchniku.

Z W ydziału Izby Adwokatów. 
Przem yśl, dnia 10 czerwca 1912.

(7402 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 8 czerwca 1912 wpisano dr. Ja- 
kóba Sigala na listę  adwokatów z siedzibą 
w Zaleszczykach.

Z W ydziału Izby adwokatów,
Lwów, dnia 10 czerwca 1912.

L. cz. O. II. 1C0/12 (7390)
E  d y k t.

Przeciw  M aryannie Drogoniowej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Brzostku 
przez M aryannę K ita pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 14 czerwca 1912.

Celem strzeżenia praw  M aryanny Dro­
goniowej ustanaw ia się p. Franciszka Trze- 
śniowskiego adw. w Brzostku, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Ma­
ryannę Drogoń w rzeczonej spraw ie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­

dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzostek, dnia 11 czerwca 1912.

L. cz. O. IX 415/12 (1) (7391)
E d y k t,

Przeciw Herschowi Wolfowi Jagerow i, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Drohobyczu przez Jakóba B ergera kupca w 
Drohobyczu pozew o zapłatę kwoty 774 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
sta ła  audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
19 czerwca 1912 o godz. 8 rano w tut. s ą ­
dzie, sala Nr. 74.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. dr. H erm ana BernO Ida adw. 
w Drohobyczu, kuratorem .

Tenże kurator zastępować będzie ku­
randa w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Drohobycz, dnia 4 czerwca 1912.

L. cz. Tub. 439/12 (7054)
W spraw ie A n astaz ji Filipowiczów ej 

w Jaśle  im ieniem  w łasnem  i spadkobierców 
ś. p. Edw arda Filipow icza przeciw S tanisła­
wowi Franciszkow i Wobrowi o wypowiedze­
nie w ierzytelności hipotecznej w kwocie
40.000 kor. zaintabulowanej w stanie b ier­
nym realności lwh. 649 Jasło, ustanowiono 
p. adw. dr. Gabryszewsklego w Jaśle  k u ra ­
torem ad actum niewiadomego z m iejsca 
pobytu S tanisław a Franciszka W obra, celem 
doręczenia temuż kuratorowi tut. sąd. uchw a­
ły z 16 maja 1912 1. hip. 439 dla S tan isła ­
wa Franciszka W obra przeznaczonej.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV 
Jasło , dnia 16 m»ja 1912.

Wyroki prasowe.
31. 120 (6724)

Sm  Stameit ©einer SKaieftat be§ $aiferg!
SDag f. f. Sanbeggertdjt SBien alg jJ3refj* 

gericf)t Ijat mit bem ©rfenntniffe ńorn 23 SJiai 
1912, $ r .  XXXV 182/12/4, auf Stntrag ber 
f. !. @taatgantoaltfc£)aft erfannt, bafj ber Snljalt 
ber 113 ber periobifdjen Śbrudfdjrift:
„SlUbeutfdjeg Stagblatt", 10. Saljrgang, bom 19 
(SJłaicn) SJłai 2025 n. 9ł (1912) burd) bie 
© tellcn: 1. bon „SDie ©efdjidjte beg Ungarng" 
big „£>abgburg getoefen" (©cite 1, ©palte 1);
2. bon „SDag §erfd)erl)aug" big ju r  „@g feljlt 
Ijeute" (@eite 1, ©palte 3 ) ;  3. bon ,,©o lange 
er lebt" big „berloren gebett mili" (Seite 2, 
©palte 1, 2, 3) im Slrtifel: (,£jfterretd)ifd) mt* 
garifdje © taatśfrifen", unb jtoar ad 1. uttb 2. 
bag SBerbredjen nad) § 63, 64 @t. ©., ad 3. 
bag Skrbredjen nad) § 64, 58 lit c. ©t. ©. 
begriinbe unb eg mirb nad) § 493 ©t. jj3. 0 .  
bag SBerbot ber SBeiterberbreitung biejer SDrucU 
fdjrift auggefprodjen, bie bon ber f. f. ©taatg* 
aittoaltfdjaft berfiigte 93e[d){agna!jme nad) § 489 
@t. $  0 .  beftatigt unb nad) § 37 jj3r. ®. auf 
bie Skrnidjtung ber faifiertett ©pemplare er* 
lanitt.

SBien, ant 23 S M  1912.

Sm Slatneu ©einer SBajeftat beg M fe rS ! 
SDag f. f. Saubeggeridjf SBien alg j$refj» 

geridjt bat mit bem ©rfenntniffe bom. 23 S M  
1912, «pt. XXXV. 18412/3, auf Slutrag ber 
f. f. ©taatgantoaltfdjaft erlannt, b a | ber Snf)alt 
ber 9łummer_17 ber periobijd)eu SDrucEfcbrift; 
„SKiener S3ejtr!g=3ntung", 1. Saf)r 9a519r bom 
20 2)Zai 1 9 1 2 : 1. burd) bie ©telle bon „©et* 
tte SJłuiter Ijatte elne Slubienj" big „unb mit 
feiner S3raut uberfam" (©cite 5, ©palle 3, unb 
©eite 6, ©palie 1 ) ; 2. bttrcb bie ©telle bon 
„mie aucb ganjlicb" big uttb mit „berliebt mar" 
(©eite 6, ©palfe 1) bag SSergcIjen nad) § 64 
@t. begriinbe unb eg mirb nad) § 493 ©i. 
iji. D. bag Slerbot ber SBeiterberbreitung bie» 
fer 5Drudfcbrtft auggefprocben, bie bon ber f. f. 
©taatganmaltfdjaft berfiigte 23efd)(agnaljme naĄ 
§ 489 ©t. jf5. D  beftatigt unb nat§ § 37 jj3r. 
®. auf bie SBermdjtung ber faifierten @pem= 
plare erfannt.

SBien, am 23 9Iiai 1912.

5Dog f. !. Sfreigs alg jpre§gerid)t iit 
Xrient Ijat mit bem (Srfenntitiffe bom 22 DJcai 
1912, jfjr. 44/12, bie SBeiterberbreituug ber 
ifiummer 449 ber 3?itfd)rift: „II L ibertario" 
ddo. ©pejia, 16 SBai 1912, :taĄ § 305 ©t. 
(§. berboten.

5Dag f. f. ^reig» alg jprefjgeridjt in 
Xrient f)at mit bem ©rfenntniffe bom 22 9Iiai 
1912, j)Sr. 45/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Dłttmmer 18 ber ; ,,L’A gitatore",
ddo. Sologtta, 19 HRat 1912, nat§ § 122 a 
unb 305 ©t. ©. berboten.

$>ag f. f. firetg* alg jprefjgrid)t tn 
Sabor ^at mit bem ffirfemttniffe bom 23 SO/ai

1912, jpr. 7/12, bie SBeiternerbreitung ber 
SRummer 21 ber 3eitfd)rift; „Jisk ia" bom 23 
jDłai 1912 megen ber ©telle bon „V zeleni 
lip" big „hrseka pro I d beg geuiHetong: 
„N ahrobni kam eny" nad) § 303 ©t. © ber^ 
boten.

fil. 121 (7085)
Sm Ułumen ©einer SDłajefiat beg SaiferS i 

$>ag f. f. Banbeggeridit SBien alg jperfj= 
gericlit Ijat mit bem ©rfcnńtniffe bom 24 SJłai 
1912, p .  XXXV. 190/12,3, auf Slntrag ber 
f. f. ©taatgantoaltfdjaft erfannt, bafj ber Sn^alt 
ber golgc 115 ber penobifdjen ©rudfd^rift: 
„SlUbcutjdieg STagblatt", 10. Sa^rgang, bom 
22 SJIai 1912, unb jm ar 1. burd) beu itnter 
„©treifltdber" gebrudten ©ubtitel (©eite 3,
©palte 3), 2. burd) bie ©telle bon „S a jtt fam 
aber" big unb mit „unfaljtg erfldrtnt" (©eite 
3, ©palte 3) bag SBerbredjen ttaĄ § 64 ©t. 
®. begriinbe uttb cg mirb nad) § 493 ©t. 
SI. D. bag SSerbot ber SBeitcrberbreitung biefer 
5Drucffdjrift auggefprocben bie bon ber f. f. 
©taatganmaltjdjaft berfiigte S3efd^lagnal)me nad) 
§ 489 ©t. D. beftatigt unb nac^ § 37 p .  
®. auf bie SSernidjtung ber faifierten ©jemptare 
erfannt.

SBien, am 24 2)iai 1912.

Sm Ułamett ©einer SBajeftat beg SJaiferg!
5)ag f. f. £anbeggerid)t SBien alg 

gerid)t £>at mit bem ©rfenntniffe bom 24 Sftai 
1912, spr. XXXV. 191/12/3, auf Slntrag ber
f. f. ©taatgantoaltfdjaft erfannt, bafi ber 3nf)att 
ber jftummer 139 ber periobifcfyen 25rucffdbrift: 
„Slrbeiterjeitung" (SJłorgenblatt), 24. Saljr* 
gang, bom 22 SJJat 1912 burc^ bie ©telle bon 
,,SBal)rlid) ber Sliilitarigmug" big unb mit „33Zeu= 
fdjett toerbcit foHen" (©eite 8) in bem jRoraait 
„Ś5ie ^aferne" bag S5ergel>en naĄ Strtifcl IV. 
beg ©efe^eg bom 17 5Dejember 1862, Jt. ©. 
951. Ułr. 8 ex 1863, begriinbe unb eg toirb uaĄ 
§ 493 ©t. 5)5. D. bag SSerbot ber SBeiterberbrei^ 
tung biefer 5Drucffd)rift auggefproĄen, bie bon 
ber f. f. ©taatgantoaltfdjaft berfiigte 93efd)tag= 
itaf)me naĄ § 489 ©t. 5J5. D. beftatigt unb 
nad) § 37 ŚJr auf bie SSernidjtung ber fai= 
fierten ©jemplare erfannt.

SBiett, am 24 Sftai 1912.

5Dag f. f. Banbeg* alg pe^g eric )t in 
Snngbrucf )a t  mit bem ©rfenntniffe bom 21 
SIłat 1912, jj3r. 32 12, bie SBeitcrberbreitung 
ber Slumraer 637 ber ,gettfd)rtft: „5)er S iroler 
SBaftl" bom 19 SJłai 1912 megen beg SlrtL 
tc lg : „Defterreidjg augtodrtige iit ber
©telle bon „bie Dłeben ber SJłinifter" big „gu 
banfeit feitt to irb " ; „Sefuttengejinnung" bon 
„©iefeg^atljolifdjmadjen" big „gebraubmarft"; 
„5Dte SlffenfĄanbe beg 20. S^ljr^unbertg" bon 
„9Iom tritt eben tmr" big „jDłenfc^ljcit empfin» 
bet" nad) § 64 unb 122 b ©t. ®. berboien.

$>ag f. f. Canbegs alg iprefjgcridjt in 
ifirag Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 23 2Rai 
1912, Śk. I. 263/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Słummer 3 ber .geitfdjrift: „H avlicek“ bom 
25 SJłat 1912 toegett ber ©telleit bon „Ktery 
klerikalism  j e “ big „D.a vasem m iste" beg 
Slrtifelg: „Oesta k p ra y d e " ; bon „My sobe" 
!ng „atheista" beg Slrtifelg : „Z Budce u Da­
cie na M orave“ nad) § 302 unb 303 @t. ®. 
berboten.

S)ag f. f. Banbeg alg jpre^geriĄt in 
iprag )a t mit bem ©rfenntniffe bom 23 Słiai 
1.912, p .  1. 262,12, bie SBeitcrberbreitung ber 
Słummer 116 ber IjfitfĄrift: „XX. vek" bom 
22 SJłai 1912 toegen ber ©telle bott „Timto 
yyzrazen" big „do o e “ beg Slrtifelg; „Novy 
orotest" nad) § 302 ©t. © . berboten.

®ag f. f. Banbeg* alg S5reBgeric)t tn 
jf?rag )a t  mit bem ©rfenntniffe bom 24 Sliai 
1 ” 12, p .  I. 267/12, bie SBeiterberbreitung ber 
9?umntcr 117 ber 8 eiifĄr^U* »X X  vek“ bom 
23 SJłai 1912 megen ber ©tellen bott „Nikde 
nevidinae“ big „usiluji", bon „A kte hospo- 
darske prevaze“ big „nepratelum ", bon „My 
zurim e nad tim " big „v brzku yideli" beg 
Slrtifelg: „Hospodarske sjednoceni"; bon „Zi- 
dacek ten to" big „v ruznych podobach" beg 
Slrtifelg: „Zidoysky pervesita —  z kasty
lilsneroyske ?“ nac) § 302 ©t. ©. berboten.

SDag f. f. Sanbeg= alg jprefjgeridjt in 
jjSrag )a t mit bem ©rfenntniffe bom 24 2)Iat 
1912, 5J5r. I. 266/12, bic SBeiterberbreitung ber 
jJłummer 21 ber geitfdjrift: „Lid" bom 23 Sliai 
1 912 toegen ber ©teÓe bott „Jen v ton" big 
„staci" beg Slrtifelg: „Co jest svetovy eucha- 
ristickn konkres" bejieljunggtoeife „Je-li eucha- 
listicky konkres nutnym " nad) § 303 @t. ©. 
berboten.

3)ag f. f. Sattbeg* alg jpre§geric)t in 
jjSrag )a t  mit bem ©rfenntniffe bom 24 2Uai 
1912, p .  I. 265/12, bie SBeiterberbreitung ber 
jftumnter 21 ber „M ir" bom 23
HRai 1912 toegen beg Slrtifelg; „Rituelni... 
Odhaleni reckeho m nicha Neofika, byyaleho

zidovskeho rab ina" nad) § §02 ©t. ©. bet* 
boten.

SDag f. f. Jłreig* alg 93refigend)t in 
93ubtoetg )a t  mit bem ©rfenntniffe bom 22 
Sftai 1912, ^5r. 23/12, bie SBeiterberbreitung 
ber 9Iummer21 ber .geitfdjrift: „P ikantni svet" 
bom 23 SOłai 1912 toegen beg Slrtifelg: „Ze 
zapisku don Juana" iit feiner ©dnje i ber 
©telle bon „Tito meli pravdu“ big „jejieh 
teł" beg Slrtifelg: „P om sta"; beg Slrtifelg: 
„Ma dati — dal" in ber S tub rif: „L istarua 
redakce" nad) § 516 ® t.'@ . berboten.

SDag f. f. ®reig= alg jj3re^geri^t in 
Scitmerifc fjat mit bem ©rfenntniffe bom 23 2)(ai 
1912, j^r. 37/12, bie SBeiterberbreitung ber
Słummer 59 ber geitfdjrift: „8luffig*®arbt^er 
SJoIfgjeitung" bom 20 2Rai 1912 toegen ber
©telle bon „93eim f. f. łgauptjoHamte" big
,,nod) nid)t fertig" beg Slrtifelg; „SDie Ner.
Politika" uac) § 302 ©t. © berboten.

SDag f. f. ®reig* alg ‘iprefjgeridjt in 
Seitm eri| )a t  mit bem ©rfenntniffe bom 23 
SKai 1912, j)Sr 36/12, bie SBeiterberbreitung 
ber Dłummcr 115 ber ^eitf<Ąrift: „Slufftger ^ei* 
tung" bont 20 SJłai 1912 toegett ber ©telle 
bott „93eim f. f łpauptjoHamte" big „nod) nid)t 
abgefdjloffett" beg Slrtifelg: „©jeĄifĄe łpe^e 
gegett bie beuifc)ett ©taatgbeamten iit Slujfia" 
nac) § 302 ©t. ©. berboten.

SDag f. f. ®reig alg jpre^geriĄt in 9ła* 
gufa )a t mit bem ©rfenntniffe bom 24 2Rai 
1912, j)Sr. 14/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Shtmmer 21 ber ^eitfd^rift: „D ubrovnik“ bom 
23 STOai 1912 nad) § 487 uttb 488 @t. ®. 
fotoie gema^ Slrtifel IV. beg ©efefceg bom 17 
SDejember 1862, $R. ®. 931. 9łr. 8 ex 1863, 
berboten.

F irm y.
E . on. «I>ipM. 88/12 Ctob. I. 175 (6791)

3MiHH i ĄO/ęaTKH ĄO BIIHCaHHX B5K6 (jńpM 
CTOBapHmeHB.

BnHcaHO b  peecTpi cTOBapHmeHL 3a- 
poÓKOBirx i rocnoflapcKHx.

OciflOK CTOBapHiaeHH : PoraTHH.
‘P ip iia  3ByuHTB: IIoBiTOBti TOBapncTuo 

Kpe/ęitTOBe, CTOBapnmeHe aapeecTpoBaHe 3 uó- 
iieaceHoio nopyKOio „PycKa K aca“ b  P o ra- 
t h h L

IlpOKypa yflraeHa u. MuKO^aeflu Pla­
ny  e ra  flOTenepimHOMy ypn/ęHHKOBH cero To- 
uapucTBa B PoraTnm .

UpoKypncTa 6y^e ni/ruiicyuaTH rpa- 
m o tm  ToBapncTBa „ 1/ycrca K aca" b  PoraTn- 
Hi b  cen cnoció, m;o ilifl (pipiioio ToBapn- 
cTBa yMimyBaTH 6yfąe B.iacHopy«iHHir n ik ­
n ą ć  3 flOflaTKOir „p. pa".

^(aTa BHHcy : 12 Mapxa 1912.
1 ( .  k .  C y j ą  o ie p y n tH H H  h k o  T O p r o B e r iL H i iń  

Bią,AiA 11.
liepeacaHk, ą h h  9 Mapxa 1912.

E . cn. 4ńpM. 413/11 C. 494 (7382)
B unc (pipiiH cTOBapnuieHa sapoóieoBoro 

i rocuo/ęapcKoro.
BnncaHO ą,o pcecTpy CTOBapniucut, 3a- 

Po6kobhx i rocHO/j,apcKMx.
OcpąoK cTOBapnmeHH: Pinunipi.
‘PipMa 3ByHHTŁ: 1 ’o c u o f l a p c K a  CnijiKa 

Ą .r a  3 Ó y T y  x y ą , o 6 n ,  C T O B a p i i in e H e  3 a p e e -  
CTpO B aH O  3 OÓMeJKCHOIO n o p y K O io  B P ilIH H H ,H X .

/ ( a r a  craTyry : P iugni;! 27 cepuHH
1911.

U p e /ę i i e T  n i / i ,n p h b m c t b a  :
a) npo^a-BaTH xyą,oóy jiniue cboix ujie- 

hIb Ha Ix paxyHOK i jiam e b Ix xoceH,
0) yAlHHTH .IHUle CBOtM H.IBHaM 3a- 

jąaTKH Ha xy/ęo6y . a s a  Mae ó y th  cni.iKOio 
npo/ęaHi,

b) 3aKyn^ ByBaTH ^LHine ąjih cboix u^ie- 
HiB i Ha Ix HopyreHe x y rąo6yJ

r)  jrame cboImh H.ieHaMH ĄOCTaB.ieHy 
x yA°Óy B pi3HHX CnkKOH) 03Ha HeHHX pi3arrn
i mhco npoflaBaTH,

ą) 3rpomeBJUoBaTH cnipy i npoui b!^- 
na/ęKH MaTepHHJiy npH3HaueHOro Ha 3api3 a 
jąocTaBJieHoro .n m e  cboimh HnenaiiH cni.ra,)',

ac) xy/i,oóy, mcy jiam e cboi u.ieHH ,ąo- 
CTaBJiHTB, a  Taicoac xyĄo6y, HKy cni.iKa 
lianie ą jih  cboix ineniB  3aKyHHTB, BHnaca- 
t h  Ha nacoBHCKax, mci cni.iKa B03BMe b  
apeH/ęy, a to  b Tm ipi.M, moGn cnimca Mormi 
npo/ęaBaTH MaTepiiH.i Ą03pi.rań i b naci rąo 
3 o y T y  BiĄnOBijąHiM,

3)  n p H H M a T H  K u n i T a . m  ;ęo o6opoxy 3a 
ycjiOBJieHHM onpoireHTOBaHGM b xoceH cboIx 
uaeHiB.

H ac TpeeaHH: HeoÓMesKeHiiit.
/(HpeKH,HH : 0. MHXailJIO EaHHHBClCHił, 

napox b PinuHH/HH, hko cnpaBHHK, OTeipaH 
THaTiciB, rocno^ap b PiuHHn,Hx, mco Kaciep, 
LtaHBKO Cjihbhh, niBen,B pepKOBHHH b B o- 
poó.ieBHHax, hico KHHroBO;i,en,B, O.ieKca Ko- 
ói.TBHHic MapyHHH, rocno/pip b PinHHięHx, 
mco 3acTynHHK i Crrax  Ca^OBnii, rocno/ęap 
b Bopo6.ieBHiax, mco 3acTyiiHHic u.aeHa • 
peicnHi. .



9
l l ip n H e  cjpipMii enipyB aT H  ó y p e  b e e i i  

e n o e ió ,  m o  u ip  (jnpaioio CTO Bapinuena yM i- 
BieH i ó yp yT B  nipnHcn p b o x  une.HiB ynpaB H .

Oro.aoaieHH yaiirnyBaHi óypyTB na npn- 
3HaaeHiii na  ce Ta6.iHii;H Ha HBOicanH cto- 
BapHLUeHJI a6o B OgHili 3 .TBBiBCI«lX uacoun- 
ceił, HK_y 03H&HHTL H a p s n p a io ^  Papa.

y Ai.i unemB : OpeH ypin  uneHBeKuii
BHHOCHTB 5 KOp., KOłKpHH UH6H M05R6 MBTH 
óu iB iiie  : u a c a o  y p i. i iB  c  neoÓMe-
Wv6H6.

BipBiua.iBHicTB : 3 a  30Ó0BH3aiJH CTOiia- 
pnm eH B  BiAnoBiAae ko sk ph h  h .tch He hh ui 
cboim  yrpi'aoM a  tuko®  a °  10-pa3OBOi bhco- 
t h  saHB.ie-Horo ypuny .

^ a T a  BHHey: 20 rpypH H  1911.
I ( .  K. CyA OKpyHCHHH HKO TOprOBeHBHHM

B ip p ia  IV .
Ctphm , pHH ? r PyflHJI 1911.

TI. en. 3>ipH. 99/11 C to b . II . 2563 (7303)
3 m ih h  i popaTKH a° BnneaHHx B®e (fjipu 

cTOBapnmeHB.
B nneaH O  b  p e e c ip i  CTOBapnmeHB 3a- 

P o6 k o b h x  i  ro c n o A ap e K H x .
Oeipoic CTOBapHineHH : FpnropoB. 
fpipira BByHHTB : Cni.iKa oipapHoeTH i 

H03HUOK B UpHrOpOBi K. MaHaCTHpHCK, CTO- 
BapHineHe 3apeeCTpoBane 3 HeodMenceHoio 
HOpyKOK).

HaeH 3apnpy n o j r e p : A n eK c iii /(iffl-
TpiB.

HaeHOM 3 a p n p y  BHÓpaHHH: T aH ae
lla p a H .

^ a i a  BHHey : 2 4  MapTa 1 9 1 2 .
II/. K. CyA OKpyHCHHH HKO TOprOBeaBHHH

B ip p ia  H .
0'raHHejiaBiB, ahh 10 Maprra  1912.

Tf. en. c&ipM. 200,12 C tob. II . 48 (7196)
3 m ihh  i popaTKH BDHcaHHx BHce <j)ipM 

CTOBapHmeHB.
BiiH eaHO  b  p eeeT p i CTOBapHineHB 3a- 

P o6k o b h x  i  r o cn o A apeK H x n p n  <Jłipini: „ II o -  
KyTCKHH CoK)3 KpepHTOBO-rOCHOpapuHH B 
K oh o m h i", CTOBapHmeHe 3apeecT poB aH e 3 
oÓMeaceHoio nopyK O io.

1 . H aeH H  AHpeKH,Hi BHCTynHHH: J Icb 
/ ( o.IBHHpKHH, H.uen, —  3aCTyHHHKH HHeHlB-. 
BaeHHB I jH T B  HgKHH i BaCHHB BaHHHBCKHH.

2. HaeHOM pH p eK ip ii BHÓpaHHH: n. 
K apoH B  I I I n n a M O , e i i e p n i .  p . k . paAHHK 
B H cm o ro  c y p y  icpaeB. b  K ohom hi. 3 a e i'y n -  
HHKajiH HJieHiB B H Ó p ani: n n  T eo A o p  I I ho- 
TpoBCKHH, KHHroBOAepB IIoK yT eK oro  C oi03a  
b K ohomhi i  I b bh  T iin in ip K , eaiepHT. p . k 
o([)ipHH.i eypoBH H  b K ohom hi.

jĄ a ia  B H H ey: 29 p b b it h h  1912.
1(. K. CyA OKpyHCHHH HKO TOprOBeaBHHH

B ipp ia  II-
KoHOMHH, A301 2 9  p&BiTHH 1 9 1 2 .

H . e n . ^ ip ja .  2 9 3 /1 0  C t o b . I I I .  2 6 5 5  (7 3 1 8
2 — 3)

BiIMC (jńpMH CTOBapHineHH 3apOÓKOBOrO 
i roen o A a p eK o i'0 .

BnH eaHO  a °  p e e eT p y  CTOBapHineHB sa -  
P O Ó k o b h x  i rocn oA apeK H x.

OcipoK CTOBapHineHH: K aaym .
^ ip M a  3B ynH T B : IIoBiTOBa cniaica Top- 

roB eaB H a, cTOBapnuieH e 3 a p eecT p oB an e 3 0 6 - 
M ejicenoio nopyK Oio b  K anym n.

^ a i a  CTaTyTy : 22  h h h h h  1 910 . 
IIpeAM eT nipnpHeM CTBa a enoayuH T H  

r o cn o p a p c K i c h h h  c b o ix  naeH iB  ąjlsi i x  a o _ 
GpoÓHTy.

^ o  nepeB eA eH H  c b o s i p ia n  cTOBapn- 
iueH e 6y p e :

a )  KynoBaTH, a p eH p y b u t h  i iiaM iiaTH  
PpyHTH i  óyAHHKH b  p ia n  s e p e n n  cniaBHO- 
r o  ro cn o p a p eT B a  eniaBHHMH e n a a n n  c b o ! x  
naeH iB  i  a n r a e  b  Yx x o e eH ,

6 ) SypoBaTH  i HaóyBaTH a o m h  łiern - 
KaaBHi a n u ie  p a n  c b o i x  naeH iB  i  a n n ie  b  i x  
x o c eH , a TaKOHc npopaB aT H  a 6 o  pasaT H  b 
HaeM a o m h  iieniK aaB H i, B 3raH pH 0 n o o p n -  
h o k i  MeniKaHH a n n ie  c b o im  n a e H a ii i  a n u ie  
b  ix  x o c eH ,

b )  ypH pacyB aT H  cicaapH  (MaPasHHH) 
3napH piB  rocnopapcK H X j HaB03iB, so iaca , Ha- 
eiHH i  HHniHx 3 eM a en a o p iB  p a n  c b o i x  n a e -  
HiB Ta a n n ie  b i x  x o c eH ,

r )  npoBapHTH a n n ie  p a n  c b o i x  n a e m B  
i a n n ie  b  i x  xoceH B  T oproB aio  cp ep cT B a sm  
nocKHBH, aaBK oroainH H M n i  H ea a B K o ro a in -  
HHMH HanOHMH Ta npepMeTaMH nOTpiÓHHMH 
p a n  o c o 6 h c t h x  n o rr p e ó  a  TaKoac p a n  p o -  
M anraoro i  p ia B H n n o ro  ro cn o p a p cT B a  Ta p a n  
peM ecaa  i np oM H cay  a n u ie  c b o i x  n a e m B ,

P) 3aHMaTH ch nepeTBopioBaHGM n p o -  
pyKTiB r o cn o p a p cK H x  a n n ie  c b o ix  naeH iB  i 
npopaiK H io npopyK T iB  Ta n a o p iB  r o c n o p a p -  
pcKHX (3Óiaca, x y p o 6 n  i  t . n . )  a n n ie  ćboIx  
n a e m B  i  a n n ie  b i x  x o c eH ,

p) HaóyBaTH i ypepacyBaTn anapHpn 
rocnopapcKi i BippaBaTH ix  po yacnTicy b  
rocnopapcTBi ann ie  c b o i x  naeniB i a n n ie  b  

ix  xoceH nepe3 HaeM,
e )  ypnpH cyBaTH  a n n ie  p a n  c b o i x  n a e ­

HiB i  a n m e  b  i x  x o c eH  ManHH p o  MeaeHH  
3ÓicKa c b o i x  n a e m B ,

a c )  BnpaóaH TH  cnaaM H  c b o i x  n a e m B  
3H apH pn, 3H ap oón  i BciaHKi: np ep M eT n n o -  
T p ife i  t u k  p a n  o c o ó n c T o ro  yacnT K y h k  i

p a n  poM aniH oro i p ia B H n n o ro  ro cn o p a p cT B a  
a Taicoac p a n  p eM ecaa  i n p o M n ca y  a n n ie  
c b o ix  n a e m B  i a n n ie  b  i x  x o e e n ,

3 : npnHjiaTH Kaninaan po oóopoTy 3a 
yeaoBaeHHM onpopenTOBaHSM  b  xoceH c b o ix  
naemB,

i )  ypiaH T H  a n m e  cboim  naeHa-M p e iu e -  
b h x  i n p n cT }rnH H x no3im oK  na n ip H eeeH e  
Ix rocnopapcTBa aóo npoMHcay.

"LI a c  TpeBaiiH  e H eoó.ireacennn. 
y n p a u a  CKaapae c h  3 T p o x  n a e H iB : 

cnpaBHHKa, K a ca e p n  i K HnroBoppH . xJaeH a- 
m h  n e p iu o l ynpaB H  B n ó p a n i : p p . I b b h  K y -  
poBeu,B, a iK a p  b K a a y m n , enpaBHHK, o. B a -  
e n a B  BannH BCK nn, rp . k b t . coTpypHHK b 
K a a y n n i ,  ica en ep , TnMOTen B a p n m , y p n p -  
h h k  x a o n e K o r o  eo io3a  b K a a y m n , KHnro- 
BOppeM.

n i p n n e  (/lip in i c a ip y e  n ip  (|)ipMoio c t o - 
BapnineH H  n e p e 3  p B o x  naeH iB  ynpaB H .

O roaom eH H  yM im y B a m  óyp yT B  Ha n p n -  
3H aneH in n a  ce T a ó a n p n  Ha a n o n a a n  c to -  
B apnm eH H  aóo  b o p m n  3 a&BiBCKnx n a e o -  
n n c n n  HKy 03nannT B  H a p 3 n p a io n a  P a p a , 

y p i a  n a e n iB  b h h o c h t b  20 Kop. 
xI n c a o  y p ia iB  e HeoÓMesceHe. 
B ipB inaaB H icT B  naeH iB  p o s in r a e  c h  p o  

nHTBpa30B0'i b h c o t h  3aH B aeH oro y p l j i y .  
^ a n a  B n n e y :  10 B e p e en n  1910.

3J,. K. C y p  OKpyHCHHH HKO TOprOBeaBHHH 
B ipp ia  II .

CTaHHeaaBiB, pHH 10 BepecHH 1910.

H . cn . ^ ip M . 9 5 /1 1  C t o b . IV . 1 4  (7 3 0 1
2  - - 3 )

B n n c  <J)ipMH 3apoÓKOBoro i  ro cn o p a p c K o ro  
CTOBapnnieHH.

B n n c a n o  p o  peecT pyr 3apoÓKOBnx i r o -  
c n o p a p c K n x  CTOBapHineHB.

O cipoK  CTOBapHineHH: K oM apiB.
fp ip ira  3B ynnT B : PoenopapeK O-M O Ho-

n a p eica  c n ia n a , cT O B apninene 3apeeeTpO BaH e 
3 oÓMesKeHoio nopyK O io b  K oM apoBi.

,Z(aTa CTaTyTy: 2 8  n a p o a n c T a  1 9 1 0 .
IIpepM eT  nipnpneM CTBa : U ,ia e io  cTOBa- 

pm neH H  e e n o a y n n T n  ro cn o p a p c K i e n a n  
c bo ix  n a e H is  p a n  i x  p o p ó o ó n T y .

,21,0 nepeB epeH H  c b o si p ia n  ó y p e  c t o -  
B apnm eH e :

a ) KynoBaTH, n p o B a p n T n , ap eH pyB aT n  
i  HanMaTH ypyHTH i  óypnH K H  b p ia n  B epe- 
h h  c n ia B n o r o  ro cn o p a p cT B a  cniaBHHM n c n -  
aaM n, c b o ix  n a e n iB  i  b i x  x o c eH ,

6 )  ypnpM cynaTH  c n a a p n  ( M a i^ n m i)  
3 n a p n p iB  r o e n o p a p c K n x , h  aB03iB, 3Ói3Ka, Ha- 
c ih h  i  h h u ih x  3eM aenaop iB  p a n  c b o ix  naeH iB  
Ta b i x  x o ceH ,

b ) npopaB aT H  p a n  c b o !x  n a e n iB  Top- 
ro B a io  cpep^TBaM n nocKHBH i  npepMeTaMH  
nOTpiÓHHMH p a n  poM aniH oro i p ia B H n n o ro  
rocn o p a p cT B a , Ta p a n  p eM eca a  i n p o M n ca y  
c b o ix  n a e m B ,

r )  3anMaa’H c h  nepeT B opioB aneM  n p o ­
pyKTiB r o cn o p a p cK H x  c b o ix  naeH iB  i n p o p a -  
acm o BHTBopiB c b o Ix  naeH iB ,

p) npHHMaTH K an iT aan  p o  o ó o p o T y  3a  
y e a o B a e H H M  onpopenTOBaHeM,

p )  y p ia io B a T n  a n in  cboim  naeHaM  p e -  
m eB H x i n p n c T y n H n x  n o3n n oK  Ha n ip H e-  
ceH e i x  ro cn o p a p cT B a  aóo  n p o M n ca y .

TI a e  TpeBaHH e n ia n n  e HeoÓMeMceHHH.
Y u p a B a  CTOBapnnieHH e ica a p a e  c h  3 

T p o x  n a e m B : cnpaBHHKa, K aen ep a  i KHnro- 
B op p n . T aeH aM H  n e p m o i yn p aB H  B n ó p a m : 
^M HTpo K y sio K  B a c n a n ,  enpaBHHK, P o j ia n  
M h k h tio ic , K aen ep , I le T p o  JleipH H B eK nn,
KHHrOBOpePB.

n i p n n e  $ ipM n c a ip y e  n ip  $ipM oro cto- 
Bapnm eH H  n e p e 3  p B o x  naeH iB  ynpaB H .

O roaom eH H  n o n iu iy B a n i ó yp yT B  Ha 
np H 3H an en in  Ha e e  T a ó a n n ii Ha ó y p n m c y  
C T O B a p n n i e H H  a ó o  b opm n: 3 aBBiBCKnx n a  
e o n n e n n  h iey  03HannTB H a p 3 n p a io n a  P a p a .

Y p ia  naeniB b h h o c h t b  1 0  KopoH.
H ncao  ypiaiB a HeoÓmesKeHe.
B ip s in a a B n icT B  naeH iB  p03rr a r a e  ch p o  

nHTHpa30Boi bh c o t h  3aHBHeHoro y p ia y .
^ a T a  B n n c y  : 13 sep eeH H  1 9 1 2 .

U,. K. Cyp OKpyHCHHH HKO TOprOBeaBHHH 
B ipp ia  II.

C rraHH caaBiB, pHH 15 anuH H  1 9 1 1 .

n .  cn. <PipH. 215 12 C to b . I P  3 0  (7288
2 — 3 )

3 m 1 h h  i popaT K n p o  B n n ea H n x  Bace $ipM  
CTOBapnmeHB.

BnncaH O  b p e e c ip i  CTOBapnmeHB 3a- 
poÓKOBHx i  r o cn o p a p cK H x  n p n  f i i p n i : n o -  
T peónT eaB H e i  np oi3B opnT eaB H e oóipecT B o  
„ToproBO  npoM nm aeH H HH  C 0103 b K o a o M n i“ 
p eecrp o u a H e  TOBapncTBO 3 orp a H n n eH o io  
nopyK O io.

PlaeHOM p n p e K n n i B nóp aH nn b  i i ie n e  
noM epm oro n a eH a  CnM eoH a n a B a io K a  n . 
lO aiH H  1 0 .  C a c  UM raBCKnił, piaoB opnH ic  
oóm ,ecTBa „CaM onoM om;“ b K o a o M n i.

O coóeH H i B n n c n :  P o 3BH3aHe T o B a p n -  
earna Ha n ip cT aB i p iu ieH H  3 araaB H oro  3Óopy 
3 2 4  BepecH H  1 9 1 0  i  e ro  aiK B ipannH .

JliKBipaTopaM H B nóp aH i: n n . p p . B a o -  
pnM ip ^lypnice-B E n, apBoicaT b K o a o w n i i 
lO aiH H  1 0 .  C a c  U mIh b c k h h , p iaoB op n n K  
oóipecT B a „CaM on0M oni,w b  K o a o M n i.

BipHTeaiB B3HBae c h , ih ,oóh 3 n p e T e H -  
ch h m h  po 1’oBapncTBa 3 roaocnan  c h .

n .  n .  ausB ipaT opiB  BBHBae c h , ip o ó n  
a iK B ip ap n io  oóm ecT B a cero b n p o T n r y  90 
pHiB n e p e B e a n  i o eiM c y p o B ii p o H e c a n  b 
p ia n  BnnepicHeHH 3 p eeeT p y  (j)ipMH oÓipeeTBa. 

^ (a ra  B n n c y  : 6 Man 3912.
II/. K. C yp OKpyHCHHH HKO TOprOBeaBHHH 

B ippia II .
KoaoM HH, pHH 6 Man 1912.

L. cz. F irm . 188/12 Pojed. Rg. A. 88
(6644 3 - 3 )  

Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej.

Należy wpisać do re jestru  handlowego 
dla firm pojedynczych.

Siedziba firm y: Nawojowa.
B nm ien ie  firm y: Adam h r Stadnicki.
Przedm iot przedsiębiorstw a: wyszynk i 

drobna sprzedaż palonych napojów sp iry tu ­
sowych, wyszynk piwa, wina, w ina owoco­
wego, podawanie kawy, herbaty , czekolady i 
innych napojów ciepłych i chłodników, utrzy­
mywanie a gier dozwolonych, b ilardu i k rę ­
gielni.

W łaścic ie l: Adam hr. Stadnicki.
Dzień w pisu: 24 m aja 1912.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 20 kw ietn ia 1912.

L. es. F irm . 208/12 Sp. II. 213 (6811 2 - 3 )  
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Nowy Sącz.
Brzmienie firm y: Bank związkowy w 

Nowym Sączu, stowarzyszenie zarejestrow ane 
z ograniczoną poręką.

Zm iana firmy na: „Kasa Związkowa w 
Nowym Sączu, stowarzyszenie zarejestrow ane 
z ograniczoną poręką“, uchwalona na wainem 
zgromadzeniu dnia 21 kw ietnia 1912.

Zm iana sta tu tu : § 1 obecnie opiewa: 
Podpisani tworzą związek pod firm ą: „Kasa 
Związkowa w Nowym Sączu, stowarzyszenie 
zarejestrow ane z ograniczoną poręką11.

Data w pisu: 29 m aja 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 11 m aja 1912.

L. ez. F irm . 523/12 Stow. V. 27 (6985)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
W pisano do rejestru  stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Lwów.
Brzmienie firm y: „Galicyjski związek 

kredytowy kupiecki we Lwowie", stow arzy­
szenie zarejestrow ane z rgraniczoną porę­
ką", po niem iecku: „Galizischer kaufmanni- 
scher G redityerband reg istrirle  G enosstn- 
schaft m it beschrankter H aftung iu  Lem 
berg".

Data s ta tu tu : 21 lutego 1912.
Przedm iot p r;ed -ięb io rs tw a : jest w yje­

dnyw anie, względnie dostarczanie członkom 
potrzebnego do handlu, przem ysłu i gospo- 
daro w a kapitału  obrotowego za pomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków, oraz 
z .ła tw ń n ie  trausakcyj handlowych dla człon­
ków,

Czas trw an ia : nieograniczony.
D yrekcya: składa się z trzech dyre­

ktorów w ybieranych na wniosek Rady n ad ­
zorczej przez walne igrornadzeaie na 6 lat.

Na '/gromadzeniu 21 lutego 1912 wy­
brani zostali dyrektoram i: dr. Rubin Sokal 
a d / o k G,  Klemens M asehler kupiec i Moj­
żesz 'lLubes kupiec wTe Lwowie.

Po pis firm y: pod firmą stowarzyszenia 
podpis dwóch dyrektorów lub 1 dyrektora i 
L następcy, lub 1 dyrektora i prokurzysty.

Ogłoszenia w „Gazecie Lw ow skiej11.
Udział członka 200 kor.
Odpowiedzialność: ponad udzisł dalszą 

kwotą rów nającą się wysokości deklarowa­
nego udzału .

Data w pisu: 22 m arca 1912.
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 19 m arca 1912.

L. ez. F irm  147 Eg. 0. 213 (5213)
W pis do rejestru  handlowego firmy 

spóikowej.
Do rejestru  fi;m spółkowych należy 

wciągnąć co następuje:
Siedziba firmy : Lwów, H etm ańska 24.
B izm ienie firm y : „U ria  handlowa, spół­

ka z ograniczoną poręką", po niem iecku: 
„Unioa H andelsgesellschaft m it beschrankter 
H aftung",

Przedm iot przedsiębiorstwa:
1. kupno i sprzedaż blaszanych naczyń 

emaliowanych, a to tak towar regularny ja- 
koteż party jay  (Ausschuss) na rachunek 
w łasny, jakoteż osób trzecich,

2. zakupno i sprzedaż wszelkich innych 
artykułów  handlowych, do obrotu których 
nie jest wym aganą osobna koncesya, tudzież

zakładanie i uczestnictwo w tego rodzaju 
spółkach,

3. zaw ieranie interesów  handlow ych 
celem osiągnięcia celów tu wyżej pod 1. 
oznaczonych.

Form a spółk i: Spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym w formie aktu nota- 
ryalnego z daty W iedeń 5 stycznia 1911 1. 
rep. 43.134, dodatkowej umowie z daty 
Stryj 18 lutego 1911 1 rep. 8762 i 14 listo ­
pada 1911 1. rep, 10.49S i była dotąd zare­
jestrow aną w7 e. k. Sądzie obwodowym w7 
Stryju pod Rg. 0. 1.

Czas trw an ia : do 31 grudnia 1920.
Wysokość kapitału zakładowego: 500.000 

kor. w całości wpłacony.
U praw nieni do zastępstw a: zawia­

dowcy.
Zaw iadow cy: wszyscy spólniey a t o : 

Adolf A uerbach kupiec w Stryju, A braham  
H eller kupiec w Kołomyi, N atan Lipschutz 
kupiec w Nowym Sączu.

Podpis firm y: pod wyciśaiętem  stam- 
pilią lub wypisanem brzmieniem firmy umie­
szczą swój podpis A dolf A ueibach i jeszcze 
jeden z pozostałych trzech zawiadowców, 
lub też Adolf A uerbach i prokurzysta.

Prokurę udzielono: Szymonowi Bałaba- 
nowi, kupcowi we Lwowie.

D ata w pisu: 15 m arca 1912.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 14 m arca 1912.

L. cz. F irm . 359 Sp. III. 185 (6751)
Zmiany i dodatki odnoszące się do w pisa­
nych już w rejestize  handlowym  firm ku­

pców pojedynczych i spółek.
Do rejestru firm spółkowyefi należy 

wciągnąć co następuje:
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firm y: I  A. Baczewski. 
Zm arł spólnik Józef Adam Baczewski, 

odtąd właścicielami są z mocy dekretu dzie­
dzictwa c. k. Sadu powiatowego S. II. we 
Lwowie z dnia 4 lutego 1912, i. cz. A. VI. 
147/11 (14) dotychczasowi spólniey Leopold 
Baczewski i dr. H enryk Baczewski,

P rokurę udzielono: Józefowi E skreis i 
Leonowi Stapp urzędnikom firmy w Zniesie­
niu, którzy spółkę tylko wspólnie podpisy­
wać będą w ten  sposób, że pod brzm ieniem  
firmy „J. A. Baczewski" wypisanem lub wy- 
ciśniętem  stam p;lią z dodatkiem „ppa" umie­
szczą swoje w łasnoręczne podp isy : Eskreis 
i L. „Stapp.

Dzień w pisu: 1 m arca 1912.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 28 lutego 1912,

L. cz. F irm . 230/12 (6011)
W pis do rejestru  handlowego firmy 

spółkowej.
D j rejestru firm handlow ych wciągnięto  

co następuje:
Siedziba firm y : Piątkowa koło Tyczyna,
Brzm ienie firm y: Józef Legięć i Sp., 

w )rąb lasu i handel drzewem w Borku no­
wym.

Spólniey osobiście odpow iedzialni: 1. Jó ­
zef Legięć gospodarz w Piątkow ej, 2. Łukasz 
Legięć gospodarz w Błażowej, 3. W ojciech 
Legięć gospodarz w Gwożnicy górnej, 4. Ka­
sper Rząsa gospodarz w Błaiowej i 5. W oj­
ciech F o rna l gospodarz z Lecki.

Do zastępstw a spółki uprawniony jest 
Józi f  Legięć gospodarz z Piątkowej.

Dzień wpisu: 2 m arca 1912.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.

Rzeszów, dnia 2 m arca 1912.

L. cz. F irm . 185/12 Stow. III. 219 (6385)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Krościenko

wyżnę.
Brzm ienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Krościenku wyżnem, stowarzy­
szenie zarejestrow ane z nieograniczoną po- 
ręką.

D ata s ta tu tu : 24 lutego 7 912.
Przedm iot przedsiębiorstw a: Celem spół­

ki jest starać się o m ateryalne i m oralne pod­
niesienie członków spółki przez:

a) udzielanie członkom w m iarę po­
trzeby użyteczności celu i w m iarę fundu­
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstw ie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych 
członków,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a m arnie 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje w kładki oszczędności,

c) popieranie tw orzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

D yrekcya: Jan  Józefowicz, dyrektor 
szkoły, jako przełożony, Jan  Żywiec „od ko­
ścioła", rolnik, jako zastępca przełożonego,
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M ichał Szmyd „m ały“, rolnik, jako członek, 
J a n  Zajdel, rolnik, jako członek, W alenty 
W ęglarz, rolnik, jako członek, wszyscy w 
Krościenku wyżnem.

Podpis firm y: Spółkę podpisuje się w 
ten  sposób, iż pcd pieczęcią, (stam pilią) fir­
my kładzie podpis przełożony Zarządu wzglę­
dnie jego zastępca i jeden z członków Za­
rządu.

Ogłoszenia: W szelkie ogłoszenia Spółki 
w inny być podpisane przez przełożonego Za­
rządu, względnie jego zastępcę, wyjąwszy 
przypadki przewidziane w §§ 17, 30 i 36, w 
myśl których ogłoszenia podpisuje przewo­
dniczący Bady nadzorczej lub jego zastępca.

Do umieszczenia ogłoszeń służy tablica 
przed lokalem Spółki.

Ogłoszenie na tablicy wystawione winno 
mieć datę w ystaw ienia na tablicy i zdjęcia 
z niej stw ierdzoną podpisem przełożonego 
Zarządu. Z reguły  winno być ogłoszenie wy­
staw ionem  na  tablicy przez dni 14,

Ogłoszenie W alnego Zebrania winno 
być nadto podanem do wiadomości członków 
prząz rozesłanie cyrkularza (§§ 35 i 38).

W razie potrzeby umieszczać będzie Spół­
ka swe publiczne ogłoszenia w „Czasopiśmie 
dla Spółek rolniczych" wydawanem przez 
krajowy Patronat.

Udział członków: Każdy członek jest 
obowiązanym wpłacić do kasy Spółki przy­
najm niej jeden udział wynoszący (10 dzie­
sięć koron.

Jeden  członek nie może mieć więcej 
niż 5 udziałów.

Odpowiedzialność: Członkowie są obo­
wiązani : a) w myśl ustawy o stowarzyszeniach 
zarobkowych i gospodarczych ręczyć w spól­
nie (solidarnie) całym swym m ajątkiem  za 
zobowiązania Spółki wobec trzecich, o ileby 
na pokrycie tychże zobowiązań w razie likwi- 
dacyi lub upadłości Spółki m ajątek nie wy­
starczał.

D ata wpisu: 4 m aja 1912.
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło , dnia 27 kw ietnia 1912.

L. cz. F irm . 488/12 (6214)
Wpis do re jestru  handlowego firmy 

pojedynczej. ■
W pisano do re jestru  handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firm y: Budnik nad Sanem.
Brzm ienie firm y : Samuel Bien.
Przedm iot przedsiębiorstw a: „W y&ynk 

palonych napoi wyskokowych: piwa, miodu, 
oraz podanie potraw  i kawy.

W łaściciel: Samuel Bien, kupiec w Bu­
dniku.

Dzień w pisu: 27 kw ietnia 1912.
0 . k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Bzeszów, dnia 27 kw ietnia 1912.

L. cz. F irm . 454/12 (5752)
0 . k. Sąd obwodowy w Bzeszowie za­

rządza na dniu dzisiejszym w pisanie do re ­
jestru  handlowego dla stowarzyszeń zarobko­
wo gospodarczych firm y:

Spółka oszczędności i pożyczek w Gie- 
dlarowej, stowarzyszenie zarejestrow ane z 
nieograniczoną poręką, z uwidocznieniem w 
odnośnej rubryce następujących okoliczności:

1. Spółka ta  zawiązana została na pod­
stawie statutów  uchwalonych na wałnem  ze­
braniu  członków założycieli w Giedlarowej 
dnia 24 lutego 1912.

2. Siedzibą Spółki je s t gm ina Giedlaro- 
wa, a okręg spółki stanow ią gm iny Giedla- 
rowa i Gillershoff, czas trw ania je s t n ieogra­
niczony.

3. Celem spółki jest starać się o m ate- 
ryalne i m oralne podniesienie członków spółki 
p rzez:

a) udzielanie członkom w m iarę po­
trzeby użyteczności celu i w m iarę fundu­
szów, pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przem yśle i handlu a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych 
członków,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a m arnie 
leżących w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje w kładki oszczędności,

c) popieranie tw orzenia spółki i stow a­
rzyszeń. zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

4. Zarząd spółki w ybrany na pow oła­
nym  zebraniu składa się z następujących 
członków :

1. ks. Józef Sołtysik, proboszcz w Gie- 
dlarowej, jako przełożony zarządu,

2. Franciszek Kuczek rolnik  w Giedla- 
rowej, jako zastępca przełożonego zarządu, 
tudzież

3. M ichał Paw ul, rolnik w Giedlarowej,
4. M ichał Baj, ro ln ik  w Giedlarowej,
5. Jan  Delekta, ro ln ik  w Gillershorfie,
6. Jan  Dudas: rolnik w Giedlarowej,
7. M ichał Daś, rolnik w Giedlarowej, 

jako członkowie zarządu.
5. Ogłoszenia umieszczane będą na ta ­

blicy przed lokalem  spółki, a wrazie potrzeby

także w czasopiśmie wydawanem dla spółek 
przez krajowy Patronat.

6. Członkowie Spółki ręczą wspólnie 
(solidarnie) całym swym m ajątkiem  za zobo­
wiązania spółki wobec osób trzecich, o ileby 
na pokrycie tychże zobowiązań wrazie likwi- 
daeyi lub upadłości spółki m ajątek jej nie 
wystarczał.

7. Spółkę podpisywać się będzie w ten 
sposób, iż pod pieczęcią (stam pilią) firmy po­
łoży podpis swój przełożony zarządu względnie 
jego zastępca i jeden z członków zarządu.

C. k. Sąd obwodowy Oddział V.
Bzeszów, dnia 13 kw ietnia 1912.

L. cz. F irm . 146/12 Stow. II. 282 (5542)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Gorlice.
Brzm ienie firm y: Towarzystwo banko­

we w Gorlicach, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką.

Zm iana sta tu tu : U chw ałą walnego zgro­
madzenia z dnia 25 lutego 1912 zmieniono 
§§ 3, 5, 8, 9, 12, 16, 18, 21 i 26 statutu.g

Przedm iot przedsiębiorstw a d o tąd : S ta­
nowią in teresy  eskontowe i kredytowe dla 
dostarczenia członkom funduszów potrzebnych 
Jo prowadzenia handlu  i przem ysłu i ro l­
nictwa.

Obecnie przedm iotem  przedsiębiorstwa 
jest dostarczenie członkom Towarzystwa kre 
dytu potrzebnego im do prowadzenia handlu, 
przem ysłu i rolnictw a za pomocą wspólnego 
kredytu wszystkich członków.

W ysokość udziału dotąd: wynosi 100 
kor., jeden członek może mieć najwyżej 100 
udziałów.

Obecnie udział w stowarzyszeniu wy­
nosi 100 kor.

Jeden  członek może posiadać więcej 
udziałów po 100 kor.

D ata wpisu: 4 kw ietnia 1912.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło , dnia 30 m arca 1912.

L. cz. F irm . 172/12 Eg. I. 0 . I. (5811) 
O b w i e s z c z e n i e .

W pisano do rejestru  handlowego oddział 
0 . przy firm ie: podolska fabryka cegieł i da­
chówek, spółka z ograniczoną poręką w Ory- 
szkowcaeh (powiat H usiatyn), iż 1. uchw ałą 
W alnego Zgrom adzenia z dnia 2 lutego 1912 
zarządzono podwyższenie kapitału  zakłado­
wego o kwotę 55.000 kor., a zatem do kwoty 
250.000 kor., 2. dotychczasowy spólnik p. 
A rtu r Zarem ba Cielecki objął tę  podwyżkę 
w kwocie 55.000 kor. i takow ą w całości 
w płacił i 3. udział tego spólnika wynosi obe­
cnie 140.000 kor , czyli 28/50 całego kapi­
tału zakładowego spółki.

D ata w pisu: 16 kw iftn ia 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Czortków, dnia 14 m arca 1912.

L. cz. F irm . 102/11 Eg. A. 46 (5794)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm  pojedyn­
czych i spółkowycb.

Do rejestru  firm pojedynczych wcią­
gnięto co n as tęp u je :

Siedziba firm y : Czortków stary.
Brzmienie firm y: Mojżesz Haber, dzier­

żawa m łyna turbinowego w Czortkowie sta- 
rym.

Zm iana firmy w jaw ną spółkę handlową.
P rzystąp ił Józef H arm ann, skutkiem 

czego pow stała jaw na spółka od dnia 11 
stycznia 1910.

Zm arł Mojżesz Haber, odtąd właścicie­
lem wspólnie z Józefem H arm ann, un iw er­
salny spadkobierca Mojżesza H abera, syn t e ­
goż Szulim H aber.

Specyalne w pisy: Udział Szulima H a­
bera w spółce 57 prc., zaś Józefa H arm ann 
43 prc.

Dzień w p isu : 9 lutego 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Czortków, dnia 8 lutego 1912.

L. cz. F irm . 180/912 Stow. III. 81 (5819)
O b w i e s z c z e n i e .

W pisano w rejestrze dla stowarzyszeń 
zarobkowo-gospodarczyeh, że na walnem  zgro­
m adzeniu członków Towarzystwa komereysl- 
nego kredytowego i oszzzędności w Uściu 
biskupiem, stowarzyszenia zarejestrowanego z 
ograniczoną pięciokrotną poręką dnia 15 'lu­
tego 1912, postanowiono zm ianę § 1 statutu 
w ten sposób, że zam iast dotychczasowego 
brzm ienia tegoż § 1 F irm a „Commereieller 
Credit und Sparverein in  Uście biskupie", 
reg is trirte  G enossenschaft m it beschraokter 
fiinffaeher H aftung, opiewać będzie nadal § 
ten w następującem  brzm ieniu: F irm a „Com- 
m ercieller Credit- und Sparverein in  Uście 
biskupie", reg istrirte  G enossenschaft m it be- 
schrankter fiinffaeher H aftung, po ln isch : „To­
warzystwo kom ercyalne kredytowe i oszczę­

dności w Uściu biskupiem ", stowarzyszenie 
zarejestrow ane z ograniczoną pięciokrotną 
poręką". Die G enossenschaft hat ih ren  Sitz 
in  Uście biskupie.

W pis ten  ogłasza się publicznie.
Data w pisu: 1 kw ietnia 1912 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Czortków, dnia 16 m arca 1912.

L. cz F irm . 140/12 Stow. III. 220 (6861)
Protokołow anie firmy.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Czortkowie ogłasza, że do re jestru  dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
wpisano firmę Spółka oszczędności i poży­
czek w W ołkoweaeh, stowarzyszenie zareje­
strow ane z nieograniczoną poręką z tem, że 
stowarzyszenie to zawiązało się na podstawie 
statutów  z daty Wołkowce 12 stycznia 1912.

Przedm iot przedsiębiorstw a: Celem spół­
ki jest starać się o m ateryslne i m oralne 
podniesienie członków spółki.

Czas trw ania nieograniczony.
Zarząd: Tadeusz Czarkowski-Golejewski 

ordynat, jako przełożony, Feliks Zaborowski, 
rolnik w Wołkoweaeh, jako zastępca przeło­
żonego, W incenty P irolek , Frańciszek Szre- 
der i Mikołaj Baczyński, rolnicy w Wołko- 
wcach, jako członkowie zarządu

Podpis firmy (F . Z .) : pod pieczęcią 
(stam pilią) firmy podpisy przełożonego w zglę­
dnie jego zastępcy i jednego z członków za­
rządu.

Ogłoszenia na tablicy przed lokalem 
spółki, a w razie potrzeby w czasopiśmie dla 
spółek rolniczych wydawanem przez krajowy 
Patronat.

U dział członków 10 kor., jeden członek 
nie może mieć więcej, jak 5 udziałów.

Odpowiedzialność nieograniczona.
Data w p isu : 14 kw ietnia 1912.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Czortków, dnia 14 m arca 1912.

L. cz. F irm . 260/12 Stow. I. 67 (5798)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Czortków.
Brzmienie firm y: Bank zaliczkowy w 

Czortkowie, stowarzyszenie zarejestrow ane z 
ograniczoną poręką.

Zm iana s ta tu tu : w sposób przedstaw io­
ny w statucie dołączonym do uw ierzytelnio­
nego odpisu protokołu zwyczajnego W alnego 
zgromadzenia z dnia 22 m arca 1912 § 1 
do 59.

Przedm iot przedsiębiorstw a d o tą d : do­
starczanie członkom swoim na um iarkowany 
procent gotowych pieniędzy potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstw ie, rzemiośle, prze­
myśle lub handlu  za pomocą wspólnego k re ­
dytu wszystkich członków.

O becnie: podniesienie zarobku i gospo­
darstw a swych członków przez udzielanie im 
kredytu na um iarkowany procent i na w a­
runkach możliwie dogodnych oras dorada i 
pomoc w sprawach gospodarczy h  i finan­
sowych.

D ata w pisu: 18 kw ietnia 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Czortków, dnia 10 kw ietnia 1912.

L. cz. F irm . 351/12 Oddz. A. II. 43 (6624) 
W pis do re jestru  handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru  oddz.,A  wciągnięto co na­

stępuje:
Siedziba firm y: Niepołomice.

, Brzmienie firmy : E. W olf et M. Hoch- 
dorf skład desek i m ateryałów  budowlanych 
w Niepołomicach.

Przedm iot przedsiębiorstw a: skład d e ­
sek i m ateryałów  budowlanych w Niepoło­
m icach.

Form a sp ó łk i: jaw na spółka handlowa 
od dnia 1 stycznia 1908.

Spólnicy osobiście odpow iedzialni: E isig  
W olf i M arkus H ochdorf kupcy w Niepoło 
micach.

Do zastępstw a są upraw nieni E isig  
W olf i M arkus H ochdorf każdy z osobna.

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
że pod brzm ieniem  fifmy, wyciśniętem  stam ­
pilią lub wypisanem  własnoręcznie jeden  lub 
drugi spólnik wypisze swoje imię i nazwisko.

Dzień w pisu: 8 m arca 1912.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 7 m arca 1912.

L. cz. F irm . 564/12 Stow. IV. 269. (6638)
W pis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
W pisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Kraków. 
Brzm ienie firm y: Krakowskie T ow a­

rzystwo wydawnicze stowarzyszenie zareje­
strow ane z ograniczoną poręką.

Data sta tu tu : 15 m arca 1912.
Przedm iot przedsiębiorstw a: P odn iesie­

nie zarobku lub gospodarstw a swych człon­
ków przez w spólne: a) wydawanie czasopism 
wszelkiego rodzaju, b) wydawanie dzieł tre ­
ści politycznej, naukowej i beletrystycznej,
c) sprzedawanie swoich i obcych wydawnictw 
w księgarni w łasnej, lub przez agentów, lub 
w każdy inny sposób, d) utrzym ywanie w ła­
snej drukarni, lub też drukarni do spółki 
z innem i osobami w jakiejbądź formie, e) 
popieranie swych przedsiębiorstw  wydawni­
czych, przystępując do nich z udziałami, lub 
udzielając im kredytu w j /kiejbądź formie.

Czas trw ania nieograniczony.
D yrekeya: składa się z 2— 3 crłonków 

w ybranych przez Badę nadzorczą corocznie.
Ogłoszenia następują przez przybicie 

w lokalu Towarzystwa.
U działy członków: wynoszą po 500 kor., 

każdy członek może mieć więcej, udziałów.
Odpowiedzialność: je s t ograniczoną do 

podwójnej wysokości udziały i trw a przez 
3 lata poza rokiem adm inistracyjnym  w któ­
rym w ystąpienie zgłoszono.

Data w pisu: 4 kw ietnia 1912.
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 3 kw ietnia 1912.

L. cz. F irm . 733/12 Oddz. C. I. 93 (6634)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym  firm kupców 

pojedynczych i spółek.
Do rejestru  oddział 0 . w ciągnięto co 

następuje.
Siedziba firmy: Kraków, ul. Smoleńsk 22.
Brzmienie f irm y : Cegielnia udziałowa 

w Ziolonkaeh pod Krakowem, Spółka z ogra­
niczoną odpowiedziaincścią.

U chw ałą walnego zebrania Spółki z d. 
13 m arca 1912 zmieniono kontrakt Spółki 
o tyle, że kapita ł zakładowy z 265.000 koron 
podwyższono na 300.000 koron, k tóra to 
suma została już w całości wpłacona w go­
tówce.

Dzień w pisu: 2 m aja 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 30 kw ietnia 1912.

L. cz. F irm . 222/12 Odd C. I. 71 (6619)
Zmiany i dodatki odnoszące się do w pi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek.
Do rejestru  Oddział C. wciągnięto co 

następuje :
Siedziba firm y: Kraków.
Brzm ienie firmy: „Bracia W róbel, Spółka 

z ograniczoną odpowiedzialnością".
U chw ałą W alnego Zgromadzenia spółki 

z 29 grudnia  1910 został zmieniony art. VIII 
kontraktu spółki dotyczący praw a zawia- 
dowstwa spółki. N astępnie uchw ałą walnego 
zgromadzenia z 21 lutego 1912 postanowiono 
dalszą zmianę tego artykułu.

N a zasadzie tej zmiany odtąd zawia- 
dowstwo spółki przysługuje wyłącznie p. A da­
mowi Łukaszewskiemu, który spółkę będzie 
podpisywał w ten sposób, że pod wypisaną, 
wydrukowaną, lub w yciśniętą pieczęcią fir­
mową spółki, położy swój własnoręczny 
podpis.

Dzień w pis: 28 lutego 1912.
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 27 lutego 1912.

L. cz. F irm . 48/12 Oddz. C. I. 116 (6618)
W pis do re jestru  handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru  oddział C. w ciągnięto co 

n astęp u je :
Siedziba firm y: Podgórze.
Brzm ienie firm y: Pierw sza austryacka 

fabryka m ateraców patentow ych spółka z 
ograniczoną poręką z siedzibą w Podgórzu, 
po niem iecku: E rste  oesterreichische P aten t 
M atrazen -Industrisgese llschaft m. b. H.

Przedm iot przedsiębiorstw a: wyrób i 
sprzedaż patentow ych m ateraców, materaców 
i kołder wszelkiego rodzaju, oraz wykony­
wanie wszelkich czynności z tem w związku 
pozostających.

Form a spółk i: Spółka oparta jest na 
ustawie z dnia 6 m arca 1906 1. 58 Dz. p. p. 
i kontrakcie spółki not3ryalnie zdziałanym 
z daty Podgórze, 23 lipea 1911 L. B. 11943.

Zawiadowcą spółki ustanowionym  zo­
sta ł Paw eł A leksandrowicz przemysłowiec 
w Podgórzu.

K apitał zakładowy spółki wynosi 20.000 
koron.

Na poczet tego kapitału  wnieśli spól- 
niey 7500 kor. w gotówce.

Czas trw ania Spółki jest n ieograni­
czony.

Podpis firm y: następuje w ten  sposób, 
że pod wydrukowanem, albo wyciśniętem 
stam pilią, lub przez kogokolwiek bądź wy­
pisanem  brzm ieniem  firmy podpisze zawia-
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dowca swe imię i nazwisko, albo samo na- j 
zwieko.

Ogłoszonia ze strony Stowarzyszenia 
umieszczane będą, w „W iener Zeitung*.

Dzień w pisu: 13 lutego 1912.
(1. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 13 lutego 1912.

L. cz. F irm . 26/12 Stow. II. 1265 (6205)
W pis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
W pisano do rejestru  stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Kozłów.
Brzmienie firm y: Kasa ludowa w Ko 

złowię, stowarzyszenie zarejestrow ane z ogra­
niczoną poręką.

Data sta tu tu : 9 stycznia 1912.
Przedm iot przedsiębiorstw a: dostarcza­

nie członkom potrzebnych im do handlu, 
przemysłu i rolnictw a kapitałów  obrotowych 
za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków.

Czas trw an ia : nieograniczony.
D yrekcya: Schulim  Korn i Basis E tta  

W eintraub, jako dyrektorowie.
Podpis firmy (F . Z ) :  Tod firmą stówa 

rzyszenia umieszczone będą podpisy dwóch 
członków Dyrekcyi.

O głoszenia: ogłaszane będą plakatam i 
w siedzibie stow arzyszenia i w „Gazecie 
Lwowskiej".

Udziały członków : Jeden  udział wynosi 
50 kor.

Odpowiedzialność ograniczona do trzy ­
krotnej wysokości subskrybowanego udziału.

Data w pisu: 26 lutego 1912.
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeźany, dnia 7 lutego 1912.

L ez. F irm . 184/12 Stow. III. 213 (5641)
W pis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Nalepy wpisać do rejestru  stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba firmy : Towarzystwo gospodar- 

czo-kredytowe „Russkaja sy ła“, towarzystwo 
zarejestrow ane z ograniczoną poręką w Zdyni.

D ata s ta tu tu : 30 grudnia  1911.
Przedm iot przedsiębiorstw a: a) kupo 

wać, dzierżawić i wynajmować domy i g run­
ta, celem prowadzenia wspólnego gospodar­
stwa, wspólnemi siłam i swoich członków dla 
ich korzyści, b) budować, kupować, sprzeda­
wać i wynajmować domy mieszkalne, wzglę­
dnie pojedyncze mieszkania, c) urządzać 
składy (magazyny) narzędzi gospodarskich, 
nawozów, zboża, nasion, i wszelkich innych 
ziemiopłodów dla swoich członków i dla ich 
pożytku, d) prowadzić dla swoich członków 
i dla ich korzyści handel środkam i żywno 
ści i przedm iotam i potrzebnym i do dom o­
wego i rolniczego gospodarstwa, przemysłu 
i w łasnych potrzeb swoich członków, e) zaj­
mować się przetw arzaniem  produktów go­
spodarczych swoich członków i sprzedażą 
członkom wyrobów swoich członków, fj urzą­
dzać m łyny do m ielenia zboża swych człon­
ków, g) wyrabiać siłam i swych członków 
narzędzia gospodarskie i wynajmować je swo­
im członkom, i) przyjmować kapitały do o- 
brotu za umówionem oprocentowaniem , k) 
udzielać jedynie swoim członkom taniego a 
przystępnego kredytu (pożyczek) dla podnie­
sienia ich gospodarstw a lub przem ysłu, 1; 
prowadzić spółkę m leczarską swych człon­
ków, ł)  rzeźnia, sprzedaż m ięsa i żywego 
bydła na korzyść swych członków.

D yrekcya: Ks. Teodozy Durkot, p ro­
boszcz w Z iyn i, dyrek to r; Tym Sandowicz, 
gospodarz w Zdyni j^ko kasyer; Teodor Wa- 
rycha, gospodarz w Zdyni jako buhalter.

Podpis firmy Dyrekcya podpisywać bę­
dzie Towarzystwo w ten sposób, że pizy 
firmie Towarzystwa umieszczone będą pod­
pisy 2 członków D yrekcji.

Ogłoszenia: Ogłoszenia i zawiadam ienia 
członków Towarzystwa wychodzą od Dyre­
k c ji i m ają być podpisywane w sposób w § 
32 statutu określony i m ają być afiszowane 
w lokalu Towarzystwa na tablicy albo w je- 
dnem z lwowskich czasopism, które oznaczy 
R ada nadzorcza § 443 statutu.

Udział członków : Jeden  udział członka 
Towarzystwa wynosi dzies'ęć koron. Każdy 
członek Towarzystwa może mieć więcej u- 
działów — liczba posiadania udziałów nie 
jest ograniczoną.

Odpowiedzialność: Członek odpowiada 
za zobowiązania Towarzystwa nietylko swoim 
udziałem, iecz oprócz tego także dalszą sumą 
do 10-krotnej wysokości zgłoś .onego udziału, 
o ile na pokrycie zobowiązań Towarzystwa 
nie w ystarczyłby majątek Towarzystwa w 
czasie jego likw idscyi lub upadku.

D ata w pisu: 3 m aja 1912.
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło , dnia 27 kw ietnia 1912.

Księgi gruntowe.
L. Prez. 8470/19 R 12 (7374)

E d y k t.
C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 

ogłasza pom yśli ustawy z 25 lipoa 1871, Nr. 
96 D. p, p., że Sad powiatowy w Dąbrowie 
przedłożył projekt uzupełnienia księgi g r u n ­
towej dla gminy katastralnej M ałec przez dopi­
sanie do wykazu hipotecznego I. 5 tejże księgi 
gruntowej obejmującego realność Paw ła Skiby 
w połowie i A gaty z Saładygów Skibowej 
w połowie własną, niestanowiącej dotąd przed­
miotu ksiąg gruntow ych parceli gruntowej
1. k. 537/3 rola.

Ten projekt uzupełnienia ksiąg g runto­
wych uważać należy za księgę gruntow ą z 
dniem 15 czerwca 1912. Od tego dnia nowe 
prawa własności, praw a zastawu i inne p ra ­
wa hipoteczne na  nieruchom ościach jak wy­
żej w księdze gruntow ej wpisanych można 
nabyć, ograniczyć, przenieść na innych i umo­
rzyć tylko przez wpis do nowej księgi g run­
towej.

Zarazem dla ustalenia powyższego uzu­
pełnienia ksiąg grun tow y h, które przejrzane 
być m że w wymienionym sądzie hipotecznym 
wdraża się postępowanie wedle § 20 powo­
łanej ustawy, wzywając wszystkie osoby :

a) które na podstawie prawa, nabytego 
przed powyższym dniem otwarcia uzupełnio­
nych ksiąg gruntow ych, żądają zmiany za­
w artych w tych księgach wpisów, bez wzglę­
du na to, czy zmiana ma nastąpić przez od 
pisanie, dopisanie lub przepisanie, przez spro­
stow anie oznaczenia nieruchomości lub zesta­
wienia ciał hipotecznych, czy też w inny 
sposób,

b) które już przed dniem otwarcia uzu­
pełnionych ksiąg gruntow ych nabyły na wpi­
sanych w nich posiadłościach lub na ich czę­
ściach prawa zastawu, służebności lub inne 
praw a nadające się do wpisu hipotecznego, 
o ile te praw a powinny być wpisane jako 
należące do dawnego stanu ciężarów, a nie 
zostały wpisane do uzupełnionych ksiąg grun 
towych już przy ich uzupełnieniu,

aby do 15 w rześnia 1912 w w ym ienio­
nym sądzie hipotecznym zgłoszenia swoje 
wniosły, gdyż inaczej utraconeby zostało p ra ­
wo dochodzenia roszczeń, które mają być 
zgłoszone przeciwko tym trzecim  osobom, 
które nabyw ają praw a hipoteczne w dobrej 
wierze na podstawie wpisów zaw artych w uzu­
pełnionych księgach gruntowych, a n iezr- 
przeczonych.

Okoliczność, że prawo, k tóre ma być 
zgłoszone, je s t widoczne z sądowego zała­
twienia, lub że strony wytoczyły przed sąd 
spraw ę odnoszącą się do tego prawa, nie 
zmienia zupełnie obowiązku zgłoszenia.

Restytucya zaniedbanego term inu edy- 
ktalnego i przedłużenie go dla poszczegól­
nych stron są niedopuszczalne.

Sąd krajowy wyższy.
Kraków, dnia 7 czerwca 1912.

L. cz. S. 19/12 (5) (7399 1—3)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie firmy protokol E . Uin- 
schw eif i Spółka we Lwowie na wniosek 
wierzycieli jaw iących się na audyencyi wy­
borczej wybrano zawiadowcą masy p. Szu- 
lim a H alperna we Lwowie zastępcą zaś jego 
ustanowiono p. Salam ona W achtla we Lwowie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 31 maja 1912.

G. Zl. S. 24/12 (1) (7384 1 - 3 )
C o n c u r s e d i c t .

Das k. k. K reisgericht in Tarnopol hat die 
Eroffnung des Concurses iiber das Vermó- 
gen der Chasie Zwilling nicht reg istrierten  
G alan teriew arerhand lerin  in  Tarnopol be- 
willigt.

Der k. k. L andesgerich tsrat Klemens 
Zahradm k w ird zona Concurscemmissar, H err 
Dr. Dawid Landes, A dv kat in  Tarnopol zum 
einstw eiligen M a^severw alter bestellt.

Die G laubiger w erden aufgefordert, bei 
der auf den 25 Jnn i 1912 N aehm ittags 4 
LJhr, bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 8 
anberaum ten Tagsatzung un ter B eibringung 
der zur B escheinigung ih rer A nspriiche dien- 
lichen Belege iiber die B estatigung des 
einstw eilen bestellten  oder die E rnennung  
eines anderen M asseverw alters und dessen 
Stellwertreters ih re  Vorschlage zu ersta tten  
und den G laubigerauschuss zu wahlen.

F ern e r w erden alle, die einen An- 
spruch ais Concursglaubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ih re  Forderungen, selbst wenn 
ein R echtsstre it daruber anhangig sein soll- 
te, bis 10 Juli 1912 bei diesem Gerichte 
nach V orschrift der Ooncursordnung zur An- 
m eldung und bei der auf den 18 Ju li 1912 
Naehm ittags 4 U hr ebendort anberaum ten Li-

ąuidierungstagsatzung zur L iąu id ierung  und 
Rangbestim m ung zu bringen.

Glaubiger, welche die A nm eldungsfrist 
yersaumen, haben die durch neue E inberu- 
fung der G laubigerschaft und Prtifung der 
nachtraglichen A nm eldung sowohl den ein- 
zelnen Glaubigern ais der M asse yerursach- 
ten  Kosten zu tragen  und bleiben von den 
auf Grund eines fórm lichen Y ertheilungs- 
entw urfes bereits s ta ttgehab ten  V ertheilun- 
gen ausgescblossen.

Die bei der L iąuidierungstagsatzung 
erscheinenden angeineldeten Glaubiger sind 
berechtigt, durch freie W ahl an Stelle des 
M asseyerwalters, dessen S tellyertre ters und 
der M itglieder des G laubigerausschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere P ersonen 
ihres V ertrauens endgiltig  zu berufen.

Die weiteren V eróffentlichungen im 
Laufe des Concursyerfahrens w erden durch 
das A m tsblatt der „Lem berger Zeitung" er- 
folgen.

Glaubiger, die n ich t in  Tarnopol oder 
in  dessen Nahe wohnen, haben in  der A n­
m eldung einen daselbst w ohnhaften  Beyoll- 
m achtig ten  zum Em pfange der Zustellung 
zu benennen, w idrigenfalls auf A ntrag  des 
Concurscommissars fur sie au f ih re  Gefabr 
und Kosten ein Zustellungsbeyollm achtigter 
bestellt werden wurde.

K. k. K reisgericht, A btheilung  IV.
Tarnopol, am 11 Jun i 1912.

L. cz. S. 2/12 CC. (25) (7339)
Na podstawie wniosków na audyencyi 

dnia 15 maja 1912 w c. k, Sądzie powiato­
wym w Brodach odbytej przez jaw iących się 
wierzycieli m asy rozbiorowej Jakóba Ozyasza 
Horowitza nieprotokołowanego kupca produ­
któw surowych w Brodach poczynionych, 
został tymczasowy zawiadowca adw okat dr 
Byk w urzędzie swym zatwierdzony, a jego 
zastępcą Samuel O stersetzer z Brodów za­
mianowany.

Brody, dnia 23 m aja 1912.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 28/12 (1) (7266 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwo­
wie zezwolił na otwarcie konkursu do ma- 
iątku niezarejestr, spółki jawnej pod firmą 
Simon H am ber i Moses Sehilling we Lwo­
wie, pl Gołuchowskich 1. 1 jakoteż do pry­
watnego m ajątku osobiście odpowiedzialnych 
spólników tej firm ; Mosesa S chillinga i S i­
mona Hambera.

Komisarzem konkursowym  m ianuje się
c. k. Radcę Sądu krajów. Józefa Dobiję, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana adw. 
dr. Leona W asserbergera we Lwowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na  audyen­
cyi, wyznaczonej na dzień 18 czerwca 1912 
godz. 9 przed południem  w tym sądzie w 
biurze Nr[ 20 przedłożyli dokum enta, po­
świadczające ich roszczenia, przedstawili 
swoje wnioski względem zatw ierdzenia tym ­
czasowego zawiadowcy lub zam ianowania in ­
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich  spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 5 lipca 1912 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 8 li­
pca godz. 9 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i m asie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na  podstawie form alnego projektu po­
działu.

W ierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Postępowanie konkursowe c-o do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają we Lwo­
wie lub w pobliżu Lwowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym  
bowiem razie na wniosek kom isarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dia dorę­
czeń.

O. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 4 czerwca 1912.

Konkursa.
L. 2532 (7404 1 - 3 )

K o n k u r s .
Celem obsadzenia posady zastępcy Pro­

kuratora Państw a w V III. klasie rangi w 
Krakowie, lub przy innej P rokuratoryi P ań ­
stw a w okręgu krakowskiego c. k. Sądu 
krajowego wyższego, rozpisuje się konkurs.

Podania należy wnosić w drodze prze­
pisanej do c. k. N adprokuratoryi P aństw a w 
Krakowie najpóźniej do 5 lipca 1912 r.

C. k N adprokuratorya Państw a. 
Kraków, dnia 13 czerwca 1912.

L. 72.691/2 (7369 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Sidziaie w powiecie My­
ślenickim  z poborami 3 klasy 6 stopnia i 
ryczałtem  na służącego później oznaczyć się 
mającym.

Podania należy wnosić do e. k. Dy- 
lekcyi poczt i telegrafów  we Lwowie n a j­
później do 22 czerwca b. r.

G. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 
Galicyi.

Lwów, dnia 7 czerwca 1912.

L. 1277 (7372)
K o n k u r s .

W ydział powiatowy w Starym  Sambo­
rze rozpisuje niniejszem  konkurs na posadę 
lekarza okręgowego z siedzibą w Starej sol), 
stosownie do postanow ień § 8 z 5 paździer­
nika 1906, Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 148.

Do okręgu sanitarnego w Starej soli 
należą gm iny: Bąkowice z Suszyeą małą, 
Berezów z Tarnawką, Błozew górna, Ohy- 
rów, Felsztyn, Grodowice, Koniów, Laszki 
murowane, Libuchowa, Posada chyrowska, 
Posada felsztyńka, Posada ze Sliwnicą, Sło- 
chynie, S tara ropa, S tara sól, Suszyca w iel­
ka, Szumina, Terło szlacheckie i rustykalne, 
Towarnia, Rosochy, Wola rajnowa, W ołcza 
dolna.

Do posady tej przywiązana je s t roczna 
płac 1200 kor., p ła tna w ratach  m iesię­
cznych z góry i ryczałt na obiazdy 800 kor. 
rocznie, p ła tay  w ratach  kw artalnych z gó­
ry, nadto gm ina S tara  sól płaci za pełn ie­
nie obowiązków lekarza miejskiego rocznie 
1000 kor., p łatnych w m iesięcznych ratach 
z dołu.

Lekarz okręgowy obowiązany jest utrzy­
mywać aptekę domową.

Kandydaci na tę  posadę winni wnieść 
podsnie do W ydziału powiatowego w S ta­
rym  Sanmorze w term in ie najpóźniej do 
dnia 1 sierpn a 1912 i do podania należy 
dołączyć :

1. dowód obyw atelstw a austryackiego,
2. dyplom doktora wszech nauk le­

karskich,
3. m etrykę urodzenia wykazującą, ie  

kandydat nie przekroczył 40 roku życia,
4. św iadectw o, że kandydat przynaj­

mniej 2 la ta  po ukończeniu studyów odby­
wał praktykę lekarską,

5. świadectwo zdrowia,
6. znajomość języków krajowych.
Posada powyższa nadaną zostanie pro­

wizorycznie na 1 rok, po upływie zaś tego 
czasu na pisem ną prośbę może być nadaną 
stale.

Również nadm ienia się, że posada ta 
połączona jest z prawem do em erytury, a 
to w granicach postanow ień ustawy z 12 
maja 1909 (l,)z. ust i lozp. kraj. Nr. 62).

S tary  Sambor, 1 czerwca 1912 
Z Wydziału Rady powiatowej.

Za prezesa: Sozański,

L. 481 (7371)
K o n k u r s

Z powodu, iż na posadę sekretarza 
gminy m iasta M ikołajowa n./D- na podsta­
wie rozpisanego konkursu dnia 3 kw ietnia 
1912 nie zgłosili się ukwalifikowani kandy­
daci, przeto na podstawie uchwały Rady 
gm innej z dnia 3 czerwca 1912 rozpisuje 
się ponowny konkurs na tę posadę pod na 
stępującymi warunkam i:

Płaca roczna wynosi 1.200 ker. i 3 
dodatki 5-letnie po 200 kor.

Posada ta  nadaną zo sa n ie  prowizory­
cznie na rok jeden, poczem nastąpić może 
stab ilizacja .

Do tej posady wymagana jest znajo­
mość obu języków krajowych w mowie i 
piśmie.

Podania zaopatrzone w dowody:
1. Obywatelstwo a„stryaekie.
2. Nie.przekroczony wiek 40 lat, a 

ukończony 24 rok życia.
3. Świadectwo odbytego egzaminu kwa­

lifikacyjnego przepisanego rozporządzeniem 
W ydziału krajowego z dnia 20 m aja 1898 
LW . 25.422 1. 88 Dz. u. kraj. z r. 1898.

4. Dotychczasowy przebieg życia.

„Gazeta Lwowska" Nr, J3§ z dnia 15 czerwca 1912.



o. Ukończone niższe g im nazjum  lub 
szkołę wydziałową.

6. Świadectwo lekarskie stw ierdzające 
stan  zdrowotny.

7. Pośw iadczenie, że jest wolny od 
staw iennictw a i służby wojskowej.

Podania wnosić należy do Zwierzchno­
ści miejskiej w M ikołajowie do dnia 1 wrze­
śn ia  1912.

M ikołajów, dnia 9 czerwca 1912.
M agistrat król. woi. m iasta,

B urm istrz: Łabowski.

L 1255 (7281 3 - 3 )
K o n k u r  s.

Celem obsadzenia posady stałego sługi 
przy Zakładzie fizycznym c, k, U niw ersytetu 
we Lwowie rozpisuje się niniejszem  konkurs 
z term inem  do dnia 25 lipca 1912,

Do posady tej przywiązana jest płaca 
oraz dodatek aktywalny i prawo do dalszego 
awansu unorm owane ustaw ą z dnia 25 w rze­
śnia 1908 1. 204 Dz. p. p. i rozp. wszyst 
kich M inisterstw  z dnia 22 listopada 1908
1. 234 Dz. p. p. oraz ubranie służbowe.

Ubiegający się o tę  posadę oprócz 
zwykłych czynności sług stałych obowiązani 
będą także do takich czynności, które zwykle 
stanow ią obowiązki portyera i laboranta, m ia­
nowicie obowiązani będą otw ierać i zamykać 
bram y Zakładu w porach właściwych, udzie­
lać w yjaśnień obcym, przygotować przed 
wykładami precyzyjne aparaty do doświad­
czeń naukowych i czyścić j-̂ , codziennie o 
godzinie 6 m inut 24 rano zbierać i mierzyć 
opady atm osferyczne ostatniej doby dla spo­
strzeżeń m etereologicm ych, dalej obowiązani 
będą do niklow ania i posrebrzania przed­
miotów wedle wskazówek dyr, która Zakładu, 
wreszcie do froterow ania podłóg we wszyst­
kich ubikacyach kancelaryjnych, saiash  wy­
kładowych i salach zbiorów naukowych 
w końcu do mycia wszystkich okien w Za­
kładzie Drzynajmniej dwa razy w roku, jak 
niem niej do wszystkich czynności nakazanych 
im przez dyrekcora Zakładu

W podaniu swem kandydaci winni wy­
kazać :

1. znajomość czytania i pisania w ję ­
zyku polskim,

2. fizyczne uzdolnienie do pełn ien ia  
swych obowiązków, a to przez przedłożenie 
świadectwa lekarskiego,

3. wiek, stan, iudzież dotychczasowe 
zatrudnienie i zachowanie się, prócz tego 
pożądanem jest wykazanie się przez kandy­
datów (Rozporządzenie M inisterstw?. Oświaty 
z dnia 21 maja 1912 1. I7 2 7 0 j:

1 biegłością w obchodzeniu się z pre- 
cyzyjnymi aparatam i do doświadczeń nauko­
wych,

2. biegłością w niklow aniu i posre­
brzaniu,

3. elem entarnem i wiadomościami o zbie­
ran iu  i m ierzeniu opadów atmosferycznych.

Podania wnosić należy w wyżej ozna­
czonym term inie do Senatu Akademickiego
c. k. U niw ersytetu we Lwowie. Jeżeli k an ­
dydat zostaje w służbie publicznej to winien 
swe podanie wnieść za pośrednictw em  swej 
W ładzy przełożonej.

W reszcie zwraca się uwagę, że w myśl 
ustawy z dnia 19.kw ietnia 1872 1. 6 Dz. p. p. 
pierwszeństwo do otrzym ania tej posady 
m ają wysłużeni podoficerowie, posiadający 
certyfikat upraw nienia, a dooiero w braku 
kandydatów posiadających certyfikat i wyżej 
podane w erunki mogą być uw zględnieni i 
inn i kandydaci.
Z Senatu akademickiego c. k. U niw ersytetu,

Lwów, dnia 10 czerwca 1912.

L, 1022/V. (7284 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Nin ejszem o g h sza  się konkurs na po­
sadę nauczyciela rysunków zdobniczych i z a ­
wodowych, tudzież form artystycznych w IX .. 
klasie rangi w c. k. Srkole zawodowej prze­
mysłu drzewnego w Kołomyi.

Do tej posady przywiązane są pobory 
w myśl ustaw z 19 września 1898 Dz. 
p. p. N r. 175 i z 24 lutego 1907 Dz p. p. 
Nr. 55, a mianowicie 2800 koron płacy i 
840 kor. dodatku aktywulnego.

O uzyskania w danym  razie wyższych 
poborów, posunięciu do wyższej klasy rang. 
i policzeniu czasu służby spędzonej w pra­
ktyce technicznej, artystycznej lub przemy­
słowej, albo też w zawodzie nauczycielskim 
stanow ią §§ 2 i 6 ustawy z dnia 19 w rze­
śnia 1898 Dz. u. p L. 175 i §§ 19 i 20 
ustawy z dnia 24 lutego 1907 Dz. u. p. 
Nr. 55. .

Kandydaci, zajmujący już sta łą  posadę 
służbową w państwowem szkolnictwie prze- 
mysłowem, zatrzymują w razie nadania im 
niniejszej posady nauczycielskiej nadal swe 
dotychczasowe pobory.

Podania wystosowane do c. k. Rady 
szkolnej krajowej, a zaopatrzone w krótki 
opis przebiegu życia i studyów, metrykę chrztu 
(urodzenia), świadectwo przynależności, we 
w;zystkie świadectwa studyów i aplikacji, 
tudzież w świadectwo zdrowia, należy wnosić 
na ręce dyrekcyi w ym ienionej na wstępie

szkoły najpóźniej do końca lipca 1912.
Kandydaci nie zajmujący stałej posady 

państwowej, mają nadto dołączyć d-» podani* 
świadectwo m oralności, potwierdzone przez 
powiatową władzę polityczną i określające 
cel, dla którego je wydano.

Od kandydatów wymaga się dowodu 
odbycia w ystarczających studyów w rysun­
kach i m alarstwo w jednej z rządowych A k a­
demii sztuk pięknych lub rządowych szkół 
przemysłu artystycznego.

Pierw szeństw o m ają kandydaci, p o sia ­
dający dłuższą praktykę zawodową.

Pożądane jest osobiste przedstaw ienie 
się kandydat;- dyrekcyi zakładu.

0. k. Rada szkolna kraj -wa
We Lwowie, dnia 5 czerwca 1912.

Za c. k. N am iestn ika :
D e m b o w s k i  w. r.

L. 3417/12 (7183 5 - 5 ,
K o fi. k u r s.

M agistrat m ias a jU fusza ogłasza kon­
kurs na posadę dwóch nauczycieli w g im na­
zjum  m iejskiem  z prawem publiczności od 
dnia 1 w rześnia 1912 r., a t o :

1. na posadę nauczyciela języka pol­
skiego jako przedm iotu głównego i fil.logii 
klasycznej jako przedm iotu pob.,

2. na posadę nauczyciela h istoryi na 
turalnej jako przedmiotu głównego i m ate­
matyki i fizyki, lub geografii, jako przed­
miotów pobocznych.

Podanie należycie poparte należy wno­
sić do M agistratu m iasta Kałusza do dnia 
10 lipca 1912 r.

Dc obu posad przywiązane są pobory 
2.200 kor. za 19 godzin obowiązkowych ty ­
godniowo. Za godziny ponad 19 w ypłacaną 
będzie osobna rem im e.acya.

Kandydaci egzaminowani mają pierw ­
szeństwo i co do nich warunki konkursu 
uledz mogą zmianie, zakżn ie  od osobistego 
porozumienia się z burm istrzem  m iista .

Kałusz, dnia 6 czerwca 1912.
B urm istrz :

Dr. W ierenberg.

L. 8199 (7265 3— 3)
K o n k u r s .

Jest do obsadzenia posada woźnego 
przy Sądzie powiatow ym : 1. w Podgórzu, 
2, w Kolbuszowej.

Podania o powyższe, lub przy innych 
Sądach opróżnić się mogące ula wojskowych 
certyfikatystów  zastrzeżone posady woźnych, 
wnosić Uileźy do dnia 15 lipca 1912 do 
Prezydyum Sądu ad 1. krajowego w K ra­
kowie, ad 2. obwodowego w Rzeszowie, 

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 8 czerwca 1912.

U I ł  17 t (7283 3 - 3 )
K o n  k u r  s.

U rząd miejski w Uhnowie, na podsta­
wie uchw ały Rady gm innej, rozpisuje k o n ­
kurs 'da posadę lekarza miejskiego z płacą 
roczną 1200 koron.

Po roku może nastąpić stab ilizacja .
Podania udokum entowane wnosić można 

do 30 czerwca 1912.
Uhnów, dnia 9 czerwca 1912.

Burm istrz.

L. 1711/12 (7286 2 - 3 )
K o zi k u r s.

Na podstawie reskryptu Wydziału k ra­
jowego z dnia 9 stycznia 1912 L. 177.542 
Wy-lział powiatowy w Dobromiiu rozpisuje 
niniejszem  konkurs na posadę lekarza okrę­
gowego w Nowemmieśeie.

Do okręgu tego należą następujące 
m iejscow ości:

w powiecie dobrom ilskim : Nowemiasto, 
Posada nowormejsks., Komaruwice, Grodzi-ko, 
G rabow niea i P rzedzisinka,

w powiecie s u ro  - Sam borskim : Blozew 
górna, W ołesa dolna, Koniów i Tow arni?.

Lekarz okręgowy obowiązany jest u trzy­
mywać aptekę domową.

Do possały tej przywiązana płaca 1200 
koron rocznie i ryczałt na objazdy 5-50 kor., 
tudzież stefy dodatek roczny od gminy Nowe- 
miasto w kwocie 3 0 0  koron, dodatek przez 
dwa pierwsze la ła  od gm iny K o a m o sie e  po 
50 kor., dodatek cd gm iny Posady nowo- 
miejskiej przez 2 pierwoze lata po 100 kor., 
dodatek od obszaru dworskiego w Komaró­
w kach  przez dwa pierwsze lata po 100 kor.

N adm ienia się również, że w Przedziel- 
niey oddalonej o 2 kim. od Nowegomiasta 
znajduje się w budowie krajowy Zakład karny  
dla n ieletnich, przy którym będzie utworzona 
posida  lekarza, o k tórą lekarz okręgowy 
z siedzibą w Nowemmieśeie będzie s*ę mógł 
ubiegać.

Nadto przywiązane jest do tej posady 
prawo do em erytury w myśl ustaw y z dnia 
12 m aja 1909 Nr. 68 Dz. u. kraj.

Obiegpjący się w inni wnieść do tutej­
szego Wydziału powiatowego najdalej do 
dnia 15 lipca 1912 odpowDduie podanie o 
p-.szdę i wykazać zdatność fizyczną, nieprze-

kroczosy wiek la t '40, prawo obywatelstwa 
austryackiego, dyplom doktora medycyny 
upraw niający do wykonywania praktyki le­
karskiej, nieskazitelność charakteru , znajo­
mość języków krajowych i najm niej d w u ­
letn ią praktykę w zawodzie lekarskim .

Pierw szeństw o zastrzeżone posiadają­
cym dw uletnią praktykę w szpitalu pow sze­
chnym  lu-' z egzaminem fizykackim.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Dobromil dnia 1 czerwca 1912.

Amoriyzacye.
L. cz. T. 36/12 (1) (7094 3 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek c. k. gal. P ioknratory i 

skarbu we Lwowie wdraża się postępowanie 
celem am ortyzacji wylosowanego już 4 prc. 
listu zastawnego gal Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego S V. Nr. 14.045 na 2 0 0  
kor. opiewającego i na  rzecz gr. kat. cerkwi 
w Krechowicach zastrzeżonego.

Posiadacza powyższego listu zastawnego 
wzywa się przeto, aby zgłosił się se swojemi 
prawam i w ciągu jednego roku 6 tygodni i 
3 dni od ostatniego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej", w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za n ie is tn ie ­
jący uznany zostanie.

Ć. k. Sąd kraiowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 17 kw ietnia 1912.

L. cz. T. IV. 9/12 (2) (7112 3 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Józefa i Zofii Łętochów 
wdraża się postępowanie celem am ortyzacji 
rzekomo przez wnioskodawców zagubionej 
książeczki powiatowej Kasy oszczędności w 
M yślenicach Nr. 11.418, opiewającej na 415 
kor. 68 hal.

Posiadacza powyższej książeczki vtzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra ­
wami w ciągu sześciu miesięcy, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu praw a te za nieistniejące uznane 
zostaną,

O. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Wadowice, dnia 21 m aja 1912.

L cz. T. 13/12 (2) (7261 3—3)
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Rudolfa Ohojeckiego w 
Gródku Jagiehońskim  wdraża się postępowa­
nie celem am ortyzacji rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
Powiatowej Kasy Oszczędności w Gródku J a ­
giellońskim  na kwotę 200 kor. i na imię 
„Bursa polska. T. S. L “ opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi praw am i w ciągu 6 miesięcy od trze ­
ciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej", w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
u;,na e zostaną.

U . k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 7 lutego 1912.

G. Z. T. 37/12 ś l )  (7050 3— 3)
A uf Ansuchen w ird dos V erfahren zur 

A m ortisierung des angeblich yerloren gegan- 
genen Pfandscheines Nr. 7908 de dato 10 
O itober 1 9 :0  derG alizisehen S parcassatiber 
dss dem A atrsg ste lle r gei orende oesterrei- 
chucha Bouenkreditlos II. Em ission 1889 
Serie 6790 Nr. 44 m it Gouporis vom 1 Fe- 
bruar 1912 uu>) Talon eiageleitet.

D er Inhaber dieses Pfandscheines wird 
daher anfgefordert, seine Rechte binnen 1 
ję.br 3 Moo.ate uud 3 T*ge seit der dritten 
Ankfindigung ia  der „Leinbergei* Zeitung" 
geltend zn m a-hen, w idrigess dmser Pfand- 
sobein nach V.;r!auf d ie s ;r  F r is t  ftlr un- 
wmks&m r-k  Srt wurde.

K. k. L&nCesgerieht in 0. R S., 
A btheiln i g  VII.

Lem berg, am 24 A pril 1912.

L. cz. T. IV. 7/12 (7114 3— 3)
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek E ugenii T iefenbruone.ow ej 
wdraża się postępowanie celem am ortyzacji 
następujących rzekomo jej skradzionych ksią­
żeczek pow. Kasy oszczęd. w W adowicach
1. Nr. 19.753 na 300 kor., 2. Nr. 17,886 na 
700 koron.

Posiadacza powyższych książeczek w kład­
kowych wzywa się prie to , aby w przeciągu 
6 miesięcy, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za n ie istn ie­
jące uznane zostaną.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 25 kw ietnia 1912.

L. cz. IV. 7/12/3 ... (7053 3 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek A bischa R einholda kupca 
w Jaśle  wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzaeyi następującej rzekomo przez wniosko­

dawcę zagubionej książeczki Kasy oszczędno­
ści m iasta Jasła  Nr. 13.407 na kwotę 900 
kor., oraz imię i nazwisko H inda Zirnet opie­
wającej.

Posiadacza powyższej książeczki w k ład ­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

O k. gąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło , dnia 18 maja 1912

L. cz. T. II. 1/12 (1) (7111 3— 3)
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek p. Maurycego E iehhorna 
kupca w Starym  Sączu wdraża się postępo­
wanie celem am ortyzacji następującego rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionego weksla, 
a to z daty Ka!w?rya 12 listopada 1909 r. 
na 1200 kor, opiewającego z końcem lutego 
1910 roku płatnego.

W eksel ten  był wystawiony przez 
Schm erla A nisfelda w Kalwaryi, a przyjęty 
był przez Juliusza E bersohna kupca w Kal- 
waryi.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby przedłożył tenże weksel tut. 
sądowi w ciągu 45 dni tj. do dnia 20 lipca 
1912, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejący 
uznany zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Wadowice, dnia 31 m aja 1912.

L. ez. T. 2/12 (6) (7260 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Pauliny Brolik wdraża się 
postępowanie celem am ortyzacji następują­
cych rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nych książeczek wkładkowych G al. Kasy 
Oszczędności Nr. 176.396, 176.397, 176 398 
i 176.401 na nazwisko „Paulina B rolik" i na 
kwoty po 2000 kor. opiewających.

Posiadacza powyższych książeczek w kład­
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
trzeciego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

0 . k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 21 maja 1912.

L. cz. T. VI. 27/12 (2) (7147 3—3)
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wnios k p, Bolesława Dunikowskie­
go ze Stanisław ow a wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej To­
warzystwa kredytowego rękodzielników i prze­
mysłowców w Krakowie, T. IX. fol. 51, obe­
cnie przeniesionej do funduszu gw arancyj­
nego T. II. fol. 9, wystawionej na nazwisko 
Bolesława Dunikowskiego, a opiewającej na 
kwotę 137 kor. 23 hai.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym  bowiem razie 
po uoływie powyższego czasokresu liczonego 
od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w gaze­
cie urzędowej za nieistniejącą uznaną zo­
stanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 28 kw ietnia 1912.

TL  en. T . 14/12 (1) (7106 3 - 3 )
AM0pTH3anHJI.

H a BneceHe IlrHaTHU Ky.iŁHHH/Koro 
B o b u k o  b b o ^ h t b  ca  nocTynoBane auopTH3a- 
UHHHe ipo #0 cnija,yiouoro iMOBipno BHecico- 
ji,aTe.aeBH 3arHHyBinoro BeKC-nn: Ha 60 c o t .  
ocTeMH^fOBaHoro He BnnOBHeHOro aHi ^ a -  
t o i o  BHCTaB.reHH, aHi cyniom, aHi j^aTOio 
maaTHocTH nniue 3 nijrjiiicaiiH Teo,a,opa 
KyjmuHUKoro HlTOKafinn CHHa CTCcjiaHa i 
IlrH aT H H  K yjiL U H U K oro  B o b h k o  CHHa Ka- 
poJiH.

^(epiKHTejiH noBHcm oro b 6 k c ju i  B3HBae 
c h  npoTe, ih ,o 6 h  3rojioCHB e n  3i cBOiMH npa- 
BaMH b n p oT n ry  45 a h ib ,  00 b npOTHBHiu 
pa3i no ym iH Bi Toro peHHHua ó y ^ e  y3Ha- 
HHH 3a HeBaaCHHH.

U,, k. Cyji, OKpysKHHfi, B i^ąin  V.
Caiuóip, j i ,h h  8  M a a  1912.

L. cz. T. IV. 12/12 (8) (7099 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem udowodnieHia 
śmierci Katarzyny ze Szczawińskich l-o  Ba- 

ranowej, 2-o Krzysztofik z Powroźnika.
Zaprzysiężonemi zeznaniami świadków 

Teodora Kulika, W ania Szczawińskiego i Wa­
nia K rynickiego stwierdzonem  zostało, że 
Katarzyna ze Szczawińskich l-o  Baranowa, 
2-o Krzysztofik z Powroźnika um arła tamże 
przed około 24 laty i przez śp. księdza H ie­
ronim a Kopyściańskiego pochowaną została.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że K atarzyna l-o  Baranowa, 2-o 
Krzysztofik z Pow roźnika um arła, a jej me-



n

tryki śmierci wydobyć nie można, przeto na 
prośbę T-bii Ba*arowej wdraża się postępo­
wanie celem udowodnienia zaszłej śmierci.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
uwiadomiono Sąd albo kuratora c. k. Bota- 
ryus.-.a Leopold* H et re ra  w Muszynie t i  do 
dnia 1 w rześnia 1912 roku o tejże zmarłej.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów’ bę­
dzie r<'Zstrzygs"ięte o dowodzie zaszłej śmierci.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Mowy S ą ’z, dnia 18 maja 1912.

T, es. lab. 374/12 (7055 3 - 3 )
E  d y k t.

0. k. Sąd obwodowy Oddz. IV. zaw iadam ia: 
Na wniosek p W andy Jadw igi 2-iro. 

Zajdel zezwala się w myśl § 1 1 8  do 121 ust, 
hip. na postępowanie am ortyzacyjne calem 
w ykreślenia z połowy realności Iwh. 137 ks. 
g ,\ gna. kat Jasło  objętej, przedtem  K atarzy­
ny W archoł, obecnie W andy J.-dw 'gi 2 im. 
Zajdel w łasnej, ziiuU bulow aneg) w myśl 
uchwały m agistrackiej z 13 n n rc a  1854 L. 
6 2 na podstawie skry : tu dłużnego i 18 
czerwca 1850 r. wystawionego przez Jan a  i 
K atarzynę W archołów  prawa zastawu dla su 
my 200 zł. z 5 pro. od sta na rzecz M arka 
i A nny Kropiwniekieh.

Wzywa się zatem wierzycieli hipote 
cznych M arka i Annę Kropiwnickmh niew ia­
domych z m iejsca pobytu względnie tychże 
spadkobierców lub zastępców, by swe prawa 
i roszczenia odnośnie do powyż wyszczegól­
nionej w ierzytelności w przeciągu j-dnego 
roku licząc od pierwszego ogłoszenia edyktu 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej", a najpó­
źniej do 25 ma;a 1913 w tut. Sądzie zgłosili 
względnie zarzuty w nieśli, gdyż w przeci­
wnym razie Sąd tutejszy na żądanie proszą­
cej dozw li umorzenia wpisu powyższego oraz 
w ykreślenie tegoż.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 17 kw ietnia 1912.

] ,  cz T. 13/12 (1) (7007 3 - 3 )
E d y k t.

W przedstanowczem załatw ieniu p ro ­
śby Leizora Giinzberga i to w., oraz Da za­
sadzie przep:su § 118 ust. hip. wdraża się 
postępowanie am ortyzacyjne co do starych 
wierzytelności w stanie biernym  rea’noś i
lwh. 134 ks. gr, gm kat. Sanok T eizora
Giinzberga, Borucha Leiby L am era  i Mariem 
L erner w łasnej —  intabulow anych, a m ia­
now icie.

w poz. 1 n  zasadzie ts. uchwały z 
dnia 29 lutego 1844 1. 153 na podstawie 
zapisu na sad polubowny z dnia 8 maja 
1843 i wyroku z dnia 10 m aja 184-3, oraz 
pełnom ocnictw a z dnia 10 maja 1843,

a) prawo zastawu dla kwoty 850 zł.
m. k. 5 pre. odsetkam i od 1 maja 1843,

b) prawo m ieszkania w domu pod Nr. 
k. 227 w S -nulu  od dnia 1 listopada 1843 
do 1 listopada 1845 bezpłatnie, zaś od J. 
listopada 1845 do 1 Lsropada 1855 za czyn­
szem najmu w kwo-ie 40 złr. m. k. rocznie,

c) obowiązek Franciszka Leśnie wieża 
wypowiedzenia mieszkania sądownie na 6 
miesięcy przed upływem • rzeczonego czasu 
najm u — tudzież

d) prawo zarządzania tą  realnością na 
rzecz H-cnocha Bchwebera i A braham a F i 
schla .2 im. Lernera.

Poz. 2. Na podstawie ts. uchwały z 
dnia 4 listopada 1860 1. 2707 na zasadzie 
kontraktu z 10 w rześnia 1848 prawo najmu 
w kontrakcie tym wymienionych ubikacyi na 
czas od. 1 listopada 1848 do końca paździer­
nika 1883 na połowi i sumy 850 zł mk. i 
innych praw w poz. 1. dla H enocha Schwe­
bera zapisanych na rzecz EUasza Rosnera.

Wzywa się tedy Henocha Sohwebera, 
A braham a Fis h!a 2 im Lernera tudzież 
E liasza Rosnera — lub też i eh spsdkob er-, 
ców, aby w przeciągu jednego roku cd 1 li 
pea 1912 licząc z pre tensjam i swemi do tu t 
Sądu się zg osili i prawa swoje do powyż 
szych ciężarów na ich rzecz względnie na 
rzecz ich spadkobierców zaintabuio"; anyeh — 
wykazali — ileże po bezskutecznym upływie 
tego term inu prawa odnośne nie tylko z whl. 
134 kg. gm. kat. Sanok ale także zs wszy­
stkich możliwych kart ubocznych wykreślone 
będą.

0 . Ir. Sąd obwodowy, Oddz. IV.
Sanok, dnia 22 maja 1912.

Spadki.
L. cz. A III. 121/12 (7210 3 - 3 )

E  d y k t 
zwołujący wierzycieli spadku.

0. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 
wzywa wszystkich tych, którzy jako wierzy 
ciele mają p re tensję  do spadku po śp. ks 
Tytusie Czubatym zm arłym  dnia 12 lutego 
1912 w Iwankowie bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli, ażeby w celu zg ło­
szenia i wykazaoia swych pretensyj zgłosili 
się do niego w dniu 28 ezerwca 1912 o go­
dzinie 9 rano, albo też n a p 'śm ie  aż do tego 
dnia swe żądania wnieśli, w przeciwnym bo 
wiem razie, o ileby nie przysługiw ało im 
orawo zastawu, utracą wszelkie dalsze prawa 
do spadku, gdyby tenże przez wypłacenie 
zgłoszonych pretensyj wyczerpanym został. 

(;. k. S$d powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dnia 9 maja 1912.

DONIESIENIA PRYWATNE.

K. k. osterr. Staatsbahnen.
K . k .  W o p d b a h n D i J ? e k t i o n .

Nr. 50074 — 1912. (7185/)

Lieferungsausschreibung.
Die k. k. N ordbahadirektion  yergibt fur den W inter 191213  im Wege ó ilentlieher 

A nssehreibung die L ief-rung  von 967 Stflck Oefen und zw ar:
226 Stiick ToLófen,
165 1 Em aiiófen diverser Konstruktion,
548 „ eiserner Oefen und

28 „ Sparherde (9 fur W aehter und 19 fiir Bedienslete).

Die Offertforinularien fiir diese L ieferungen, sowie die niiheran Bestim m ungen fiir 
die Y ergebung der L ieferungen kónnen br i der A ł trilung  fur B ahuerhaltung und Bau 
der k k. N ordbahndirekticn (Bureau I1I./7) Wien II./2 N ordbshnstrssse  50, 2. Stoek be- 
hoben oder geg n E rlag  des Postporto und ErsaLz der K osten fiir D rucksorten per K
0 50 bezogen werden.

E bendort w erden sueh alle Auskii fte iiber die L ieferungen ertedt.
Die Offerte k ó n n e i das ganze ausgesehriebene Quantum oder auch nur einzelre  

Gruppen urnfassen.
D e  in allen ih ren  Teilen y i l l s a nd i g  r.usgafiil!ten Offertform ulare sind m it einem

1 Krone: s tcmpel yersehen bis laagstens 5 Jul i  1912 12 U cr m ittags beim E inreiehungs- 
protokolle der k. k. N ordbahndirektion, in  vorsiegeltem  und m it der A ufschrifi:

„Offert fiir Ofenl eferung"

yersehenen U m sehhge, einzubringen.
Jede weitere Beilage des Oilertes is t ebonfalls mit je  einer Krone fiir den B ;gen 

zu stem peln.
Die angebotecen E inheitspreiso, welche auch fiir einen w eiteren B edarf an Oefen 

fiir ira J  hre 1913 zur A usfiih ru ig  gelingende N-mbautea und A daptierungen Geltung 
haben, sind fraehtfrei einer N ordbahnstation einschliesslieh sam tlicher Nebenanslagen 
ew. Em ballsge zu erstelleu.

Der k. k, N ordbahndir ktion steh t es froi, die Offirte rtieksichtlieh der ganzan otfe- 
rie rten  M enge oder nur eines T eiles derselbeD  anzunehm en, oder gr nz  abzulehnen.

Offerte, die naeh dem oben angegebenen Z ń tpunk te  em gebracht werden oder cen 
B estiram ungen dieser A usschreibuog n ieh t entsprechen, w e rjen  nicht beriicksichtigt.

Die Offerenten kónnen der am 8 Ju li 1912 M ittags 12 Uhr stattflndonden komm;s 
sionellen Offerteióffnnng beiwohnen.

W ien, am 9 Juni 1912.

K. k. N ordbahudirek tion .

» idzialneoo i a

ar: pisa} profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Syinpatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grotiu. Cliło pi ee który ezuje nieprzyzwyeiężony wstręt do pieniędzy. Cały świaf olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duebowe;>Czytanie w sumieniach ludzkiehl Lunatycy. Dama która słyszy j widzi sercem. Dwa

_ i posyiiaji} Eamienie. nudzie Którzy umierają z prz 
Pachnący ludzie. Mama samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główc* 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
zir-suanki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przep«vrietinie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginaeyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
st"n gwiazd na niebie, owiat jest pełen cudów. Szezególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duwfy 
ł ciała, źtmysł_ centralny.JZjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które psebna i nie psują się. Z pamie-

Cena za gotów kę £ .  2*10, za pobraniom 2*55. — Do nabycia

w Mrs.rs© 8. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausm&na 9 .

Telefon 452. Telefon 452.
A dres te leg ra ficzn y : „STADTBUREAU".

i¥ażne dla wyjeżdżających.

BIURO MIASTOWE
c. k. kolei państwowych

we Lwowie, Pasaż Hansmanna 9.
WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro­

pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% we Włoszech, 
Francy! I Szwąjcsryi, również bilety zostawialne w jednym kie­
runku do wszystkich zagranicznych miejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni.
Powyższo bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania n naczelnika staeyl.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także bez żadnej dopłaty 
t. j .  w tej s a m e j  c e n ie  eo kasy kolejowe, zwykle bilety  
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Galicyi, Bukowinie i  do większych miast zagra- 
nieznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/SL, Bad Saizbruun, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyołau, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać mo­
żna także o jeden dzień wrcześniej.
Uwzględnia się zniżki kolej owe, legitymacye urzędni­
cze i bilety wojskowe po za służbą.

ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa m ię­
dzynarodowego® do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za­
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na- 
L ży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie i gdzie sic wsiada.

Ostrzega się
przed naśladownictwem.Już w yszedł g

KURJER K O L E JO W I
ROK XII.

W ydaw nictw o Biura m iastowego c, k. anstr. kolei państwowych
i

Biura Podróży Sokołowskiego we Lwowie 
Ważny od l-go maja b. r.

Rozkład jazdy pociągów’ osobowych i pospiesznych z naj- 
dogodniejszemi połączeniami do wszystkich stacyj w kraju  

i zagranicą i miejsc kąpielowych.
Ceny biletów kolejowych. —  T a r y f y  i przepisy. —  Mapa kolei. —  Ogłoszenia.

Cena 4 0  halerzy.
Z p rzesy łk ą  pocztow ą 45 hal. 

Do n ab y c ia :
P rz y  kasach  osobowych ko lejow ych . — 
Na dw orcach ko) ejow ych. — — — —
W księgarn iach . — —
B iu rach  dzienników . — — —  __
Trafikach i — — — —
W Ai)3IlNIST11ACY1 WYDAWNICTWA: 
— LWÓW, PASAŻ HAUSMANA L. 9. -
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Praski Bank Kredytowy
filia w e Lwowie

poleca

n a  c z a s  w y ja z d u
w sezonie letnim  urządzone w nowym  sw ym  gmachu

Schowki
Depozytowe

do wyłącznego użytku najmujących pod własnem ich zamknięciem, 
gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można wszelkie koszto­
wności i papiery wartościowe za minimalnem wynagrodzeniem wedle 

umowy. Bliższych wyjaśnień udziela kasa kantoru.

Zakład zdrój owo-kąpislowy i klimatyczny
(Stacya kolejowa IWONICZ w  Galicyi). 

N a js iln ie js za  s z c z a w a  s lo n o - jo d o w a -b r o m o w a .
Od dawna stwierdzono jej skuteczność we wszystkich postaciach zołzów (scrofu- 
losa), w chorobach kości, jam y nosowej, uszu, skóry i wogóle we wszystkich cho­
robach wymagających przyspieszenia odnowy m ateryi. Leczenie ortopedyczne i ma­
sażowe. Inhalacya system u „C lara“. Kąpiele w gorącem powietrzu system u „ P :-  
l*na“ tudzież sztuczne kąpiele gazowe. Lekarze Z akładow i: Doc. Dr. ANTONI 
GABRYSZEWSKI ze Lwów*, i Dr. GRZEGORZ TURZAŃSKI z Jarosław ia, tu­
dzież 6 lekarzy wolno praktykujących. "W sezonie I. od 1 maja do 15 czerwca 
i III. od 20 sierpnia do 15 października m ieszkania znacznie tańsze. U w olnienia 
od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela się tylko w I. i III. sezonie. 
Urządzenie Zakładu wzorowe, ośw ietlenie elektryczne, wodociągi, kaplica Zakła­

dowa, w której odpraw ia się codziennie Msza św.
Zamówienia na m ieszkania, wodę m ineralną, sól i m uł tudzież ług przyj­

muje i wszelkich wyjaśnień udziela

Dyrekcya Zakładu W ro jo w o -k ą p ia lo w e g o  w Iwoniczu,

JEDYNY RUSKI HOTEL

N A R O D M  H O S T IM IC IA
w  es Ł W O  W I '  3

róg  u l. K ościuszki, Sykstusk iej i św . M ichała.

H otel. — Restauracja. — Kawiarnia.
Elektryczne oświetlenie, elektryczna wentylacya, telefon, łazienki.

CENY UMIARKOWANE. Pierwszorzędne urządzenie. W domu krawiec, szewc, fryzyer.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
„Pomocy kredytowej “ we Lwowie

odbędzie się
dnia 22 c z e rw c a  1912, o godz. 7 w ieczorem

w lokalu Towarzystwa, przy ul. Kraszewskiego 1. 5 z następującym 
P o r z ą d k ie m  d z ie n n y m i

1. Częściowa zmiana statutu.
2. Wybór komisyi kontrolującej.
8. Wnioski.

Lwów, dnia 18 czerwca 1912.
P rezes .

„Muzeum pożytecznych rzeczy,
osobliwych ludzi

i zjaw isk  natury
Treść: Nasze 
bezpieczeństw. 
zły los ludzki.
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta­
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta "król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny!
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł ? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow­
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarku Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i  t. d’.

Cena z przesyłką pocztową 1 f i . 66 k a ł., za zaliczką 2 f i .  10 hal.
l>o nabycia w biurze St. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana 9.

i Kanady
. __ przeprawia

nfijlepiej

M M IJŁ  K U N A R D  
we Lwowie, ul. Gródecka I. 99.

Cena przeprawy okrętem  Tryest- 
Sew York III. k l. koron 230. Dzieci 

niżej lat 12 koron 110.
Uważajcie na Nr. 99.

Z T ryestn :
Sasonia 2 lipca 1912.
Panonia 9 lipca 1912.
Irernia 22 lipcą 1912.

Z Liw erpooln:
L nsitania: 29 czerwca, 27 lipoa, 17 sierp­

nia i 7 września 1912.
M auretania : 13 lipca, 10, 31 sierpnia i 21 

września 1912.
Bi aj szybsze i najwspanialsze  

parowce św iata!

Z POWODU
Z M I A N Y
LOKALU!
sprzedaje po z n a c z n i e  
zniżonych cenach: sy­
p ia ln io , jadaln ie , pokoje  
m ęskie, salony i  meble 
gięte . Łóżka m osiężne i 
żelazne, otom any, sofy, 
materace druciane i  sprę­
żynow e. Dywany, por- 
ty e r y , f ir a n k i, story, 
chodniki, kołdry, mate­
race, koce, kapy i  t .  p . 
w najw iększym  wyborze

Jó zef Schuster
Lw ów , 3-go Maja 5.

F ranciszek  
NIEWCZYK
Pierwsza krajowa

F ab ry k a
instrumentów

...  I. z popędem siły elektrycznej we
Lwowie, ui. Brodecka 2 b. 

i C horążczyzna 7.
Poleca swe wyroby znakomitej dobroci przy zakła­

daniu orkiestr gimnazyalnych, sokolich i t. p. 
Cenniki wysyła na żądanie.

Źródła żelazne ze znaczną czynnością radium, 
kw as w ęglow y, bogate kąpiele sta low e, wzm a­
cniające kąpiele borow inow e, racyonalua kura­
c ja  w odolecznicza i m leczna (kefir, kumys i t. p.).

w  Karpatach bukow ińskich , sta- 
| | f | l * l l £ l  cya kolejow a u njścia Dorny i 

■ ł U I  M M  Złotej B ystrzycy, 12 godzin od 
B ukaresztu , 11 godzin od Lwowa.

Tolefon międzymiastowy.
Monumentalny budynek kąpielowy z oddziałami 

leczenia: terapią, elektryką i kąpielami świetlnemi, 
gimnastyka lecznicza zapomocą aparatów Zan:'era i 
Herza, hygieniczna i ortopedyczna gimnastyka dla 
dzieci, balneologiczne laboratoryum i instytut Bont- 
gena. P aw ilon  izolow any — w odociągi górsk ie , 
kanalizacya, elektryczne oświetlenie, miejsca do za­
bawy, hala automobilowa, 2 razy dziennie koncert 
kapeli wojskowej (63 p. p.), wycieczki w okolice ru­
muńskie, siedmiogrodzkie i węgierskie, wozem, na 
koniu i tratwie. Nadzwyczajne skutki przy choro­
bach nerwowych, kobiecych, serea, niedokrewności, 
przewodów krwionośnych, ekssudataeh. — Prospekty 
bezpłatnie. — Lekarskich wyjaśnień udziela c. k. 
lekarz zdrojowy ces. radca Dr. ARTUR LOEBEL. 
Wyjaśnień co do pomieszkań udziela Biuro komisyi 
zdrojowej w Dorna-Watrze.

OROBAE OGLOSZKAIA
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Asnyka 7, II. piętro, przynależnościam i —
balkon, elektryka. T an io do w y n a ję c ia  od  
1 lipca 1912. Wiadomość tamże, parter na prawo.

poszukuje jakiegokolwiek zajęcia lub lek- 
cyi na lipiec, sierpień i wrzesień w Ga­

licyi lub zagranicą za utrzymanie i skromne wyna­
grodzenie. Łaskawe zgłoszenia pod: „Edward U. 
Technika, I,w<iw“ .

Gotowe ubrania
dla eleganckich Panów

wykwintnie wykonane.
Jlateryał I brój a n g i e l s k i   ̂

po n iz k ic -U  ale stałych c e n a c h  sprzedaje

N orbert W ancie!
pierw szorzędny m agazyn gotowej garderoby.

Lwów, Kopernika 3.
(obok handlu Skowrona).

Pom ieszkanie
(lub lokal biurowy).

8 pokoi z przynależnościam i na I. piętrze  
(na żądanie stajnie i wozownie), słoneczne z 
widokiem na ogród miejski w domu przy 
ui. S ło w a c k ie g o  18 (róg ul. Trzeciego 
Maja i ul. Słowackiego) zaraz do w ynajęcia.

{Ogrodzenia
SIATKI
druciane

poleca
tan io

J .  Konrad

Księgarnia Polska
we Lwowie, ulica Akadem icka I. 2 a,

poleca dzieła pedagogiczne

P. v . R E U S S N E R A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków  w Szkole i  Domu bez nauczyciela, z obja­

śnieniem wymowy i kluczem p. t.:

A M O U C Z E K
Polsko-niem iecki kurs I-szy kor. 240, 

kurs Il-gi kor. 4 80. 
Poisko-Francnski kurs I-szy kor. 3 60, 

kurs Il-gi kor. 9 60. 
Polsko-Angielski kurs I-szy kor. 2'30, 

kurs Il-gi kor. 3 60. 
P olsko-R osyjski kurs I-szy kor. 4-20, 

kurs Il-gi kor. 5'40.

L w ó w , ul. A k a d e m ic k a  3 .
N ajw iększy magazyn jubilerski i zegarm istrzowski

J u l ia n a  D ą b ro w s k ie g o
kupuje I sprzedaje stare s r e b n , złoto I kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencyę.

O strzeżenie.
O strzegam y każdego w  nab y ­

w aniu  w eksli naszych z dn ia  26 
m aja  1912 od n iejakiego G utsztei- 
n a  z powodu, że w y staw ic ie l G ut- 
sztein  sfa łszow ał na  ty ch  w eks­
lac h  d a ty  p ła tności.

P rzem y śl, 12 czerw ca 1912.
Moses i  F re id a  B ernanke.

Rafliiitikowo^e.
Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszło już z druku 18 zeszytów. — 
Tak te, jak i dalsze zeszyty naby 
można u wydawcy Aleksandra Ś c ie r ­
skiego, Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 10.

T l n ^ n n o D  żonaty ’ bezdzie*ny> -J J U Z i U l  t a  obrządku rz. kat, z 
dobremi świadectwami, potrzebny od 
15 cze rw ca . Zgłoszenia w Biurze 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w szystkich  s ta e y j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

■ i p r z e z  M. F I S C H L E R A M I
C e na  2 k o r . ,  z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  2  k o r .  10 hal.*

p o b r a n ie m  2 k o r .  55 h al.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9.

aa

55 drukarni Wł, Łosińskiego (pod sarnądem J, Niedopada), u l Cswaieckiego L 18 -  Tólęfoa §87.
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